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S i vis pacem para helium! Niemcy 
zapewniają, świat ciągle, że życzą so­
bie pokoju, azatem muszą — znowu 
podwyższyć stan sil zbrojnych. A jest 
to podwyższenie wcale znaczne; dość 
powiedzieć, że naraz trzeba na to wy­
dać 27 milionów, a potem corocznie 
wstawiać w budżet armii o 17 milio­
nów więcej niż dotąd. Na stan ekono­
miczny Niemiec jest to ciężar ogromny 
i tak trudny do zniesienia, w tej chwi­
li, że tylko niezbędna potrzeba może 
zasłonić autorów tego projektu od 
ciężkiej odpowiedzialności wobec w ła ­
snego społeczeństwa. Jeżeliby już sa­
mo podwyższenie siły zbrojnej Nie­
miec nie wywoływało seusacyi, to m o­
że je wywołać termin krótki, w k tó ­
rym reforma armii ma być dokonana. 
Do wiosny przyszłego roku armia nie­
miecka stanąć ma na nowej sto­
pie ! Nie wróżyłoby to trwałości po­
kojowi, który w tej chwili nietylko 
formalnie istnieje w całej Europie, lecz 
nadto zdaje się mieć zabezpieczoną, 
przyszłość. Niemcy odpowiedziały tedy 
csyiiebTNi; poroszone w ostatnich cza­
sach kwestyę ogólnego rozbrojenia. 
Marzycielom wznawiającym propagan­
dę dla idei wiecznego pokoju uie wy­
starcza może i ta przykra nauczka, 
bo są marzycielami. Trzeźwym g ło ­
wom politycznym wystarczy ten fakt 
najświeższy, żeby nie dowierzać obe­
cnym stosunkom i stać na straży.

Projekt podwyższenia stanu nie­
mieckiej siły zbrojnej uzasadniony jest 
argumentem, że Niemcy nie dorówny­

wają innym państwom dotychczasową 
siłą swoją. Któż je prześcignął? Chy­
ba Franeya lub JKossya, ale tam zno­
wu wykazują ministrowie, że właśnie 
Niemcy przewyższyły wszystkie inne 
mocarstwa. Gdyby rozstrzygać miała 
sama cyfra żołnierzy i wydatków na 
ich utrzymanie, ' Niemcy niezawodnie 
nie zajmowałyby pierwszego miejsca, 
bo Franeya stwarzająca nową armię 
i nowy m ateryał wojenny wydała w 
ostatnich latach kolosalne sumy. Ros­
sy a o tyle większa od Niemiec, musi 
nawet przy mniejszym procencie kom 
skrypeyjnym utrzymywać większą licz­
bę żołnierza. Biorąc jednak za pod­
stawo porównania stosunek cyfr żoł­
nierzy zarówno do obszaru i ludności, 
jak i do warunków ekonomicznych i 
obronnych kraju, okaże się niezawo­
dnie, że Niemcy stoją na czele, że z 
największemi ofiarami dla wielu po­
trzeb dotkliwych i zadań produkcyjnych 
doprowadziły do ostatniej konsekwen­
tny i zasadę militarną — • das Volk in 
Waffen.

Szanse nowego projektu nie są 
wątpliwe. W Radzie związkowej nie 
znajdzie oporu, a jeżeli państwa związ­
kowe zechcą wystąpić z opozycją zo­
staną w mniejszości. W  parlamencie 
większa znajduje się opozycja, ale 
tani * stronnictwo zasadowo liberalne. 
IhórS niegdyś w sprawach armii nie 
lękało ' sic wyzwać do walki parla­
mentarnej ks. Bismarcka i lir. Molt 
kego naraz, jest dziś złamane i roz­
brojone. Dnia 1 kwietnia 1881 stanie 
niezawodnie w Niemczech pod bronią 
tylu żołnierzy, ilu ich wyliczył wczo­
rajszy telegram berliński. Co potem 
nastąpi —- to już stanowi zagadkę 
przyszłości, która nie wielo otuchy 
wzbudzać może

Gdyby to dziś dopiero Rada pań­
stwa miała obradować nad projektem 
przedłużenia ustawy wojskowej na lat 
dziesięć— opozycya nie byłaby pewnie 
doprowadziła do trzykrotnego głoso­
wania a jej mówcy mieliby o połowę 
mniej argumentów. Ciężar, który po­
nosić będą Niemcy od r. 188! dla 
utrzymania olbrzymiej siły zbrojnej, 
przewyższa o wiele ciężary, które po­
ciąga z a ' sobą austryacica ustaw a woj­
skowa. Nie podnosimy tego bynaj­
mniej w tej myśli, żeby widok uzbro­
jeń niemieckich miał obudzać jakie 
obawy w Anstryi i w ym agał środków 
ostrożności. Wobec dzisiejszego sto­
sunku Anstryi do Niemiec, projekt 
niemiecki o podniesienie siły zbroj­
nej może być traktowany w Wiedniu 
z takiem samem zadowoleniem, z ja 
kiem prasa berlińska w swoim czasie 
przyjęła wiadomość o ostatecznem 
uchwaleniu austryackiej ustaw y woj­
skowej. Ci jednak, którzy ostatniemi 
czasy z taką przesadą odzywali się o 
rnilitaryzmie austryaekim i tendencyj­
nie przedstawiali sytuacyę w różo­
wych kolorach, mogą z niemieckich 
uzbrojeń przekonać się, jak nieostro­
żną i krótkowidzącą była ich polityka, 
kierowana względami jednego tylko 
stronnictwa.

Na posiedzeniu delegacji austryackiej 
w d. 21 b. ni. obradowano naci prelim ina­
rzem m inisterstw a wojny. Depesze podały 
nam już dokładne streszczenie przebiegu i 
uchwał tego posiedzenia; dziś uzupełniam y 
telegraficzne sprawozdanie ważnym ustępem  
rozpraw o armii.

Referent dr. S t u r m  podnosi, że zni-

j żenie wydatków zwyczajnych państw a moż- 
I liwem jest tylko w razie, gdy się zmniejszy 
liczba wojsk stałych. Rozmaite powagi woj­
skowe czyniły różne propozyeye oszczędno­
ści, jak n. p: zniesienie 400 posad adjutan- 
tów batalionowych, oddanie komend w dy­
w izjach generał-mąjorom, w brygadach pu ł­
kownikom. zwinięcie korpusu oficerskiego w 
oddziałach sanitarnych, zniesienie, posad za­
stępców komenderujących generałów i t. p. 
Ale za pomocą tych oszczędności jeszcze nie 
podobna osiągnąć dodatniego rezultatu. P unk t 
ciężkości leży w organizacji. Przy teraźniej­
szej organizacyi m inister wojny stara się. o 
jak największe oszczędności i dzięki jego u- 
siłowauiom w tym  roku zaoszczędzoną bę­
dzie suma 4.226.000J złr., podczas gdy w r. 
z. przez zaniechanie ćwiczeń rezerwy zyska­
no 2 miliony. W  piechocie, przy strzelcach 
a nawet w broni technicznej puszczono wie­
lu żołnierzy na urlop. Dowodzi to, że zmniej­
szenie czasu służby czynnej jest możliwe, 
ale skoro uchwaliliśmy ponownie stopę wo­
jenną w wysokości 800.000 ludzi, nie moż­
na spodziewać się wydatnych oszczędności w 
ordynaryum.

Dr. G r o c h o l s k i  ubolewa, że żołnie­
rze bywają puszczani na urlop najczęściej 
w zimie i to w bardzo niedostatecznem u- 
braniu. Wojska, stojące na granicy Galicyi 
są także zanadto lekko ubrane i muszą w 
niedostatecznem odzieniu pełnić służbę, pod­
czas gdy rossyjsey żołnierze pograniczni ma­
ją  kożuchy.

M inister wojny hr. G y l a n d t :  Zeszłe­
go roku proponowałem z własnej inieyatywy 
rozmaite oszczędności, które ogółem wyno­
szą 2, . 50.000 złr. Oszczędności te zostały o- 
siągnięte przez zaniechanie ćwiczeń rezerwy 
i corocznych koncentmcyj. Ale nie można 
powtarzać tego co roku, bo ucierpiałaby na 
tern wiele bitność żołnierza.. Z obecnego bu­
dżetu postanowiłem wykreślić wszystko, co 
nie jest niezbędnie potrzebnem dla dzielno­
ści armii, i usunąć z góry t. z. pozycye sło­
miane (Streichposten). W  tegorocznym bu 
dżecie uie wspomniałem naw et o zakupnie 
koni dla kapitanów, ani o polepszeniu wiktu 
dla żołnierzy. A przecież sprawa ta bardzo 
ważna i nie powinna być odkładaną z roku 
na rok. Już od trzech lat mam wypracowa­
ny projekt szczegółowy w sprawie pożywie­
nia żołnierza i należałoby go uw zględnić
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Sekwana nie daje już widowisk. Jeszcze kramy nowo­
roczne Lalką płacząca i jej hiatorya, Wystawa obi ą- 
zów morskich. Tajemnico kiuliów. Zakaz polowania. 
Teatr w zeszłym roku. Płacz z czułości i ze śmiechu. 
Jedne skntki różnych przyczyn Tryumf pośmiertny. 
Ulubiony komik w Palais Uoyal. Dwie s tnLi wier­
szem. Cenzura w przymierzu z Zolą. Alzacya i Tu-

renjusz. Nowi głośni artyści w Aiubigu.

( D o k o ń c z e n ie . )

Na domiar złego nawet karnawał tego­
roczny krótszy niż zwykle, a jako ostatnia 
ucieczka przed nudami pozostaje teatr, i dy­
rektorowie nie .hez powodu z zadowoleniem 
zacierając ręce, przeglądają swoje kasowe ra­
c h u n k i; a nawet zeszły i o t ,  któremu pod 
tylu względami wiele jest do zarzucenia, w 
tym  punkcie niejedną zasługą, poszczycić się 
może. Część tych zasług należy się .autorom
dramatycznym i kompozytorom , bo jeżeli tu ­
tejsze teatry w ciąg u  zeszłego roku przedsta­
w iły 79 sztuk zupełnie nowych, między kto- 
re rn i 15 d z ie ł muzycznych, to przedewszyst- 
kiem dlatego, że te wszystkie nowe sztuki, 
zostały napisane. A są one różnego rodzaju . 
jedne wesołe, drugie smutne, bo tniędzy szei- 
m ie rzau ii pióra jedni eksploatują śmiech, 
drudzy z łez umieją, ciągnąć korzyści. I Pu " 
b liczn o ść  zarówno przystępną jest dla obu 
tych rodzajów , bo .jeżeli zechcemy zbadać do­
kładnie dochody różnych teatrów, pokaże się, 
że p rze raża jące  i sentym entalne sztuki tyle 
zupełnie p rzy n io s ły  pieniędzy co najszaleńsze
komedye i farsy. Każdy tam idzie szukać za­
bawy, 'gdzie spodziewa się ją  znaleźć. Przy

wyjściu z teatrów arnatorowie dramatów spo­
tykając przyjaciół i znajomych, co poszli słu ­
chać kom edyi, powierzają sobie wzajemne 
wrażenia, i rzecz dziw na, jedni i drudzy do 
łez się przyznają, bo jedni płakali z rozczu­
lenia a drudzy śmieli się aż do łez.

Z wspomnionych wyżej siedmdziesięciu 
dziewięciu sztuk nic wszystkie równe tn cie­
szyły się. powodzeniem. Jeżeli tak zwany trze­
ci teatr irancuzki w ciągu roku aż dziesięć 
nowych sztuk w ystaw ił, to dlatego, że albo 
żadna z nich nie miała tylu zalet, żeby dłu­
go mogła na aliszu pozostać, albo też artyści 
nie .mieli tyle ta le n tu , żeby wykazać pra­
wdziwe zalety rzeczywiście dobrej sztuki. 
W ten ostatni sposób upadła na tej scenie 
prawdziwie piękna jednoaktowa komedya wier­
szem , p. t. Jeun-M arie  przez p. Tbeurier. 
Komedyę tę przedstawić mają niedługo w 
Theatre francais  i niezawodnie będzie ona 
miała świetne powodzenie.

ery nowości p n i " , 
nierzadko wszystkie trzymają się długo i po­
myślnie. Najczęściej są to aż do zbytku we­
sołe farsy, o których "treści nie ma nic rlo 
powiedzenia, ale. na których śmiać się trzeba 
ńo rozpuku, bo żaden i  paryzkich teatrów 
nie może się poszczycić tak licznym doborem 
różnego rodzaju komików, którzy w najdro­
bniejszej rzeczy umieją śmieszną stronę wy­
szukać i wyzyskać -— tym razem jednak nie 
mogę sie oprzeć pokusie wspomnienia o dwóch 
komedyaeh w zeszłym roku tu wystawionych, 
7, powodów prawie nie mających związku z 
jch trt-scią.

Autor trzyaktowej komedyi M onsieur 
Je Barbizon, młody, trzydziestoletni zaledwie

Jerzy P e t i t , którego kilka mniejszych sztuk 
przedstawionemi były w Cluny, Ambigue i 
Gymnase, niezm iernie się ucieszył, dowie­
dziawszy się, że nowa jego komedya została 
przyjętą i wziętą do nauki w teatrze P alais  
B oya !, i ani na chwilę nie wątpił o jej po­
wodzeniu , bo ją  z najszczerszą gorliwością i 
staraniem  opracow ał, a rezultat okazał, że 
się nie om ylił, przewidując, że ta sztuka po­
stawi go w liczbie poważnych autorów, mo­
gących na pewno liczyć na dobre przyjęcie 
publiczności.

Almo znikomości ludzkich rzeczy ! M ło­
dy autor u m arł, zanim sztuka jego pierwszy 
raz została przedstawioną, i tylko zasmuceni 
jego zgonem rodzice dowiedzieli się o jego 
pośmiertnym tryum fie!

Druga komedya pod tytułem  Papa  nie 
odznacza się ani zajmującą treścią ani arty- 
etycznem obrobieniem ; jest to szereg komi­
cznych sytuącyj jakiegoś jegom ości, który 
przypomniawszy sobie, że przed ośmnastu czy 
dwudziestu laty został o jcem , szuka .swego 
dziecka. Zdaje mu się, że znalazł swoją córkę w 
osobie sieroty właśnie mającej wyjść za mąż. 
Narzeczony jakoś mu się nie podobał, wiec
na mocy praw swego p rz y p u s z c z a ln e g o  ojco­
stwa chce zerwać ułożone małżeństwo, tym ­
czasem w końcu pokazuje się, że właśnie na­
rzeczony ów jest jego synem . więc znowu 
przez różne zawikłania trzeba wrócić do owe­
go zerwanego związku, co naturalnie w koń­
cu przychodzi do skutku. Gała sztuka polega 
na doskonałej grze owego Pupy, a jest nim 
nasz ziomek K a l i t o  w 10 z , który pod pswu- 
donymem M onhars, jest jednym  z najulu- 
bieńszych artystów w Palais Uoyal.

O niektórych sztukach wystawionych w 
zeszłym roku w Theatre francais, Odeonie, 
Variet(!S, pisałem w swoim czasie; z naj­
nowszych zasługuje na szczególną wzmiankę 
le Tresor  pana Ooppee, obrazek jednoaktowy, 
pięknym wierszem, jak wszystko co napisał, 
grana w Odeonie, i Un homme a plaindre.

komedya w trzech aktach wierszem przez 
pana J ules Barbier. Jest to rzadka w naszych 
czasach komedya charakterystyczna. Ów czło­
wiek godny politowania .jest to pan F o rtu ­
n a t. mający wszystko, czego potrzeba, żeby 
być szczęśliwym: zdrowie, młodość, majątek, 

j żonę cno tliw ą , kochającą go i godną miło-
l ści , 11:1 koniec śliczne dziecię, rozweselające i 

tak już wesołe domowe gniazdo. Otóż ten 
szczęśliwy człowiek nigdy nie jest kontent, 
bo wszędzie i we wszysjkiem widzi nieszcze- 
rość, zdradę, złość, wszystkim , co go otacza­
ją, począwszy od żony, dokucza niedowierza­
niem, zgryźliwym humorem; niepokoi, gnie­
wa, d rażn i, nudzi. A jednak jest to w g run­
cie poczciwy, szlachetny charakter i kiedy 
za daleko posunąwszy swoje niesłuszne po­
dejrzenia , obraził nareszcie żonę i zacnego 
przyjaciela, spostrzega się, żałuje i poprawia 
najzupełniej. Sztuka ta ma wielkie powodze­
nie i może swemu autorowi otworzyć wejście 
do akademii franeuzkie.j.

Że teatr Ambigu miał tylko jedną no­
wą sztukę w zeszłym roku , nie jest to w ła­
ściwie winą dyrekcyi, która nie potrzebowa­
ła  szukać czego bądź innego, tylko publiczno­
ści , która tak wbrew wszelkiemu poczuciu 
smaku cisnęła się ciągle na nieestetyczny 
wcale Assommoir.

Wprawdzie inna jeszcze okoliczność, 
już ani od dyrekcyi, ani naw et od publicz­
ności niezaw isła, blisko o trzy miesiące 
przedłużyła przedstawienie sztuki p Zola 
Teatr Ambigu .już w początkach października 
miał prawie przygotowany na zastąpienie 
Obucha wielki dram at pod ty tułem  Alzacya. 
Miała to .być sztuka bardzo wystawna i, jak 
zapewniają ci. co na jej próbach bywali, pełna 
różnorodnych scenicznych efektów. Dyrekcya 
niemało kosztów poniosła, żeby ją  odpowie­
dnio wystawić, ale na nieszczęście w ostat­
nich dniach przed zupełnem już przygotowa­
niem  cenzura postawiła absolutne veto, oba­
wiając się podrażnienia nadreńskich sąsiadów...
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jest to bowiem sprawa nietylko humanitarna, 
ale chodzi tu także o bitność armii. M in i­
mum, na które musimy się zgodzić, jest zu­
pa (Einbrennsuppe) na śniadanie; koszta jej 
wynosiłyby l 1/* cnt. na głowę. Zarząd woj­
skowy dołożył wszelkich starań, ażeby w gra­
nicach sum przyzwolonych polepszyć wikt 
żołnierzom. Udało mu się to w jakości przez 
zaprowadzenie t. z. „gospodarki menażowej“; 
w ilości zaś nie było sposobu. Jest to m ini­
mum, ażeby każdy żołnierz zamiast 190 gra­
mów mięsa dostawał 200 gramów, na co po- 
trzebaby było 470.000 złr. Niedostateczny 
wikt i za wczesny pobór młodych ludzi do 
szeregów są powodami przepełnienia lazaretów. 
Minister wszedł w rokowania z ministerstwami 
obrony krajowej, ażeby przez późniejsze po­
woływanie pod broń rekrutów mieć fizycznie 
tęższy materyał. Ze względu na budżet mu­
siał p. minister zgodzić się na rozmaite o- 
szczędności, które dzisiaj leżą mu na sumie­
niu, bo są szkodliwe dla armii. Takie zresztą 
oszczędności mogą trwać tylko jeden rok, a 
myliłby się, ktoby sądził, że dadzą się utrzy­
mać kilka lat z rzędu. Nie dałoby się to po­
godzić z stanowiskiem odpowiedzialnego mi­
nistra wojny. Już w skutek tegorocznych ur­
lopów nie funkcyonują należycie szkoły pod­
oficerów; gdyby tak miało potrwać dłużej, 
mielibyśmy wielki ubytek w podoficerach; w 
jednym roku możeby to jeszcze uszło, alo 
gdyby tak potrwało lat kilka, zabrakłoby nam 
całkiem zdolnych podoficerów. Podnoszą się 
bezustannie głosy, że redukcya czasu służby 
jest możliwą. Muszę na to przytoczyć kilka 
cyfr. Roczny kontyngens piechoty i strzel­
ców wynosi okrągło 50.000 ludzi. W tej cyf­
rze mieści się 2000 jednorocznych ochotni­
ków. Jeżeli z zapiskami statystycznemi w rę­
ku przypatrzymy się trwaniu służby czynnej 
tych 4A000 ludzi, przyjdziemy do przekona­
nia, że w przeciągu 3(5 miesięcy odbywa ćwi­
czenia tylko 38.000 ludzi, a czas czynnej 
służby 10.900 ludzi zmniejsza się stopniowo, 
tak, że przecięcie dla 48.000 ludzi wynosi 
tylko 34y2 miesiąca. Ale i ta przeciętna cza­
su służby czynnej jest fikcyą; wszakże wia­
domo, że dla braku funduszów musimy wie­
lu żołnierzy odrywać od właściwych ćwiczeń 
wojskowych i przydzielać ich do innych ęzyn- 
ności, za które obcym robotnikom potrzeba 
płacić. Obejmując kierownictwo ministerstwa 
wojny, zastałem ubytek 6.000 oficerów wo­
bec wykazów stanu wojennego. Pokryć ten 
ubytek było dla mnie jedną z nr'większych 
trudności. Zaradziłem temu tym sposobem, 
iż potworzyłem szkoły kadeckie, które nie 
pociągają za sobą większych wydatków. Pie­
chota i strzelcy potrzebują szewców, kraw­
ców , kucharzy, dozorców szpitalnych; jazda 
rymarzy, siodlarzy i t. p . ; wszyscy ci rze­
mieślnicy spełniając wyliczone czynności nie 
mają czasu wykształcić się wojskowo. Oto 
powody, które wpływają na zmniejszenie licz­
by w szeregach, tak, że istotny stan jest nie­
równie mniejszy od stanu figurującego w wy­
kazach. Zniżenie tedy czasu służby czynnej 
jest rzeczą wprost niemożliwą.

Przechodząc do odpowiedzi na interpe- 
lacye, podnosi p. minister, że w iatach 1878 
i 1879 nie domagał się kredytów dodatko­
wych i nie uczyni tego także dzisiaj. Jest

Próbowano obcinać i przerabiać rozmaite u- 
stępy sztuki, żeby resztę ocalić jako tako, ale 
nadaremnie. Zakaz był stanowczy i pozostał 
nieodwołalnym. Trzeba było poszukać czego 
innego, w czemby przynajmniej dały się spo­
żytkować choć w części dekoracye i inne 
kosztowniejsze przygotowania, poczynione do 
zakazanej sztuki, i znaleziono wielki dramat 
historyczny i wojskowy pod tytułem Ture 
niusz, ale to wszystko zabrało dużo czasu, i 
trzeba było, chcąc nie chcąc, grać dalej Asom- 
moire. Nie tak to bowiem łatwa sprawa, nie­
tylko wyuczyć się nowych ról, ale przygo­
tować należycie do przedstawienia sztukę, w 
której wchodzą bitwy, defilady, i niezliczone, 
pełne ruchu obrazy, a takiem właśnie jest to 
dzieło zapowiedziane na dzień 16 b. m., a od­
twarzające wiernie jedną z najchlubniejszych 
epok dziejów F rancyi, epokę wspaniałego 
przepychu i świetnych zwycięstw Ludwika 
XIV. W scenach bitw i manewrów wojsko­
wych figurować tu będą prawdziwi żołnierze, 
bo zwyczajni tak zwani statyści, to jest, jak 
w Paryżu, różnorodny uliczny motłoch wy­
najmowany na wieczór dla zapełnienia grup 
potrzebnych na scenie, nigdy nie potrafią 
sprawić tak prawdziwego złudzenia w sce­
nach wojennych jak choćby kilkomiesięczni 
rekruci. Skład sił teatru Ambigu powiększony 
został czteroma indywiduami z potężnym gło­
sem, będą to bowiem armaty, które mają grać 
ważną rolę w nowym dramacie. Zgodnie z 
prawdą historyczną lawety tych dział malo­
wane według dzisiejszych przepisów artyle- 
ryi na kolor zielony, zostały czerwoną farbą 
pokryte, bo tak bywało za czasów Turenjusza, 
i niechże mi kto jeszcze powie, że teatr nie 
stara się być wiernym obrazem życia.

Paryż, 15 stycznia.
J. B o h d a n .

to fakt, który samego mówcę wprawia w 
zdum ienie; na początku roku 1879 nie był­
by nawet przypuszczał, że obejdzie się bez 
kredytu dodatkowego, zwłaszcza że wykre­
ślono mu 2 miliony na potrzeby okupacyjne. 
W przeciągu ostatnich 10 lat, muszę to wy­
znać otwarcie, powiększył się budżet woj­
skowy o prawie 25 prc. Ale nie należy za­
pominać, że nietylko budżet wojskowy, lecz 
także budżety wszystkich innych ministerstw 
podskoczyły znacznie. Minister podnosi da­
lej, że środki administracyjne, zarządzone na 
rok 1880, będą dla niego wskazówką, czy w 
ogóle i w jakich kierunkach będą możliwe 
oszczędności na przyszłość. Ale jeżeli mowa 
o oszczędnościach na miliony, a z pewnej 
strony wspomniano nawet o 10 milionach — 
to odpowiem, że ani ja, ani żaden inny mi­
nister nie może podjąć się takich oszczędno­
ści przy obecnym stanie armii. Zarządowi 
wojskowemu nie można z pewnością robić 
zarzutu, iż rozwija zanadto wielki zbytek w 
wyższych stopniach oficerskich. Należy wziąć 
na uwagę, że nie wszyscy generałowie, figu­
rujący w szematyzmie wojskowym, są cięża­
rem budżetu wojskowego. W ogóle wylicza 
szematyzm wojskowy 1 marszałka polnego, 
24 generałów broni, czyli generałów konni­
cy, 77 feldmarszałków-poruczników i 129 ge­
nerał-majorów. Z tej ogólnej liczby wypada 
na etat dworski, na miticyę krajową i na in­
ne etaty — wraz z urlopowanymi, jak n. p. 
hr. Andrassy — 13 generałów broni, 17 
fm. poruczników i 21 generał-majorów. Ci 
nie pobierają swych płac z budżetu wojsko­
wego. Faktyczny etat generalicyi jest tedy 
następujący: I marszałek polny; 11 genera 
łów broni i generałów konnicy; 60 fm.-po- 
ruczników i 108 generał-mąjorów, którzy fi­
gurują faktycznie w budżecie wojskowym. 
Pomiędzy posadami generalskiemi nie ma ani 
jednej synekury. Na zarzut, że komendy dy­
wizyjne mogłyby być poruczone generał-ma ■ 
jorom a komendy brygad pułkownikom, od­
powiada minister, że tak się dzieje istotnie. 
Dalej prostuje minister twierdzenie, jakoby 
wszystkie komendy rezerwy były zajęte 
przez pułkowników ; tak nie jest; tylko po­
łowa posad jest przez nich zajętą. Gdybyśmy 
w redukcyj stopni wojskowych chcieli pójść 
jeszcze dalej i uczynić zadość wszystkim ży­
czeniom tu wypowiedzianym, to nie mówiąc 
już o wrażeniu, jakieby to zrobiło w armii, 
musielibyśmy zaprowadzić takąż samą reduk- 
cyę stopni w służbie cywilnej a w takim ra ­
zie n. p. starosta musiałby pełnić służbę na­
miestnika, pobierając tylko płacę starosty. 
Minister mówi następnie o porcyach paszy 
dla k<V*': generalskich. Sam mówca nie ma 
na stajni 7 koni, które powinien mieć we­
dług przepisu, a potrzebuje przecież nierównie 
więcej paszy, niż jej wyznaczają przepisy. 
Odpowiadając na pytanie dr. Grocholskiego, 
oświadcza p.minister, że istniejące przepisy na­
kazują przechowywać suknie cywilne rekrutów, 
ażeby na wypadek urlopowania mieli w czein 
odejść do domu. W wielu jednak krajach, 
głównie zaś w Galicyi, rekruci przybywają 
z domu w sukniach tak licych, że nie za­
sługują na nazwę odzieży. Jakoż wydał mi­
nister surowy nakaz, ażeby urlopnikom idą­
cym do domu dawano przcnośzone mundu­
ry, a gdyby ich zabrakło nawet lepsze pod 
warunkiem zwrotu. Poubierać posterunków 
wojskowych na granicy rossyjskiej w kożuchy, 
nie można dla braku funduszów —w pojedyń- 
czyeh atoli wypadkach, n. p. przy okupacyi 
linii Limu i przy obsadzeniu granicy od 
Czarnogóry, sprawiono kożuchy. W innych 
wypadkach, gdzie służba nie jest ciężką, pole­
cono ubierać żołniorzy w podwójne koszule, 
które chronią lepiej od zimna, niż llanelnwe 
opaski.

Rada państwa.
( X X X V I  p o s ie d ze n ie  I z b y  po se lsk ie j ) .

*-(-* W ii-(h-u, 22 stycznia (Korespon- 
deneya Ousefy Lwowskiej). Prezes U o r o n i n i 
zagaja posiedzenie o godz. I I ,  oznajmiając, 
że komisya do rozpatrzenia petycyj o Izbach 
lekarskich ukonstytuowała się pod przewo­
dnictwem pos. G n i e w o s z a ;  ponieważ ko­
misya wybrała jednego tylko sekretarza, a 
regulamin wymaga dwu. przeto wzywa pre­
zes komisyę, aby wybrała jeszcze drugiego.

Pos. W e i g e l  uniewinnia się z nieobe­
cności w Wiedniu chorobą.

Pos. G i l r t n e r ,  biorąc, urlop na mie­
siąc, występuje dlatego z komisyi podat­
kowej.

Pos. L o b  l i c h  składa na stole prezy- 
dyalnyin wniosek, aby z uwzględnieniem 
okoliczności, że w komisyi małą tylko więk­
szością postanowiono wziąć rządowy projekt 
noweli do ustawy przemysłowej pod obrady 
szczegółowe, Izba poleciła komisyi w tychże 
obradach uzupełnić projekt tak, by ztąd po­
wstała zupełnie nowa ustawa przemysłowa.

Pos. D o b l e r  składa na ręce prezesa 
wniosek, aby Izba wezwała rząd do szybkie­
go postarania się o zapobieżenie nędzy lu­

dności trudniącej się tkactwem w niektórych 
okolicach niemieckich.

Pos. O b e n t r a u t  wnosi dwie interpe­
lacje. Jedna tyczy się wykonania uchwalo­
nej już rezolucji o wspomożeniu dotkniętej 
niedostatkiem ludności w górach czeskich, 
nieobjętej projektem o zaradzeniu nędzy. 
Druga zapytuje, dla czego nie utworzono 
dotychczas w Wiedniu międzynarodowej ko­
misyi sanitarnej w myśl uchwały międzyna­
rodowej konferencyi sanitarnej.

Między petycjami jest kilka z Galicyi 
o powstrzymanie rozkładu podatku grunto­
wego wedle nowych zasad aż do czasu po 
ukończonem postępowaniu reklamacyjnem, 
tudzież kilka petycyj z Czech i Morawy o 
zbudowanie rozlicznych dróg żelaznych, da­
lej jeszcze petycya Rady powiatowej w Kro­
śnie o zbudowanie drogi żelaznej z Zagórza 
do Grybowa dla nastręczenia zarobku ludno­
ści dotkniętej niedostatkiem; nadto Wydział 
powiatowy w Staremmieście petycyonuje o 
szybkie zwołanie sejmu i powstrzymanie 
egzekucyj podatkowych.

Izba przystępuje do porządku dzien­
nego.

Pos. L u s t k a n d l  uzasadnia swój wnio­
sek o uregulowaniu Dunaju aż do granicy 
węgierskiej, żądając do rozpatrzenia wniosku 
osobnej komisyi.

Pos. H a r r a c h  wnosi, aby przekazano 
sprawę komisyi tej samej, która już rozpa­
truje "wniosek Friedmanna o dwu nowych 
drogach wodnych.

Pos. F r i e d m a n n  popiera ten wnio­
sek, a przy sposobności oskarża komisyę, że 
zwleka narady nad jego wnioskiem.

Pos. U i eg  e r  jako przewodniczący tej 
komisyi odpowiada na to, że właśnie od p. 
Friedmanna zależy podjęcie narad przez ko­
misyę, która wezwała go, aby wielki swój 
projekt nieco bliżej objaśnił, czego p. Fried­
mann dotychczas nie uczynił. (Wesołość.)

Pos. N e  u w ir  th  wnosi o zamknięcie 
dyskusyi ze względu na brak czasu.

Wniosek ten przyjęto; zapisani jeszcze 
do głosu wybierają mówców generalnych.

Pos. F r i e d m a n n  jako mówca gene­
ralny przeciw wnioskowi Lustkandla (weso­
łość) obszernie polemizuje przeciw pos. Neu- 
wirthowi o wyrażenie: „z względu na cenny 
czas“, które ma oczywiście tylko to znacze­
nie, że on, mówca, marnotrawi czas wys. Izby.

Pos. Edw. S u s s jako mówca generalny 
za wnioskiem przemawia za przekazaniem 
wniosku Lustkandla tej samej komisyi, która 
rozpatruje wniosek Friedmanna.

Tak też wr głosowaniu uchwalono.
Pos. F i i r n k r a n z  uzasadnia swój wnio­

sek o wspomożenie miast Krems i Stein, 
które ucierpiały niedawno od powodzi.

Pos. D o b l e r ,  popierając wniosek, wy­
kazuje konieczność nasypów, grobli i prze­
kopów w okolicy miasta Krems, by raz na 
zawsze zapobiedz powodziom.

Pos. S c h ó n e r e r  zaleca komisyi, która 
wnioskiem tym zajmować się będzie, aby u- 
względniła konieczność zbudowania mostu 
żelaznego na Dunaju pod miastem Krems.

Przekazano wniosek kom isyi budżetowej.
Następnie dokonano wyboru komisyi do 

projektu rządowego o uposażeń1'u katolickiego 
duszpasterstwa. Skrutynium po posiedzeniu.

Dalej podjęto przerwane w poniedziałek 
obrady nad wnioskiem Lienbachera o zmia­
nach w instytucji funkeyonaryuszów prokura­
torskich.

Pos. D o b l h a m m e r  stwierdza nieza­
dowolenie ludności z tej instytucyi, o ile 
funkeye prokuratorskie są wykonywane przez 
osoby prywatne nie mające wyobrażenia o 
ustawach. Mówca wnosi: odesłać rzecz raz 
jeszcze do komisyi z poleceniem, aby wypra­
cowała projekt zmian procedury karnej w tym 
duchu, by w ogóle nie było potrzeba ustana­
wiać funkeyonaryuszów prokuratorskich stale 
przy sądach powiatowych.

Tu zamknięto dyskusyę.
Pos. J a c ą u e s ,  jako mówca generalny 

przeciw wnioskowi Lienbachera, sprowadza 
rzecz do kw estyi, czy w przestępstwach za­
sada oskarżenia ma być przeprowadzona, czy 
nie, i dowodzi, że c i , którzy uważają to za 
rzecz zbyt kosztowną, rozumieją przez prze­
stępstwa drobne występki przeciw przepisom 
policyjnym , gdy tymczasem dziedzina prze­
stępstw jest o wiele rozleglejsza i ważniej­
sza. Mówca wykazuje niewłaściwość wniosku 
Lienbachera pod trzema względami: J . na­
czelnik gminy nie kwalifikuje się na oska­
rżyciela publicznego, bo nie jest niezawisły 
ani od rządu ani od ludności; 2. w nieobe­
cności oskarżyciela, którą wniosek stawia ja ­
ko regułę, sędzia mniej skrupulatnie będzie 
brał swój obowiązek; 3 mimo niezdatności 
naczelnika gminy na funkeyonaryusza proku­
ratorskiego, prokurator nie miałby prawa u- 
sunąć go z tego urzędu.

Pos. G r u n w a l d  jako mówca general­
ny za wnioskiem Lienbachera wywodzi , że 
wniosek ma na celu głównie odjęcie proku­
ratorom prawa nominacyi funkeyonaryuszów 
prokuratorskich i uregulowania tej nominacyi 
sposobem ustawodawczym. Mówca przeczy, 
iżby wniosek naruszał zasadę oskarżenia; nie 
podziela też obawy, iżby naczelnicy gmin nie

posiadali zdatności na funkeyonaryuszów pro­
kuratorskich.

Sprawozdawca mniejszości komisyjnej 
pos. L i e n b a c  h e r ,  powołując się na świade­
ctwo ministerstwa sprawiedliwości, wykazuje 
że instytucya funkeyonaryuszów prokurator­
skich, o ile funkeye te spoczywają w ręku 
osób nie znających ustaw, t. j. osób prywa­
tnych, a nie urzędników, nie ma za sobą 
korzystnych rezultatów. W  obronie prywat­
nych funkeyonaryuszów nikt też nie stanął. 
Mogłoby się przeto zdawać, że wypadałoby 
albo zupełnie znieść zasadę oskarżenia w prze­
stępstwach, albo przynajmniej powierzyć o- 
skarżycielstwo organom więcej uzdolnionym. 
Wniosek mniejszości zaś chce organów zdol­
niejszych, a zarazem zaoszczędza skarbowi
100.000 zł. rocznie, gdy tymczasem z prze­
ciwników wniosku nikt nie zaproponował lep­
szych funkeyonaryuszów od dzisiejszych. 
Polemizując przeciw wywodom posła Madej­
skiego, utrzymuje mówca, że 14 spraw na 
tydzień nie jest przecież zbytniem obarcze­
niem naczelnika gm iny, zwłaszcza jeżeli za 
każdą sprawę otrzyma osobne honoraryum 
(ale od kogo? Przyp. sprawozd.). Twierdze­
nie posła Madejskiego, że formułka: „w nj-
szę o zastosowanie ustawy“ byłaby tylko fi­
kcyą zasady oskarżenia, gdyby oskarżyciel nie 
był obecny przy rozprawie, nie jest słuszne; 
bo wtedy nieprzybranie sobie obrońcy przez 
obwinionego byłoby także tylko fikcyą obro­
ny. (Zapomina tylko pan Lienbacher, że 
przybranie sobie obrońcy zależy od woli obwi­
nionego, gdy tymczasem stawienie go przed 
kratkami wcale nie od niego zależy; a dalej, 
że przybranie sobie obrońcy jest osobistym 
interesem obwinionego, gdy tymczasem ści­
słe przeprowadzenie zasady oskarżenia jest 
interesem publicznym. Przyp. sprawozd) 
Mówca zastrzega się przeciw twierdzeniu po­
sła Wolskiego, jakoby wniosek jego naruszał 
etyczną zasadę gminy.

Sprawozdawca większości komisyjnej 
pos. K o p p ubolewa że Izba, mając tyle 
ważnych spraw do załatwienia, musiała tyle 
czasu poświęcić mniemanej naprawie jednego 
paragrafu procedury karnej, który wnioskiem 
Lienbachera byłby tylko pogorszony. Mówca 
bierze prywatnych funkeyonaryuszów prokura­
torskich w obronę przeciw twierdzeniu pos. 
Lienbachera. jakoby byli niezdatni. Są dość 
liczne wypadki niezdatności, ale nie trzeba 
jej generalizować, bo jest bardzo wielu do­
skonałych funkeyonaryuszów, a sprawozdanie 
generalnej prokurator/! powiada, że nie trze-_ 
ba tej instytucyi wyrywać z korzeniem. 
Zresztą komisya, która już w roku 1877 roz­
patrywała takiż wniosek p. Lienbachera, jak­
kolwiek z początku z zapałem przystąpiła do 
obrad, a to dla oszczędności 96.000 zł., nie­
bawem przekonała się, że za tę cenę nie 
można poświęcać zasady oskarżenia.

W głosowaniu odrzucono wniosek Dobl- 
hammera, a przyjęto wniosek Prombera, sta­
wiony w poniedziałek, aby odesłano rzecz do 
komisyi, z poleceniem wypracowania projektu 
takiego, by instytucya funkcyónrryuszów pro­
kuratorskich nie obarczała ciężarem ani bu­
dżetu państwa ani budżetów gminnych.

W ten sposób sprawa na teraz i praw­
dopodobnie na zawsze załatwiona.

Odczytano jeszcze interpelaeyę posła 
W i n d i s c h g r a t z a  do ministra rolnictwa 
w sprawie bezwzględnego postępowania władz 
górniczych z robotnikami w kopalniach w 
Idryi co do ich płacy, tudzież interpelaeyę 
pos. P r o m b e r a  do ministra spraw ducho­
wnych w sprawie wniesienia projektu usta­
wy o ukonstytuowaniu gmin kościelnych.

P r e z e s  proponuje posiedzenie wie­
czorne dla załatwienia projektu ustawy o za­
radzeniu nędzy.

Wniosek pos. M a u t h n e r a ,  aby po­
siedzenie odbyło się dopiero jutro, upada.

Koniec posiedzenia o godzinie 3*/4- — 
Następne wieczorem.

( X X X V I I  posiedzenie Izby poselskiej).

*t* Prezes C o r o n i n i zagaja posiedze­
nie o godz. 7 wieczorem, ogłaszając rezultat 
wyboru do komisyi, mające; zająć się projek­
tem ustawy o uposażeniu Katolickiego dusz­
pasterstwa; wybrani są pp. Ryszard Clam- 
Martinic, ks. Platzer, ks. R u  czka ,  ks. M ar- 
t u s i e w i c z, ks. Ozarkiewicz, Sturm, Kopp, 
Dobler, Ign. Giovanelli, Fuchs, ks. Ffiugl, 
Kurs, Reer, Scharschmid, Gross, Granitsch, 
Pauer, Jireczek, Pracheński, B a r t m a ń s k i ,  
H o p  pen,  ks. Wieser, ks. Fischer.

Po załatwieniu niejakich formalności 
wstępnych, Izba przystępuje do obrad nad 
projektem ustawy o zaradzeniu nędzy.

Komisya budżetowa w sprawozdaniu 
swem stwierdza, że jest tu, jak dowodzą ze­
brane rezultaty dochodzeń, sprawa z nędzą, 
z nędzą w najrozleglejszem i najgorszem 
tego wyrazu znaczeniu; że szerokim okoli • 
com zagraża poprostu klęska głodu, który tu 
i owdzie się pojawił. Ponieważ oznaki tego 
oddawna, bo co najmniej od czasu żniw, 
były widoczne, komisya wynurza głębokie u- 
bolewanie, że nie zwołano sejmów stosownie 
do statutów krajowych, że przeto te w pierw­
szym rzędzie powołane do czuwania nad in­
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teresami krajów ciała reprezentacyjne nie 
miały sposobności zawczasu chwycić się środ 
ków zaradczych i ułożyć się z rządem co do 
właściwego rozgraniczenia pomocy bezpośre­
dnio krajowej od pomocy, którą dać powi­
nien skarb państwa. Ponieważ to się nie sta­
ło, ponieważ konieczność pospieszenia z po­
mocą jest nagląca i ponieważ obecnie sam 
rząd wystąpił z projektem, przeto komisya 
z góry musiała uznać kwestyę pomocy pań­
stwowej za rzecz nieulegająeą dyskusyi i za­
stanawiała się tylko nad pytaniami, w jakiej 
mierze i w j aki sposób pomoc tę dać należy. 
Co się tyczy miary pomocy, wykazy jasno 
dowodzą, że zażądane przez rząd kredyty są 
tylko drobną cząstką tego, czegoby potrzeba" 
Na dowód tego przytacza komisya tylko wy­
kazy galicyjskie, wedle których na zaopatrze­
nie dotkniętych niedostatkiem okolic potrze­
ba 2,784 000 zł., na zakupienie zaś zboża na 
zasiew 1,288.000 zł. Podobnie co do innych 
krajów wykazana potrzeba o wiele przenosi 
kwoty przez rząd zażądane. Co do meryto­
rycznej strony projektu, komisya mało go 
zmieniła, podwyższając tylko kwoty zażąda­
ne dla Galicyi o 50.000 zł., dla Istryi, Go- 
rycyi i Gradyski o 80.000 zł. Pod względem 
formy zaś komisya zupełnie przeobraziła pro­
jekt rządowy, trzymając się podziału para­
grafów nie wedle krajów, lecz wedle sposo­
bu użycia pieniędzy.

Sprawozdawca koinisyi, hrabia Henryk 
C l a m - M a r t  i n i c ,  kilku uwagami zagaja o- 
brady, motywując jeszcze ustnie przedsię­
wzięte przez komisyę zmiany, mianowicie 
także podwyższenie kwoty dla Galicyi jako 
zażądane przez Namiestnictwo minimum  po­
mocy ze skarbu; niedostatek w Galicyi jest 
ekstensywnie i intensywnie tak wielki, że ta 
kwota podwyższona pokryje zaledwie szósta 
część potrzeby.

W  dyskusyi ogólnej pierwszy zabiera 
głos pos. K r o n a w e t t e r  przeciw projektowi 
a to z stanowika nierówności, jaka tu znów 
się. objawia co do dobroczynności państwa 
względem ludności wiejskiej a miejskiej. Dla 
chłopa państwo ma pieniądze na zakupienie 
zboża na zasiew, ale dla szewca nie ma na 
zakupienie skór. To żebractwo u skarbu pań­
stwa na rzecz ludności wiejskiej powinno 
ustać. Mówca uderza szczególniej na Galicyę. 
że nie spłaciwszy jeszcze zaliczek dawniej­
szych, znowu odwołuje się do pomocy skar­
bowej.

Pos. R e s c h a u e r  zapowiada poprawkę
okręgowi ” wy6orcz£ifflf,AVvv jfeg®
ma się dostać pomoc.

Pos. S k e n e  zwraca się tak przeciw 
preopinantowi, którego okręg wyborczy uśmie­
cha sie rajskiemi łanami, jak przeciw pod­
wyższaniu kwot zażądanych przez rząd, bo 
to sprzeciwia się dotychczasowej praktyce 
komisyi budżetowej.

Pos. M i ki c z k a  przemawia za proje­
ktem malując czarny obraz położenia rzeczy 
na Morawie, domagajac się usunięcia przy- 
czyn niedostatków, szczególniej zalecajac 
względności rządu petycye morawskie co do 
podźwignienia przemysłu domowemu.

Tu zamknięto dyskusyę ogólna, Zapi­
sanych jeszcze do głosu dziesięciu posłów za 
projektem wybiera mówcą generalnym posła 
S i e g l a ,  który jednak zrzeka się głosu, nie 
mogąc w mowie swej wypowiedzieć rozlicz­
nych zapatrywań i specjalnych życzeń tych, 
którzy go mówcą generalnym wybrali.

Sprawozdawca komisyi pos. Hen. Olam- 
M a r t i n i e  zwalcza wy wody Kronawettera, 
szczególniej co do Galicyi uspokaja go, że 
zaliczki dawniejsze wszystkie już spłacone, a 
zwrot ostatniej z r. 1872 dzieje sic z wszel­
ką regularnością, tak, że próżna jest obawa o 
zwrot zaliczki, którą dziś się ma uchwalić.

Izba przechodzi do dyskusyi szczegółowej.
Paragraf i  obejmuje pozycye na budo­

wlę dróg skarbowych w (forycyi i Gradysce, 
w Galicyi i Dalmacji, mianowicie: 89.000 
zł. — 35.000 zł. — 90.000 zł.

Pos. R e s c h a u e r  wnosi, aby na drogę 
skarbową z Graslitz do Schwadenbach prze­
znaczono 20.000 zł.

Pos. K r o n a w e t t e r  oświadcza się 
przeciw budowie dróg w Dalmacyi.

Pos. W i n k l e r  ubolewa. że dla Istryi, 
Gorycyi i Gradyski za mało przeznaczono."

Pos. P l e n e r  mniema, żo p. Reschauer 
osiągnął swój cel już przemówieniem w dy­
skusyi ogólnej, które będzie rządowi wska­
zówką do skutecznego wystąpienia z pomocą 
w Czechach, mianowicie z ryczałtowo przy­
zwolonej sumy 100.000 zł. na wypadki nie­
przewidziane ustawą.

Pos. K l a i c z  polemizuje z Kronawette- 
rem o drogi w Dalmacyi.

Prezes, ministrów hr. T a a f f e :  Rząd 
był zdania tego , że w pierwszym rzędzie 
gminy i kraj są zobowiązane do niesienia 
pomocy i że dopiero tam , gdzie te czynniki 
nie wydołają obowiązkowi, państwo z pomocą 
wystąpić powinno. Nie przeczę, że w okręmi 
wyborczym p. Reschauera panuje niedostatek, 
ale wedle otrzymanych w rządzie sprawo­
zdań powtarza się on tam rok w ro k , a 
w tym roku bynajmniej nie przybrał rozmia­
rów takich, iżby gmina i Czechy nie mogły 
mu zaradzić Rząd zresztą nie omieszkał
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przekonać się, źe władze polityczne i auto­
nomiczne poświęcają tej sprawie dosyć 
uwagi. Oświadczam się przeto przeciw wnio­
skowi p. Reschauera; tam pomocy z skarbu 
nie potrzeba. Rząd ograniczył się na zapro­
jektowaniu sum najniezbędniej potrzebnych, 
a gdyby zeszedł z tego stanowiska, wnet 
odezwałyby się, i to słusznie, głosy z innych 
stron o pomoc, których ocenienie i omówie­
nie mogłoby zwlec nawet uchwalenie nagłego 
projektu niniejszego. Z ryczałtowego ponad 
szczegółowe pozycye kredytu 10.000 złr. 
zresztą rząd będzie mógł subweneyonować 
budowle, o jakich mówi p. Reschauer. Mi­
nister prosi powstrzymać się od wszelkich 
dalszych dodatków do projektu i od podwyż­
szania pozycyj.

W głosowaniu odrzucono wniosek Re­
schauera, §. .lszy przyjęto bez zmiany.

Paragraf 2gi przeznacza na koszta po­
dróży z okoliczności budowli dróg: na Go- 
rycyę i Gradyskę 2.000 zł., na Galicyę 1.500 
zł., na Dalmacyę 6.000 zł. —  Przyjęty bez 
dyskusyi.

Paragraf . 3ci przeznacza na zaliczki 
nicoprocentowane, za które odpowiadać będzie 
kraj, mianowicie na budowle publiczne "kra­
jowe, powiatowe i gm inne: dla Istryi 135.000 
zł., dla Morawii 80.000 zł.

Pos. W i t e z i c z gani brak specyfikaeyi.
Bez dalszej,już dyskusyi paragraf przyjęty.
Paragraf 4ty przeznacza na zaliczki 

zwrotne bez procentu , za które odpowiadać 
będą gminy co do zaliczek danych jej człon­
kom . a kraj co do zaliczek danych gminom: 
dla Istryi, Gorycyi i Gradyski 55.000 zł., 
dla Morawy 170.000 zł., dla Szląska 22.000 
zł. Zwrot w pięciu ratach dorocznych ma 
się rozpocząć dnia 1 stycznia r. 1881.

Paragraf 5ty przeznacza na inne zapo­
mogi: dla Istryi, Gorycyi i Gradyski 50.000 
zł., dla Morawy SO.OOOzł., dla Szląska 50.000 
zł., dla Galicyi 250.000 zł. Rząd jest upo­
ważniony do udzielania z tych kwot gminom 
zaliczek na budowle publiczne, a w okolicz­
nościach wymagających szczególniejszej wzglę­
dności do subweneyonowania takichże budo­
wli lub do zakupowania żywności.

Oba paragrafy bez dyskusyi przyjęto.
Na tern przerwano obrady.
Koniec posiedzenia o godz. 10 min. 

10. — Następne jutro.

Podajemy dokończenie mowy posła Ma­
dejsk iego , inianej dnia 19 b. m. wśród o-
“**•: , Kionbaeliera o zmianach
w mstytucyi funkeyonaryuszow piuu.u«abOŁ •
skich.

Pod tym względem przedewszystkiem 
własnego kraju stosunki są dobrze mi znane. 
Te zaś przemawiają stanowczo przeciw wnio­
skowi mniejszości. Z 160 galicyjskich sądów 
powiatowych znajduje się 61 w większych 
miastach, t. j. 38 prc.; 86 w małych mia­
steczkach, t. j. 54 prc.; 13 nawet po wsiach, 
t. j. 8 prc. Go się tyczy stopnia wykształce­
nia ludności, mającej prawo wyboru do zwie­
rzchności gminnej, wiadomo, że nie bardzo 
wielka jest między miasteczkami a wsiami 
różnica. A nie nasza wina, że samorząd 
przez lat 20 nie potrafił powetować, co za­
niedbały blisko 100-letnie rządy absolutne. 
Ale sądzę, że mogę i że powinienem stwier­
dzić, iż tylko wszystkim naczolnikom gmin 
w miastach, natomiast nie wszystkim w mia­
steczkach i wsiach kwalifikację do poważne­
go spełnienia funkcyj prokuratorskich przed 
sądem przypisać mogę. Zdaje mi się jednak, 
żo to odnosi się nie do samej tylko Galicyi; 
owszem z wywodów pana sprawozdawcy wię­
kszości komisyjnej można poznać, że w in­
nych krajach koronnych nie o wiele lepiej 
rzeczy się mają. Przyczom o jednej jeszcze 
trzeba mi wspomnieć okoliczności. Wiadomo, 
że gdzie nie ma całkiem zdatnych naczelni­
ków gmin, pisarz gminny jest właściwym, 
choć nie odpowiedzialnym redaktorem kan­
celaryjnych czynności w urzędzie gminnym. 
Ani zaś w stopniu wykształcenia pisarzy 
gminnyeh w ogóle, choć są i wyjątki, ani też 
w płacy ich nie widzę rękojmi takiej, by 
wszystkim pisarzom po miasteczkach i po 
wsiach przypisać siłę charakteru. Wniosek 
mniejszości atoli mógłby pisarzom bez cha­
rakteru lub słabego charakteru nastręczyć 
nowe źródło zarobku, którego pokątne wy­
zyskiwanie nie może dobrze oddziałać na są­
downi ctwo karne, natomiast zrów na pewno­
ścią musi zgubnie oddziałać na moralność 
ludu.

Reasumując, com dotychczas powiedział 
a nadto zważywszy ustawiczne zmiana oso­
biste w ł°nje zwierzchności gminnej, wyni­
kają^   ̂ krótkiego trzechletniego okresu wy­
borczego i z możności złożenia urzędu 
wśród okresu, tudzież niemałą mojem zda­
niem dla prokuratora trudność co do szyb­
kiego > skutecznego zaradzenia niedbałemu 
lub nawet stronniczemu wykonywaniu urzędu 
oskarżycielskiego, nie mogę. zaiste z stanowi­
ska sądowniczego zgodzie się na wniosek 
mniejszości komisyjnej Mniemam owszem, 
że dopóki stoi zasada oskarżenia w przestęp­
stwach, dzisiejsza instytucja funkeyonaryu- , 

ów prywatnych jest o wiele lepsza od 
wniesionej reformy; albowiem w urządzeniu I
Stycznia 1880.

dzisiejszem już jest środek do jego wydosko­
nalenia. Jeśli bowiem prokurator ma możaośc 
wybierania pomiędzy znajdującymi się w 
miejscowości, która jest siedzibą sądu, zdolnymi 
do funkcyj prokuratorskich kandydatami, do­
póki nie znajdzie najzdatniejszego, sądzę, iż 
jeśli tu i owdzie są ustanowione do tego in­
dywidua mniej zdatne , łatwiej i skute­
czniej możua złemu zaradzić w ten spo­
sób, niż gdybyśmy przyjęli wniosek mniej­
szości komisyjnej, w którym to razie proku­
rator, nie mogąc poprzednio zbadać kwalifi- 
kacyi funkeyonaryusza, byłby zmuszony trzy­
mać się osoby naczelnika gm iny, jego za­
stępcy lub jednego z członków zwierzchności 
gminnej.

Co się tyezy zaś autonomicznego punktu 
widzenia, wobec dzisiejszego organizmu ad- 
ministracyi gminnej wydają mi się wątpli­
wości co do wniosku mniejszości komisyjnej 
zbyt zasadniczemi i ważnemi, ażebym na 
chwilę mógł zachwiać się w postanowie­
niu głosowania przeciw niemu. Już sam wy­
bór określa zakres atrybucyj naczelnika gmi­
ny. Pod względem osobistym, rzeczowym i 
terytoryalnym nie wychodzi on poza granice 
własnej gminy. Zakres atrybucyj oskarżyciela 
publicznego natomiast stosuje się do całkiem 
innej zasady. Momentem decydującym jest 
tu to samo, co decyduje o kompeteneyi sądu 
powiatowego, która zawisła znów od miejsca 
czynu popełniouogo, a to na bardzo szerokim 
obszarze który oprócz gminy, gdzie sąd 
i oskarżyciel uiąją siedzibę, a która jest wy­
borczą gminą oskarżyciela, obejmuje jeszeze 
bardzo wiele, tak n. p. w Galicyi nieraz prze­
szło sto gmin, z których każda swoje odrębne 
ma sprawy, z których każda do zawiadowa- 
nia niemi wybiera sobie swojego naczelnika. 
Ale mniejszość komisyjna powołuje się na to, 
że naczelnik gminy już z mocy ustaw jest 
powołany do sprawowania policyi, że między 
policją a oskarżycielstwem zachodzi ścisły 
związek organiczny. Otoż mogłoby to odno­
sić się jedynie do tej gminy, której naczel­
nik byłby zarazem oskarżycielem publicznym, 
nie zaś do owych wielu gmin innych, które 
owego naezelnika-oskarżyciela nie wybrały, 
a na które mimo to rozciągałby się jego u- 
rząd oskarzycielski I gdyby chciano i miano 
przeprowadzić tę z madę konsekwentnie, wy­
padałoby może wszystkich naczelników gmin 
na całym obszarze sądu powiatowego powo­
łać do wykonywania urzędu oskarżycielskiego 
przed sądem kompetentnym, każdego miano­
wicie do popełnionych w jego gminie prze­
stępstw. Mniemam jednak, źe między poli-
CYJlieiJl pjL** tilii k i i / i a  oie-i^trrcin
publicznem bynajmniej nie ma owego we­
wnętrznego związku organicznego. Mnie­
mam, że nie są to pokrewne pojęcia, że 
przeto nie ma też analogii. Policyjne prawo 
karne bowiem stanowi dla siebie samoistne 
prawo karne, oskarżycielstwo publiczne zaś 
składa się z funkcji podrzędnej. Są to więc 
dwa różnorodne pojęcia.

Moinaby zarzucić i rzeczywiście zarzu­
cono w komisyi, że trzeba ściśle rozróżnić 
własny od poruezonego zakresu działalności 
gminy, że wogóle funkeye rządowe, składa­
jące się na zakres poruczony, bynajmniej i 
w ogóle nie są ugruntowane w zasadzie wy­
borów. Ale jest znów niemała różnica mię­
dzy treścią dzisiejszego zakresu poruezonego 
a oskarżycielstwem publicznem. Współdzia- 
łalność naczelnika gminy z mocy dzisiejszego 
zakresu poruezonego jest tego rodzaju, ze 
albo rozciąga sie tylko na własną gminę, jak 
n. p przy rekrutacji, mobilizacji, poborze 
podatków, w sprawach sądowych i t. p., albo, 
jeśli nie tak jest, składa się jedynie z służby 
manipulacyjnej, jak n. p w sprawach szkol­
nych, kwaterunkowych i t. p. Oskarżycielstwo 
zaś regularnie sięga poza granice własnej 
gminy i nie składa się z manipulacji, lecz 
nadaje prawo niemałej wagi, prawo inicjaty­
wy do sądowego ścigania wolnych obywateli. 
Druga różnica jest ta, że wedle ustawy pań­
stwowej z dnia 5 marca r. 1872 w zakresie 
poruczonym naczelnik grnioy jest powołany 
tylko do współdziałania w celach administra­
cji publicznej, gdy tymczasem wniosek mniej­
szości komisyjnej zmierza do powierzenia na­
czelnikowi gminy funkcyi sądowniczej, nie 
mającej nic wspólnego z autonomią, z czego­
by nadto jeszcze wynikało, że naczelnik gmi­
ny, który i tak już ma pouad sobą dwie in­
stancje, ulegałby jeszcze trzeciej, całkiem 
obcej pojęciu autonomicznemu, t. j. prokura- 
toryi, co naturalnie przyczyniłaby się do tum 
większego skomplikowania całego mecha­
nizmu.

Przy dzisiejszym organizmie admini­
stracji gminnej w każdein rozszerzeniu za­
kresu poruezonego, widzę wielkie niebezpie­
czeństwo dla pomyślnego rozwoju własnego 
zakresu autonomicznego; albowiem funkeye 
rządowe, które właśnie należą do zakresu po­
ruezonego, są tego rodzaju, że wymagają za­
łatwienia bezwarunkowo i przed wszystkiemi 
innemi; a jeśli naczelnik gminy zwleka je 
i gmina także, wtedy rząd mocą ustawy z r. 
1872 i mocą szesnastu krajowych ustaw o 
reprezentacjach gminnych ma prawo kazać 
dokonać zaniedbanych funkcyj rządowych przez 
mne organa na koszt gminy. I wcale nie dzi­
wiłbym się rządowi, gdyby reprezentant mi­

nisterstwa sprawiedliwości w komisyi był &a 
wypadek uchwalenia wniosku niniejszego na­
tychmiast miał w pogotowiu paragraf, mocą 
którego w razie zaniedbywania się naczelni­
ka gminy w funkcyach oskarżycielskich, pro­
kurator mógłby ustanowić funkeyonaryusza 
prywatnego, rozumie się na koszt gminy. 
Funkeye te zaś , panowie, jeśli się je sumien­
nie bierze, bynajmniej nie są tak inałt i ta- 
twe. Tak n. p. w Galicyi w r. 1878 pomno­
żyły się przestępstwa w 49 sądach powiato­
wych o blizko 1006, w 94 sądach od 1000 
do 2000, w 17 sądach od 2000 do 3270. 
Biorąc ztąd liczbę przeciętną 1500 i odlicza­
jąc połowę na przestępstwa natury prywatnej 
któremi oskarżyciel publiczny się" nie zajmu­
je pozostanie się zawsze jeszcze 14 przestępstw 
na tydzień, co dla naczelnika gminy wraz z 
korespondencją z prokuratoryą i z wykazami, 
któreby musiał sporządzać, wcale nie byłoby 
zadaniem zbyt łatwem.

Zdaje mi się przeto rzeczą oczywi­
stą, że przy teraźniejszym organiźmie admi- 
nistracyi gm innej, wszelkie rozszerzenie za­
kresu poruezonego, który żadną miarą bez 
załatwienia pozostawać nie może, musiałoby 
pociągnąć za sobą chromanie własnego za­
kresu autonomicznego, który tylko może być 
załatwiany. Nie mogę zaś pragnąć, aby au­
tonomia zmarniała a szczególriej delikatna 
roślinka autonomii gminnej zbyt wydaje mi 
się godną. aby się z nią względnie obcho­
dzono, bym mógł ją lekkomyślnie narażać na 
zgubny wpływ eksperymentu z funkeyona- 
ryuszaini prokuratorskimi.

Oto pobudki , które mnie i rodaków 
moich nakłaniają do głosowania za wnioskiem 
większości komisyjnej, a przeciw wnioskowi 
mniejszości. (Huczne hrawo i oklaski.)

SPRAWY ZAGRANICZNE
(M ow a p o i ł a  S ta n ia ł. S t a s io w s k ie g o .)

Na posiedzeniu sejmu pruskiego z 20
b. m. przy trzeciem czytaniu projektu usta­
wy o pomocy państwowej dla Górno-Bzląza- 
ków zabrał głos pos. p. St. Stablewski, i po­
lemizując z mówcami niemieckimi, rzekł 
między innemi, co następuje:

Poseł Liiwe (z Berlina) powiedział mię­
dzy in n eL i: Nie powinien rzucać kamienia­
mi na drugich ten, co sam w szklannym 
siedzi domu; a następnie, że kto tutaj wy­
łap u je  w obronie małej narodowości, usta­
wicznie słusznie lub niesłusznie zaczepianej, 
ten najmniej ma prawo inne społeczności 
zaczepiać dla tego, że to właśnie do modne­
go należy sportu. Gdyby p.  poseł był po­
święcił studyum historyi polskiej tyle czasu, 
ile ja go poświęciłem poznauiu dziejów ży­
dowskich, gdyż w młodości mojej napisałem 
nawet rozprawę „De privilegio Judaeorum 
Leopoli recenter reperto“ i posunąłem się 
aż do badań Miszny iG em arhy; gdyby choć 
część tego czasu był obrócił na poznanie 
tysiącletnich dziejów naszych, nie byłby ża­
dną" miarą mógł użyć podobnego wyrażenia, 
bo ‘musiałby był wiedzieć, że my, Polacy, 
zawsześiny bronili żydów Jeśli zaś p. poseł 
chciał naiu wytknąć, że stanowimy mniej­
szość w tej Izbie, wtedy chętnie przyznaję, 
że stanowisko nasze tutaj bynajmniej nie jest 
do pozazdroszczenia i że ciężar jego znieść 
możemy jedynie przez poczucie naszego 
wielkiego historycznego prawa. Jeśli wreszcie 
sami oświadczacie panowie, że walczymy tu­
taj bronią nierówną, to wierząjcie. że nie 
naszym zwyczajem liczyć przeciwników i że 
zawsze gotowiśmy do walki odpornej, byle- 
byście nas tylko przypuścili do głosu.

Nie będę zastanawiał się nad tem. o ile 
politycznem jest nasyłać nam tutaj tego ro­
dzaju broszury, jak rozprawka rabina dr. M. 
Joela z Wrocławia, w której między innemi 
mówi : „Rzeczywiście nabożny i kościelnie 
usposobiony chrześcijanin, który nie ze wzglę­
dów jedynie państwowych jest nabożnym, 
nie może z lekceważeniem mówić o Semi- 
tach. Przypomnieć sobie musi, że obie biblie 
semickiego są pochodzenia i że najwyżsi na­
uczyciele chrześcijaństwa byli Semitami Nie­
podobna, aby mógł sądzić, że duch germań­
ski nie da się pogodzić z semickim, jeżeli 
rozważy, że obecnie przez ducha niemieckie­
go nie rozumie się ducha HermanaCheruska,
ale że ów duch zagłębiony został przez przy­
jęcie chrześcijaństwa, że duch ten obecnie 
postępuje z podwójną siłą dawnego germań- 
stwa i asymilowanego z niem chrześcijaństwa, 
które przecież, biorąc rzeczy historycznie i 
po ludzku, semickiego jest pochodzenia. Al- 
boż czyż sądzicie, że Lutber, Lessing i inni 
bohaterowie ducha germańskiego, nie maja 
w sobie, jak każdy historyk przyznać musC 
iskry semickiego ducha?u

Nie moją rzeczą rozprawiać się z przy­
toczonym tu ustępem . ale waszą, panowie. 
I  zylem go tylko jako wstępu do tego, co na 
muein napisano miejscu:

Jak wytrwale żyd polski, t. j. żyd nie­
miecki, który kiedyś zapędzony został1 do 
Polski, trwał przy swej niemieckości, dowo­
dzi zadziwiający fakt, że żydzi w Polsce i



Rossyi jeszcze do dzisiaj mówią po niemie­
cku, naturalnie zepsutem narzeczem.

Ustęp ten zanotujemy sobie szczególnie 
dla Galicyi w pamięci.

Zwra- am się teraz do oświadczenia po­
sła dr. Holtze. Nie mając dotąd stenograficz­
nych zapisków, ograniczyć się muszę na do­
niesieniach dziennikarskich. P. Holtze po­
wiedział :

„Mimo to Górnoszlązak nie jest Pola­
kiem i uważa za obelgę, jeśli go kto tak na­
zywa. “ Gdybym, panowie, na odparcie tego 
rodzaju zdania nie miał w zapasie jakiego 
dowcipu, mógłbym go zaiste z łatwością za­
pożyczyć z dzieła Tissota, ale nie chcę go­
ryczą zatruwać obrad i wywoływać niesna­
sek, choć do tego jesteśmy prowokowani. 
Zresztą nie mógłbym zstępować tutaj na are­
nę, na której obelgi są w zwyczaju.

Pan Holtze dodał także: „Nie chcemy 
przemocą germanizować, ale nie chcemy tak­
że z drugiej strony wszelkich eksperymen­
tów elektryzujących, celem podniesienia na­
rodowości polskiej."

Mości panowie elektryzujcie tylko dalej 
jak dotąd środkami na polu kościelnem i 
szkolnem a zdobędziecie dla nas Górny Szląsk 
niewątpliwie. (Śmiech z lewicy).

Narzecze, którem się przełożeni w o- 
kręgach przemysłowych porozumiewają z ro­
botnikami, jest tylko indywidualnem. W rze­
czy samej jest język na Górnym Szląsku ję­
zykiem polsk'in z XIV lub XV wieku, który 
z powodu rozdziału z macierzą przestał da­
lej się kształcić.

Tymczasem, panowie, jeśli gdziekolwiek 
pod niszczącą lawą germańską uratowaliśmy 
najcenniejsze skarby naszej literatury i oby­
czajów, stało się to właśnie na Górnym Szlą­
sku. Potrzebuję się tylko odwołać na roz­
prawy, wydane w najnowszych czasach w 
Krakowie, które wielkie, iście pompejańskie 
skarby dla naszej literatury właśnie na Gór­
nym Szląsku wykazują. Wnoszę ztąd, że ze 
strony przeciwnej nie padną już w przyszło­
ści zaczepki, jakoby język górnosziąski nie 
był polskim. Jeśli zaś chcecie, panowie, G ó r ­
n y  S z l ą s k  r z e c z y w i ś c i e  u s z c z ę ś l i ­
w ić, p o s t a r a j c i e  s i ę  o r e c e p t ę  ku t e ­
m u  w W i e d n i u ,  gdzie cesarz, uwzględnia­
jąc życzenia narodowej autonomii tylu ludów, 
dawniej ze sobą żyjących w niezgodzie, 
wszystkie potralił zadowolnić. Mądre rozpo­
rządzenia teraźniejszego monarchy austrya- 
ckiego zdobyły sobie głosy słowiańskie dla 
konserwatyzmu, a w koncercie tym Polacy 
nie ostatnie, zaiste, zajmują miejsce. (DioW .)

\h p a r la m e n t u  tra n c im lc ie g o .
W francuskiej Izbie deputowanych przy­

szedł dnia 19 stycznia pod obrady projekt 
ustawy o utworzeniu wyższych szkół dla 
dziewcząt. Sprawozdawcą jest p. Cainille 
Sóe.

P. K e l l e r  (katolik i rojalista) wystą­
pił przeciw temu projektowi. „Celem dzisiej­
szych ustaw edukacyjnych jest oderwanie 
szkoły od kościoła i stworzenie kasty „ka­
płanów liberalizmu". Przedłożony projekt 
zmierza do utworzenia rządowych gimnazyów 
dla dziewcząt z wykluczeniem religijnego wy­
chowania. Republikanie nie są zadowoleni z 
niewiast francuskich, które uważają za złe 
obywatelki. Całe dzieje Francyi są protestem 
przeciw takiemu twierdzeniu. Kobiety chrze- 
śeiańskie zrobiły Fraueyę pierwszym naro­
dem a liberaliści zepchnęliby ją na ostatnie 
miejsce. Ci, którzy występują z takiemi w y­
rzutami, powinni zważyć, że spotwarzają ma­
tki Francuzów Moralność religijną chcianoby 
zastąpić moralnością republikańską, i aby 
pozbawić uczennice ducha chrześeiańskiego, 
pozakładać internaty dla dziewcząt, w któ- 
rychby nauka religii była udzielana przez 
księży tylko pod dozorem nauczycielki i na 
wyraźne żądanie rodzin. Zdaje się, że po­
wrócimy jeszcze do systemu Lakanala, to jest 
do święcenia śpiewem i tańcem uroczystości 
patryotycznych. Projekt ustawy zapomniał o 
obowiązkowym tańcu. Sprawozdawca powia­
da, że moralność religijna zostanie zastąpio­
na moralnością republikańską. Z tej moral­
ności jest wykluczone istnienie Boga i nie­
śmiertelność duszy. Moralność nie może być 
odłączona od pojęcia Bóstwa, uie jest rzeczą 
człowieka stwarzać nową moralność. (Hałas 
na lewicy). Lakanal wiedział dobrze z jakie- 
mi trudnościami jest połączone stworzenie 
moralności. Dzieło jego , którego oczekiwał 
konwent, nie wyszło dotychczas. Jego spra 
wozdanie zawiera bardzo dokładne szczegóły 
o wychowaniu dziewcząt w Europie. Ale, nie 
mówi nic o rezultacie wj chowania dziewcząt 
bez Boga, na jaki od lat kilku patrzymy w 
Rossyi. Ten sposób wychowania dostarczył 
nihilizmowi bardzo wielu zwolenników. W tej 
wolnomyślności trzeba jeszcze pójść o krok 
dalej i wspólnie wychowywać dzieci obojej 
płci. Lakanal nie uląkł się tego, a Camille 
See również nie lęka się takiego wychowa­
nia, jakkolwiek nie śmiał wprowadzić go do 
swojej ustawy, któraby tylko w takim razie 
była zupełną W roku 1870 powiedział mi­
nister oświaty Juliusz Ferry, że demokracya 
musi wydrzeć kobietę kościołowi, aby ją od­
dać wiedzy. Dzisiaj życzenie to ma być speł-

nionem za pomocą przekształcenia wszystkich 
dziewcząt według modelu ministra oświaty 
(śmiechy), a za pieniądze płacących podatki. 
W Anglii nie możnaby w ten sposób naru­
szać praw ojca rodziny. (Hałas). Byłoby to 
bardzo bolesną rzeczą, gdyby wystawiono 
kraj na śmiech powszechny; Izba nie zechce 
tego uczynić i odrzuci ustawę.“

C a m i l l e  Se e  (sprawozdawca) oświad­
cza, że ustawa ta będzie zbawienną dla kra­
ju. Jeśli się zastanowimy, eo od wieku zro­
biono we Francyi dla wychowania kobiet, to 
musimy przyznać, że nauka elementarna aż 
do najnowszych czasów nie istniała właści­
wie dla nich i że wyższe szkoły trzeba do 
piero stworzyć. Matki za mało były wykształ­
cone lub też zanadto zatrudnione, aby się 
troszczyć o wykształcenie swoich córek. 
Istniały tylko klasztory, gdzie udzielały nau­
ki osoby poświęcone Bogu, które umiały za­
ledwie prać i robić konfitury.

H a m i 1 i e (bonapartysta): To już wie­
le; dziewczęta, uczęszczające do gimnazyów 
nawet tego nie będą umiały. (Hałas).

S p r a w o z d a w c a  dodaje jeszcze, że 
w roku 1789 kobieta nie była niczem; wten­
czas dopiero zaczęto się zajmowrać wychowa­
niem młodych dziewcząt. Pod póżniejszemi 
rządami odmówiono znowu dziewczętom na­
wet wykształcenia elementarnego. Po bezo­
wocnej próbie w roku 1848 ustawa z roku 
1850 nakazała wprawdzie stworzenie szkół 
elementarnych dla dziewcząt, ale nie dostar­
czono żadnych środków do przeprowadzenia 
tej uchwały. Dopiero w roku Uti7 minister 
oświaty, Duruy, umożliwił wykonanie tej u- 
chwały przez wyznaczenie na ten cel potrze­
bnych sum; poszło to ztąd, że wszystkie mo- 
narchiezne zgromadzenia ulegały wpływowi 
klerykalnemu. Ale naród musi się domagać 
szkół dla kobiet. Zrozumiały to dobrze inne 
narody. W Stanach Zjednoczonych, wSzwaj- 
caryi, Niemczech, Rossyi, Holandyi, Szkocyi 
a nawet w Japonii istnieją wyższe szkoły 
dla dziewcząt. Jeśli w Anglii nie istnieją ta­
kie szkoły dla dziewcząt, to nie ma ich też 
dla chłopców. Fraacya jest prawie jedynym 
krajem, w którym nie uczyniono zadość tej 
potrzebie. Nauka gimnazyalna otwiera drogę 
do wyższej karyery. Korzyść, jaka wyniknie 
z udzielania tej nauki kobietom, nie jest mo­
że tak wielka, gdyż kobiety z 18 lub 20 ro­
kiem życia mają inne obowiązki do spełnia­
nia. Ale konieczną jest rzeczą, aby kobietom 
umożliwić spełnianie obowiązków, Kobieta ma 
takie same prawo pobierać naukę gim nazjal­
ną, jak męzczyzua; me razie u to, avj pviv
bić z kobiet adwokatki i lekarki, ale zostając 
żonami dla własnego dobra i dla szczęścia 
mężów powinny one w społeczeństwie, a na­
wet w p o l i t y c e  odgrywać pewną rolę. In­
teres społeczeństwa wymaga tego, aby po­
między mężem a żoną panowała wspólność 
idei. Zgoda i jedność rodziny powinny być 
obrazem jedności i zgody w państwie Nie 
wystarcza stwarzać ustawy i szkoły dla męż­
czyzn. Dopóki się nie utworzy szkół dla 
dziewcząt, dopóty nie będzie można powie­
dzieć, że się zrobiło eoś dla stworzenia no­
wego społeczeństwa. Gdy Duruy w r  1867 
chciał urządzić odczyty dla dziewcząt, oświad­
czył zmarły biskup Dupanloup, że nauka po­
bierana przez dziewczęta we Francyi nie po­
zostawia nic do życzenia. Ale czem była ta 
nauka? W zakładach prywatnych, które zre­
sztą prawie wyłącznie zostawały w rękach 
duchowieństwa, nauka nie wychodziła daleko 
poza zakres nauki elem entarnej; w klaszto­
rach zaś nie dosięgała nawet tego poziomu. 
Nauka mistyczna uniemożliwia po prostu 
dziewczętom spełnianie obowiązków żon i 
matek. ' (Protest na prawicy). Ten system 
mógł być wystarczający dla starej monarchii, 
ale dzisiaj stan rzeczy się zmienił; rewolucya 
zrównała prawa dzieci. Młode dziewczę bywa 
wysyłane do klasztoru, ale nie pozostaje tam. 
Opuszcza go przesiąkłe przesądami i niezdol­
ne do interesowania się pracami swojego mę­
ża. Życie młodych małżonków rozpoczyna 
się od moralnego i intelloktualnego rozwodu. 
W taki sposób wychowana kobieta napawa 
duszę swojego dziecka własnemi przesądami 
i żywi je literaturą, która musi prowadzić do 
ogłupienia narudu. Taka matka wszczepia w 
dziecko wstręt do idei ojca. Dziecko obiera 
drogę na niekorzyść spokoju rodziny lub też 
wyrabia w sobie absolutny sceptycyzm na nie­
korzyść swojego charakteru. Tak więc poło­
wa ludności i to ważniejsza połowa wzrasta 
bez nauki a duchowieństwo starannie pod­
trzymuje taki stan rzeczy, gdyż znajduje w 
nim środek do panowania nad mezką poło­
wą ludności. Trzeba koniecznie przywrócić 
jedność w rodzinie. W przedłożonej moral­
nej, soeyalnej i politycznej ustawie, tkwi 
cała przyszłość Francyi, gdyż od kobiety 
zależą losy narodów. (Oklaski nu lewicy).

Po kilku uwagach Kellera i republika­
nina Chalamela, który powiada, że ustawa 
zabezpiecza właśnie wolność ojca rodziny, 
gdyż odtąd nie będzie musiał posyłać swoich 
córek do klasztoru, przystąpiono do rozpraw 
szczegółowych. Następnie przyjęto artykuł 
pierwszy e zakładaniu wyższych szkół nauko­
wych, poczera odroczono rozprawy do dnia 
następnego, w którym całą ustawę przyjęto 
360 głosami przeciw 120.

k r o u i e : i .
+ Hr. Florestan Rozwadowski. Z

Aleksandryi w Egipcie otrzymujemy następują­
cą kartkę pośmiertną: „Dnia 27 listopapa zmarł 
w Rio de Janeiro hrabia Florestan Rozwadow­
ski. Hrabina Rafaela Rozwadowska, urodzona 
Titaliani, księżniczka Bracciano, jego małżonka : 
hrabia Antoni Władysław Rozwadowski, wice- 
konsnl kierujący konsulatem JMci Króla Włoch 
w Aleksandryi w Egipcie, jego syn; hr. Ry­
szard Rozwadowski, jego brat, i markiza Józe­
fina Paolucci, urodzona Vitaliaui, mieszkająca 
w Rzymie spełniając smutny obowiązek prze­
syłają tę żałobną wiadomość."

— Walne zgromadzenie towarzystwa 
przyjaciół sztuk pięknych odbędzie się jutro w 
niedzielę o godzinie 11 przed południem w sali 
ratuszowej. Porządek dzienny jest następujący: 
1) Przemówienie prezesa hr. Leszka Borkow­
skiego; 2) Odczytanie protokołu z ostatniego 
walnego zgromadzenia; 3) Sprawozdanie z ro­
czny oh czynności towarzystwa; 4; Sprawozda­
nie z obrotu funduszów; 5) WTniośki komisyi 
lustracyjnej; 6) Wybór trzech dyrektorów w 
miejsce ustępujących pp. Henryka Rodakowskie­
go i Franciszka Tepy, tudzież w miejsce p. Teo­
dora Kulczyckiego, który zrezygnował; 7) Wy­
bór zastępcy dyrektora. Dla publiczności otwarte 
galerye.

(x) Bal na cel dobroczynny. Z ini- 
cyatywy p. Felicyi hr. Mierowpj złożono z człon­
ków zeszłorocznego komitetu balu na korzyść 
szpitaliku Św. Zofii i z gospodarzy corocznie 
urządzanych pikników osobny komitet celem 
urządzenia balu na ochronki Św. Heleny dDia 
4 lutego, w salach kasyna mieszczańskiego. 
Protektorat znanej z gorliwości i poświęcenia 
dla biednych p. Felicyi hr. Miarowej jakoteż 
skład komitetu, który ti»k dowiódł sprężystości 
urządzeniem zeszłego roku zapisanej mile w pa­
mięci naszej zabawy Ha szpitalik Św. Zofii, 
wreszcie przewodnictwo w komitecie p Wa- 
leryana Podlewskiego, daje nam rękojmię, że 
bal ten wypadnie ku zadowoleniu ogółu, 
w szczególności zaś naszych pań a tern samem 
przysporzy się bardzo potrzebnej instytucyi ko­
niecznych funduszów

* Zapiski policyjne. Fr. Cz., kawia-
rzowi, skradziono z szuflady bilardu, białą kulę
bilardową wurtości 15 zł. —  Pod 1. 8 przy
ulicy św Wojciecha włamał się znany złodziej
F. Paltorak do Domif®-'  ‘ , .'Sprawcę przyare3ztowano. —  Złożono w policyi
82al zapomniany w dorożce nr. 51.

(ir) W dyecczyi przemyskiej obrząd 
ku łacińskiego instytuował się ks. Józef Wit­
kowski, wikary w Przemyślu, naprobostwo w 
Czudou; ks Sylwery Herman, expozyt przy ko- 
śeiele filialnym w Łętowni, na probostwo w Grę­
bowie. Zmarli: ks. Józef Podgórski, pleban w 
Łanowicach, administraeyę objął ks. Tomasz 
Teleka, wikary dirigens w Jasieniu; i ks. To­
masz Pańczyk, były wikary w Górnem, w Me- 
ranie. Konsystorz biskupi przeznaczył ks. Ka­
rola Gessinga, wikarego w Żmigrodzie, na ad­
ministratora probostwa w Wawrzycach; ka. 
Ignaoego Fryca na dyrygującego Wikarego do 
Jasienia; ks Aleksego Watulewicza, byłego ad­
ministratura probostwa w Grębowie, na wika­
rego katedralnego do Przemyśla Do semina- 
ryuni w Przemyślu przyjęto na rok bieżący 76 
alumnów.

f  Zmarli w ostatnich dniaoh: w M»- 
dyolanie prezydent rady zawiadowczej kolei św. 
Gotarda, inżynier Hetsoher; w Kolonii siostra 
znanego angielskiego męża stanu p. Gladstone, 
zakonnica, w Londynie najstarszy oficer armii 
angielskiej, generał br. Diiring, licząc lat 97.

— Karnawał rzymski ebebodzony bę­
dzie w dniach od 31 b. m. do 10 lutego. Ogło- 
Bzony przez komitet program zawiera najrozma­
itsze tradycyjne igrzyska ludowe, oraz koncerty 
i illuminacye.

—  Piękna myśl powstała niedawno 
wśród kolonii polskiej w Konstantynopolu — 
myśl nabycia gruntu z pod spalonego domu, 
w którym nieśmiertelny nasz Mickiewicz zakoń­
czył życie, ażeby zbudować na tem miejscu 
jaki taki domek i w nim szkółkę mienia Mio- 
kiewicza urządzić. Krząta się około tego kilka 
osób, niestety jednak wątpić należy, aby projekt 
ten prędko mógł być w życie wprowadzony, 
ponieważ kilkoletnią biedą wyniszczona koloDia 
polska w stolicy Turcyi nie rozporządza odpo- 
wiedniemi środkami.

—  Pomiędzy autografami sprzeda-
nemi niedawno przez publiczną licytacyę w 
Frankfurcie, znajdował się list Eothschilda, za­
łożyciela znanej „dynast.yi" bankierskiej, napi­
sany r. 1804 do księcia hesskiego. Jakkolwiek 
w przekładzie zginąć musza niektóre ortografi­
czne osobliwości tego listu i kalambury, nie­
mniej przeto pismo to jest bardzo ciekawe. Oto 
jego treść: „Miłościwy Panie! Jak widać ze 
wszystkiego, W. Ks. M. nie myślisz o wypła­
cie. Prawdopodobnie sądzisz Mości Książę, że 
osoby tak dostojne nie są obowiązane aknra- 
tnie płacić swym wierzycielom. Jeśli w istocie 
jest tak, to pominąwszy moje położenie, rad- 
bym przemienić się w księcia choć na jeden 
dzień, t. j. w dzień terminowych wypłat. Ale

to mi się nie uda. Obowiązany jestem  płacić 
w term inach, nie mających na nic względu i 
zdaje mi się, że książę w inien nie inaczej po­
stępować. Jeżeliby bowiem książęta korzystali z 
takich przywilejów, to któżby m ógł istn ieć ? Za­
pewniam W  Ks. Mość, że pieniądze, to mój 
honor, a mój honor to moje życie. Kto nie 
oddaje m: moich pieniędzy, ten odbiera m i 
honor. “

—  W ielki pożar nawiedził New-Jork 
w nocy na 5 b. m. Zgorzał gmach niemieckie­
go towarzystwa gimnastycznego, przyczem pięć 
osób utraciło życie w płomieniach a kilka zo­
stało śmiertelnie uszkodzonych Pogorzały gmach 
zawierał oprócz wielkich sal gimnastycznych 
także tiDliotekę i czytelnię, salę balową^ szkolę 
i t. p. Wszystko to strawiły płomienie, które z 
taką gwałtownością rozszerzyły się po całym 
gmachu, iż mieszkańcy górnych piętr nie mogli 
już zejść po schodach i wyskakiwać musieli 
przez okna na ulioę.

—  Liczba o f ia r  nieszczęścia na kolei 
żelaznej Lancasliire-Jorksbire w A ng.ii wzrosła  
już do 10 , ponieważ kilku ciężko skaleczonych  
już zakończyło życie. W niebezpieczeństwie ży­
cia znajduje się jeszcze kilka osób.

—  N a gilotynie stracony został dnia 
20 b. m. rano w Paryżu, morderca kochanki 
i wędrownego handlarza, sierżant policyjny Pre- 
vost, którego zbrodnia przed rokiem tak wielkie 
sprawiła wrażenie.

—  Z p i e l g r z y m k i  do Mekki powróciło 
w tych dniach morzem na Tryest 52 bośniac­
kich mahometan.

—  Z pamiętników szacha perskiego 
N asr ed-Dina, których tłóm aczenia dla dzienni­
ków zagranicznych dokonano w  Teheranie, po­
daje Gaz. W a rsz .  ustęp odnoszący się do po­
bytu szacha przed dwoma łaty w  W arszawie, 
z którego wyjmujemy następujące szczegó ły : 
„W arszawa — pisze szach Jegomość —  ładne 
miasto, ośw ietlone gazem. P la tę  w niej w spa­
niałe, m nóstwo publicznych ogrodów, jeden z 
nich w środku m iasta z prześliczną fontanną 
vSaski). Pałao i ogród dla nas wyznaczone, 
znajdują się na drugim końcu m iasta.' Jecha­
liśm y godzinę ulicam i, nim eśm y się tam do­
stali. Ten pałac zowie się Łazienki. Droga idzie 
przez wybornie utrzymane ogrody, pełne kw ia­
tów i drzew .. W pałacu jest kilka komnat 
nazwanych chińskiem i dlatego, że na suficie 
przedstawiony widok jednego z m iast chióckicb.
W jednej z sal stoi marmurowe wyobrażenie 
kobieiy, w kasku na g łow ie, a na kasku orzeł
pewne posąg Grabowskiej?). Miasto Warszawa 
bardzo ludne i ożywione, liezy więcej niż 250.000 — 
mieszkańców To ehrześciaóskie królestwo wy­
znaje wiarę katolicką; zresztą jest dużo i Ży­
dów. Połowa miasta napełniona Żydami, a w 
rossyjekiej Polsce Żydów dwa kurury (knrnr 
po persfcn 500 000). W drodze z Petersburga 
do Warszawy, czyli stolicy Łebistanu, przejeż­
dżaliśmy przez następujące prowincje i miasta 
niegdyś należące do Lehistanu: Psków, Witebsk, 
Kowno, Wilno, Grodno i Warszawa... Nazajutrz, 
dnia 26 mlesiąoa Dżemedi El Ewret. Zatrzy­
maliśmy się w Warszawie. Bano deszcz padał; 
nie zważając na to wyszliśmy do ogrodu, peł­
nego prześlicznych kwiatów, który nam się wy 
dał ozarującym. Pałao belwederski. dawniej sie­
dziba lehist&ńskioh padyszachów, także otoczony 
parkiem mieszka w nim warszawski generał- 
gubernator. Tutaj wsiedliśmy z gubernatorem 
do powozu i pojechaliśmy oglądać miasto i cy­
tadelę zbudowaną przez cesarza Mikołaja. Ścia­
ny, bastyony i rowy otaczające twierdzę pokry­
te kwiatami i zielenią, dlatego, że w tym kraju 
z powodu wilgoci dużo zieloności. Klimat tego 
kraju podobny dc klimatu Gilany i Mazende- 
ranu. Obeszliśmy pieszo bastyony, składy i forty. 
WracŁjąe przez miasto, zatrzymaliśmy się w 
ślicznym ogrodzie, o którym wspomniałem wczo­
raj. Ten ogród długi i wązki; w nim stare, 
piękne drzewa i rozkoszne fontanny. Mnóstwo 
kobiet i mężczyzn w nim spacerowało. Wieozo- 
rem znowu pojechaliśmy do teatru; był z na­
mi Szek, Salar i Azan i inni z naszej świty. 
Towarzyszył nam generał-gubernator. Siedzie­
liśmy w pokoiku takiej wielkości jak w kara- 
wanseraju, tylko z odkrytym w:dcbiero na salę. t 
Teatr ma pięć piętr i bardzo wysoki. Przedsta- ■ 
wiano ba'et, tancerki Polki bardzo ładne i bar­
dzo zgrabnie tańczą. Po teatrze wróciliśmy do 
domn . Czwartek 27. Dotąd jeszcze bawimy w 
Warszawie. Dziś pogoda prześliczna. Spacero­
waliśmy w odkrytym powozie po parku i poje­
chaliśmy obejrzeć muzeum narodowe (gabinet 
zoologiczny?) założone przez polskich sułtanów 
przed Laty 60 czy 70 (sic) i ciągle od tego 
czasu pomnażane. Zgromadzone w niem wszel­
kiego rodzaju zwierzęta z Nowegc Świata, Afryki 
i innych krajów, a także różne ptaki, płazy, 
ryby i t. d... Po zwiedzeniu tego muzeum za­
trzymaliśmy się przed łazienkami p. Fajansa...
W tym  domu jest i  fotograf. P. Fajans prosił 
nas, abyśm y pozwolili zdjąć portret z naszej 
osoby. Już w Petersburgu zdejmowali nasz por­
tret, ale warszawska fotografia lepiej się udała, 
albowiem tutejsze fotografie słyną w całej E u­
ropie. W ieczór spędziliśm y w  konnym cyrkn p. 
Salomona (Salomuńskiego) Niem ca Ma on ładne  
konie i jeszcze ładniejsze kobiety ; szozególniej 
jego żona ubrana w  zim owy kostyum bardzo 
ładna i  zadziw ia swoją zręcznością. Bardzo nam  
się podobały tak zwane „klowny“. Konie wyu-
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“zoiie jakby lu dzie , a może naw et lepiej niż 
lud.da. Przedstawienie z psami także niemniej 
ciekawe Po cyrku znaleźliśmy j uź pułae { k 
w Łazienkach uillimimowany, a  ua półwy8pie 
wśród jeziora by! urządzony rozkoszny teatr 
migdzy greokiemi kolumnami. Tam śpiewano i 
tańczono a widowisko czarująco odbijało się w  
wodzie .. Piątek 28 . Wyjeżdżamy do Berlina. 
Opuszczamy Warszawę z ża lem , bo ona nam 
się  bardzo podobała .. ty kilka godzin zatrzy­
m aliśm y się w Aleksandrowie i  wyjechaliśmy  
z Lekistanu •“

Wybory do Rady miejskiej.

*  wr ?  t i wkomitet p m d w rto rcey  tl« komi.
ló ,  celem wjsł« k .n »  ^

p r e p e n S F T o O  ken iJdat6w d»
B adj miejskiej J r  p io„. 0 r o s s

P o s i e d z e m  r o z ( j a n o  d r u k o w a n e  k a r -  

P o m i ę d z y  o b e  ^ j ^ i s t a  k a n d y d a t ó w  d o  r a d y  
t k i  z  n a p i s e m -  ” w a n a  przez W y k o n a , w c z y  

m i e j s k i e j ,  P  J L j w y b o r c z y . “  N a  l i ś c i e  t e j  

m .  k o m i t e  p  ^  n a z w i s k a m i  0 5  o b y w a t e l i ,  
s p o t k a l i ś m y  w  o b e e n e j  r e p i \ z e n t a c y i

miejskiej i 8° nowemi. Nad tą lista rozpo­

częła się mniemai ,  e lista propo-
„ ana przez komitet ściślejszy me .

n °7nwolnić wyborców. Spotykamy w mej na-
o«6b, które już z góry oświadczyły, 

ii nie przyjmą mandatów a w ^
ru nie będą f  dalej na-
reprezentaeyi iinejskiey Spotyka
iwiska radnych, k or y P ^  kan(jyda-nie Pojawiali się  w R a d z i e ^  ^

ci, o których mog J  ; ^  końcu widzę
czy są wybieralni czy m e . ^  ^ sierM em  
nazwiska osob, zup N atom iast nie ma na-
polu tycie publ  ̂ g . p0WS5tech.me zna- 
zwisk osob l  ;  (2 u j e  odroczyć całe posie-
nych. Mówca p P komitetu obszer-
dzeme 1 wybrał * g ̂  , bilda}a śeiśjg pro-

Jozycyfkom itetu  'ściślejszego i jutro zdała

zen bl*aW|  Q j d m a n n, referent komitetu 
jed-y a^^oW C T tW iw f^się^  >emu wmoskow 1 

działek mają odbyć się wybory. Jeżeli odro­
czymy posiedzenie do jutra, kiedyż ogłosimy 
kandydatów ?

Dr. G r o s s  odpowiada na zarzuty p. 
Dulęby, które nie mają podstawy o tyle, ze 
członkom komitetu obszerniejszego a nastę­
pnie samym wyborcom wolno wykreślać na­
zwiska kandydatów i wpisywać nazwiska in­
nych osób może odpowiedniejszych.

p  S t o k o w s k i  wyraża zdziwienie,

*• -Jf v
mianowicie dr. Małeckiego i Btotnickiego

Dr G r o s s  odpowiada, ze dr. Małecki zm„ , iS

" T b “ d, ? » 4 “ %br » r. i j  i. ^ VAmunda Moehnackie- rąco kandydaturęr p. y ^  dziaju krajowego
go, najstarszego r 7  ■ ra Wydziału kra-
i P Racibmskieg , . u ad,je powinien konie-
S K a s l d K  p. Mochnacki, jako powaga w 
rzeczach administracyjnych 1 g o W  ■

Dr. B e  no  n i  sprzeciwia się
wyborowi jakiejś suporkomisyi. k
ła  kontrolować czynności komitetu JI
g0. Wszakże członkom komitetu ob' . , j _
fzego wolno poczynić zmiany w prz ‘ 
“ i liście i dlatego wnosi mówca, ażeby 
przewodniczący przerwał posiedzenie na p 
godziny. W ciągu tej przerwy naradzą ? 
Ł n k o w ie  komitetu obszerniejszego nad 
kandydatami, wykreślą kilka nazwisk a wsta­
wią nazwiska obecnie zaproponowane.

Dr Z g ó r s k i  żałuje bardzo, że p- 
iako członek komitetu ściślejsze-

S W 5  »  U -  . p i j e c i e  kM d ,d .-
tury PP Mochnackiego 1 Raciborskiego, bą 
to kandydaci istotnie ze wszech miar pożą­
dani, ale zachodzi pytanie, czy jako urzę­
dnicy Wydziału krajowego, który, jak wia­
domo, jest zwierzehniczą władzą magistratu, 
nie weszliby kiedy w kolizyę.

p  p ł o t n i c k i  zaleca usilnie kandydatu­
rę dr ‘Euzebiusza Czerkawskiego. Jest on de­
legatem Rady do krajowej Rady szkolnej 1 
iako taki powinien zasiadać w reprezentacyi 
im inne j, która bardzo często ma stosunki z 
Władzą szkolną i nieraz potrzebuje, wyjasmen, 
lak tego dowody mieliśmy n. p. wczoraj w 
sprawie IV gimnazyum.

Dr. Józef Ź u l i ń s k i  uprana p. Beno- 
niego ażeby na razie cofnął swój wniosek. 
Po  cóż tamować nam swobodny tok dysku- 
avi? Wszakże nie zeszliśmy s1? ni(l f °’, aA? 7

sz w ^Przeprowadzbny2 w^ęc naTeżytą naradę 
i m echS każdemu i o l n t  będzie wypowie- 
daieć swoje życzenia. Mówca popiera usilnie

kandydaturę profesorów uniwersytetu pp. dr. 
Bilińskiego i dr. Węclewskiego. Wobec za­
miaru pożyczki byłby dr. Biliński osobisto­
ścią bardzo pożądaną w Radzie. Mówca po­
piera także kandydatury zalecone przez po­
przednich mow-ców, jako ze wszech miar 
pożądane.

P. P l e ś n i a k  twierdzi, że przedmieście 
Żółkiewskie nie zostało uwzględnione przez 
komitet ściślejszy, nie widzi bowiem na li­
ście nazwisk dwóch radnych, bardzo gorli 
wych, t. j. pp. Michała Michniewicza i ks. 
Formaniosza, których wybór zaleea jak naj­
usilniej.

P. P r u g a r  oświadcza, że z rz^ka się 
kandydatury, ażeby zrobić miejsce innym 0- 
sobistościom.

P. P i ą t k o w s k i  utrzymuje, że w ko­
mitecie ściślejszym stawiał kandydaturę pana 
Mochnackiego i trzech innych urzędników 
Wydziału krajowego, ale nie uwzględniono 
jego propozycyi. Mówca sądzi, że właśnie 
dlatego, iż ci panowie są urzędnikami wła­
dzy zwierzchniczej, powinni zasiadać w Ra­
dzie, ażeby poznać dokładnie administracyę 
miejską.

P. D o b r z a ń s k i  proponuje komiteto­
wi ściślejszemu, ażeby natychmiast udał się 
na ustęp i zastanowił się nad tern, które o- 
sobistości należy wyeliminować z przedłożo­
nej listy a które wpisać na ich miejsce.

P. H o r  b o n i  zaleca kandydaturę pp. 
dr. Ciesielskiego i Wojciecha Łukawskiego.

Dr. G o l d i n a n n  wyraża zdziwienie, iż 
takie zarzuty podniesiono przeciw komitetowi 
ściślejszemu. Komitet został wybrany przez 
was i otrzymał wyraźne polecenie, ażeby 
uwzględniał ile możności kandydatury zale­
cane bądź to przez swoich członków bądź 
przez wyborców, dalej kandydatów, którzy 
się sami zgłoszą do niego. Owóż jakc refe­
rent tego komitetu muszę, oświadczyć, że 
komitet działał całkiem po myśli polecenia. 
Dzisiaj występuje np. pan Pleśniak z zarzu­
tem. że przedmieście Żółkiewskie nie zostało 
uwzględnione. Dziwi mię ten zarzut p. Ple­
śniaka, skoro komitet uwzględnił jego kan­
dydata, p. Ignacego F r i e d a , handlarza olej- 
nemi drukami, który figuruje na liście kun 
dydatów. Jeżeli panowie całej swojej roboty 
nie uważacie za prostą zabawkę, jeżeli man­
dat nam dany i czynność nasza po myśli 
tego mandatu nie mają być także tylko za­
bawką, to musicie panowie odrzucić wszyst- 
; !r ‘— -.^-.''•""nia i przyjąć listę przed­
łożoną, oczywiście Z btuou Li r - r  :

P. D o b r z a ń s k i  oświadcza, że zrzeka 
się kandydatury.

P. p r z e w o d n i c z ą c y  poddał pod 
głosowanie wszystkie powyższe wnioski od­
raczające. Wszystkie upadły a utrzymał się 
tylko wniosek dr. B e n o n i e g o .

W myśl tego wniosku zawiesił p prze­
wodniczący posiedzenie na kwadrans; wszy­
scy obecni porobili poprawki w liście, po- 
czem listy tak poprawione i uzupełniono zo­
stały oddane skrutatorom. Skrutynium trwało 
do późnej nocy. Rezultat, zostanie jutro ogło­
szony plakatami.

OSTATNIA POCZTA
Baron L a n g e n a u ,  ambasador austry- 

acki w Petersburgu, wręczył we wtorek ca­
rowi listy, odwołujące go z tej posady. Aż 
do zamianowania nowego ambasadora pro­
wadzić będzie sprawy ambasady radca lega- 
cyjny baron Trauttenberg. Fremdenblatt do­
wiaduje się, że następcą barona Langenau w 
Petersburgu zostanie hrabia K a l n o k y  do­
tychczasowy poseł w Haadzc.

Timesowi- donoszą z Konstantynopola, 
że Austrya w swoich usiłowaniach około 
r o z w i ą z a n i a  k w e s t y i  g u s i ń s k i e j  
na korzyść Czarnogóry może z całą pewno­
ścią liczyć na pomoc Niemiec. „Oba mocar­
stwa odgrywają ważną rolę w usunięciu trud­
ności. Fakt ten w związku z nąjświeższomi 
zajściami podobnego rodzaju kaze się domy­
ślać, że Austrya zmierza do objęcia nad za­
chodnią częścią południowych Słowian pew­
nego rodzaju protektoratu, który wyklucza 
Wpływ Rossyi, podczas gdy poparcie z strony 
ambasady niemieckiej jest uważane za dowód, 

tyiedeń w przeprowadzeniu tej polityki 
może być pewnym poparcia Berlina".

Ważnym wypadkiem w dziedzinie spraw
zagran icznych , je s t  projekt z w i ę k s z e n i a

ii  n i e m i e c k i e j ,  wniesiony przez rzad 
mu“ ki do Rady Związkowej Według te^o 
nroiektu piechota niemiecka, począwszy od 
S l k w i e t  n i a 1881, liczyć będzie 503 
batalionów artylerya połowa 340 bateryj. 
artvlerya piesza 31 batalionów, korpus pio

m em eclw j to „ rŁ i  i 2 8. skie),

batalion pruski pionierów; dalej 32 bateryj 
polowych (24 pruskich. 5 bawarskich i po 
dwie saskie i wirtemberskiej. Stan prezen- 
cyjuy armii niemieckiej wynosić będzie za­
tem od 1 kwietnia 1881 po koniec r. 1888
401.000 ludzi t. j. o 40.000 więcej niż o- 
becnie, zaś etat wojenny o 70.000 ludzi. 
Stałe wydatki na armię powiększą się w sku­
tek tego o 17,100.242 mark, jednorazowe 
wynosić będą 26,713.166 mark Motywa 
przedłożenia wskazują na rozległe reformy 
zaprowadzone po za granicami Niemiec. 
Wobee tego muszą i Niemcy pomyśleć o wzmo­
cnieniu swej siły obronnej. Nadeszła chwila, 
w której sfaa niemieckiej siły zbrojnej, usta- 
nowiooy wśiód innych warunków, nie może 
nadal bez groźnego niebezpieczeństwa być 
pozostawiony bez zmiany. Niemcy muszą i 
na przyszłe ewentualności zabezpieczyć sobie 
zasłużone powodzenie swych wysileń i nie 
mogą zdobytych sukcesów narażać na szwank 
Motywa zawierają także statystyczne zesta 
wienie etatu pokojowego armij f r a n c u ­
s k i e j  i ro s s y j s k i e j  i zazoaczają, że na­
wet po przyjęciu przedłożonego projektu 
Francy a i Rossya zawsze jesz/ze będą miały 
przewagę w piechocie i artyleryi. Roczny 
pobór rekruta będzie o 8000 większy.

Berliński M il -W ochblt donosi, że do­
wodzeń załogującego w Ostrowie 2 batal. 3 
dolnoszlązkiego pułku piechoty nr. 50, pod­
pułkownik von MuGeuberg., przeniesionym 
został do pułku fizyljerów Nr. 30. Aby za- 
pobiedz fałszywym wnioskom z tego powodu, 
donosi National Ztg., że przeniesienie pod­
pułkownika Munenberga podpisanem zostało 
już dnia 13 b. m. a naczelne dowództwo 5 
korpusu potuańskiego zażądało sprawozdania 
o zajściu kaliskiem dopiero 15 b. m już po 
ogłosz niu odnośnych artykułów Augs. Allg- 
Ztg. i Hamburger Corr.

Pomimo uizędow.go zaprzeczenia z Pe­
tersburga, wiadomość o p o r a ż c e  r o s s y j -  
s k i e j  w A z y  i centralnej utrzymuje się i 
znajduje wiarę. Odwrót Ros-y&n z Gzykislaiu 
równał sie ucieczce. Generał Ł o m  a k in  po­
dzielił armię swoją na dwie części, jedna 
cofała się po za Arnu. gdy sam Łomakin po 
uciążliwym pochodzie i wielkich stratach do­
stał się do Czykislaru, lecz nie mógł tam 
utrzymać się, gdyż Turkomani odcięli mu 
dowóz żywności. Także naczelnik Achalteków,

J} o r-y 1 p.^n ,,sł iirOP I
niemniej powstają wszystkie plemiona na 
pograniczu Peisyi. Może nawet pochód na 
Merw zostanie zaniechany, gdyż Rossya bę­
dzie miała na wiosnę dość do roboty z sa­
mymi Turkomanami. Wzrost wpływu angiel 
skiego w Persy i i roztropne postępowanie 
Anglii z plemionami gpowodow ły ogólny 
ruch w Azyi środkowej przeciw Rossyi.

Generał T e r g u k a s s ć w ,  który po 
śmierci gen. Łazarewa objął komendę nad 
wyprawą przeciw Turkomanom, przybył do 
Tyflisu, i jak donosi Nowoje W remia  złożył 
komendę. Następcą jego ma być generał 
S e b a c k .

Dnia 5 lutego zbierze się p a r l a m e n t  
a n g i e l s k i  a przewódcy obu partyj Staf- 
ford Northcote i lord Ilartington wystosowali 
już piśmienua zawezwanie do swoich zwo­
lenników w Izbie gmin, aby zaraz z rozpo­
częciem sesyi zajęli swoje krzesła. Obydwaj 
oświadczają w swojem zawezwaniu, że nale­
ży się spodziewać ważnych rozpraw i obaj 
ze swojego stanowiska mają słuszność, gdyż, 
jak słychać, opozycya zamierza już podczas 
rozprawy adresowej skierować wszystkie swoje 
działa przeciw rządowi. Zdaje się zanosić na 
wielką burzę, ale z tego nie wynika jeszcze, 
aby się ziściła przepowiednia Williama Har- 
courta, że pierwsze posiedzenie będzie dla 
rządu oraz ostatniem. Zdaje się też, że Har- 
court nie powiedzia* tego na seryo. Lord 
Beaconsńeld jest mocno przekonany że 
wszystkie możliwe ataki przeciwników, choć­
by nawet i Irlandczycy przyłączyli się do 
nich, nie zdołają przełamać zwartych szere­
gów partyi rządowej i że termin rozpisania 
nowych wyborów zależy jedynie od woli mi­
nisterstwa.

TELEGRAMY GAZET7 LWOWSKIEJ
Wiedeń, 23 styc/nia. Komisya 

wybrana dla p e t y c y i  t o w a r z y ­
s t w a  l e k a r s k i e g o  uchwaliła za­
prosił'* najpierw rząd do objawienia o- 
pinii.

Wiedeń, 23 stycznia. Komisya 
budżetowa a u s t r y a c k i e j  d e l e g a -  
c y i  przyjęła kilka tytułów budżetu 
wojskowego bez zmiany. W teku roz­

prawy minister wojny wykazał nie­
możliwość dalszych oszczędności. Pro­
jekt wojskowej procedury karnej jest 
już wypracowany, ale Węgry jeszcze 
się nań nie zgodziły. Wynagrodzenia 
kwaterunkowe zapewne zmniejszą się 
w skutek spadania czynszów

Jladryt, 23 stycznia. Najd. Ar- 
c y k s i ą ż ę  R a i n e r  otrzymał order 
złotego runa.

P a r y ż ,  23 stycznia. Journal offi- 
ciel ogłasza nominacyę Deperez’a a m- 
b a s a d o r e m  w W a t y  k a n i e  i zmia­
ny w personalu ministerstwa spraw  
zagranicznych.

W i e d e ń ,  24 stycznia. ( T e l. p r .)  
Czeskie dzienniki donoszą, że u z u ­
p e ł n i e n i e  g a b i n e t u ,  ktire było 
zapowiadane w najbliższym czasie, 
nie nastąpi już wcale. Presse  twierdzi, 
że kwestya ta przestała być nagłą, 
lecz uważać ją należy tylko za odro­
czona a nie za załatwiona

P e s z t ,  24 stycznia. (T el. p r .)  W 
skutek oświadczeń ministra-prezyden­
ta T i s z y  oczekiwaną jest w ponie­
działek w Izbie wielka rozprawa nad 
postępowaniem władz podczas n i e ­
d a w n y c h  z a b u r z e ń  u l i c z n y c h .  
Liberalne stronnictwo uchwaliło od­
rzucić wmiosek Mocsarego, żądający 
wydelegowania osobnej komisyi śled­
czej w kwestyi rozruchów, i wnieść 
natomiast motywowane przejście do 
porządku dziennego

P ester Jo u rn a l donosi, że s k u p -  
c z y n a  s e r b s k a  odrzuciła zadanie•/ L
angielskiego rezydenta, aby Anglikom 
wolno b y ło  nabywać dobra nierucho­
me w Serbii. W skutek tej odmownej 
uchwały traktat handlowy między 
Serbią a Anglią został udaremniony. 
Anglicy nie mają widoków otrzymania 
koncessyi na budowę koleji żelaznej 
z Niszu na Wranję do Saloniki.

Telegrafowany kurs wiedeński.
Wiedeń, 23 stycznia 1880, godzina 2 

min. 28. Losy kredytowe 178-75, Węg. akcye 
kredyt. 273 75, Akcye anglo-austr. 154-70, 
Akcye bankn Union l i 4-90,Akcye kolei Ka­
rola Ludwika 258-25, Akcye kolei północnej 
233 50, Akcye kolei południowej 91-80, Akcyi 
kolei Alfóld 151 25, Akcye kolei Elżbiety 
188-—. Akcye kolei Lwow-Czermow. 158-75, 
Akcye kolei węg. północno-wschodniej 141—, 
Akcye kolei Rudolfa — *—, Akcye kolei Al­
brechta — , Węg oblig. państw, w złocie 
79 50, Galie, oblig. indemn. 96 —, Losy z r. 
1864 171-75, Akcye kolei siedmogrodzkiej 
135-25, Akcye banku obrotowego — , Losy 
tureckie 19-—, Akcye kolei węg.-galic. — *—, 
Akcye kolei państwowej — ■— , Akcye banku 
związkowego 156"—, Rubel papierowy 1-22*/*, 
Wiedeńskie losy 121-25 Węgierskie losy 114-90, 
Mark. niemiecki —- —, Węgierska renta 99*40, 
Usposobienie silne.

Wiedeń, d 23 stycznia 1880, godzina 5. 
minut. 35. Akcye kredytowe 297-—, Anglo- 
Austr. — , Uuionsbank — ■—, Kolej Karola 
Ludwika 258 75, Południowa —  —, Renta 
pap. 71'1 27, Rubel papierowy— • —, Gal. listy 
zastawne 99.50, Gal. indeinnizacyjne —•—t 
Mark niem. — , Gal. bank rustykainy 101-75, 
Losy z r. 1860 — •— , Napoleonsdor 9-34—,
U sposobien ie —

W ied e ń , 24 stycznia 1880 godz. 10 m. 
44, Akcye kredytowe >298 90. Anglo-anstr. 
156-50, Akcye banku Union 115-60, Kolej 
Kar. Ludw. 259-75, Południowa 95 50, Na­
poleonsdor 9-34—, Rubel papierów. L22s/* 
Renta pap. —•—, Galie, bank kip. —*— 
Gal. oblig. indemn. —•—, Gal. listy zastaw, 
banku włość. — •—, Losy z r. 1860 —>—, 
Usposobienie bardzo silne.



T e le g ram y  zbożow e z d. 23 stycznia. 
W i e d e ń :  Pszenica 18 25 do 1 4 — zł., ży­
to 10-80 do 10-60 zł., okowita pr. 10'000 
liter procent 35 75 do 36 25 zł. — i fuda -  
P e s z t :  Pszenica 75 klgr. (na wiosnę) 14-50  
do 14-55 zł., rzepak (styczeń — lu ty l3 '5 0 z ł. 
B e r l i n :  Pszenica żółta (nakwiecień — maj) 
228-50, żyto — , spiritus loco 60'30, olej
rzepakowy 5 4 —. S z c z e c i n :  Pszenica — , 
rzepik — — P a r y ż :  mąki 159 klgr. 6850, 
olej rzepakowy 79-50, spiritus —■—. W r o ­
c ł a w :  Pszenica — ■—, żyto —■— , owies 
— , spiritus — , kukurudza — •—, K o- 
l o n i a :  Pszenica — -— .

Odpowiedzialny redaktor: Władysław Łoziński.

Zmiana pomieszkania

Dr. J. Kilarski
Okulista, p rym aryu sz szp i­

ta la  powszechnego 
przeprowadził się do domu 1. 35 
__________ w Rynku.

Spostrzeżenia meteorologiczne.
s nie 24 stycznia D80 i gjiizim» j rano

Barometr zredukowany do 0n 738.18uim. Psy- 
tirometr suehy — 5.8’C. Psychrometr wilgotny — 
5.9 C Prężność pary 2.9mm. Wilgoć 98“/0 Zaehmur/.enio 
10. Wiatr NW3 Ozon 10

Tcinporatura powietrza — 4,6°R.
Barometr opada.

Stan barometru nad poziom morza 765.28mm.

Przyjechali do Lwowa.
dnia 24 stycznia 1880.

Hotel George‘a
Pp. B. Horodyński z Zbydniowa. A. R(n 

dic z Nadyeza J . Starzyński z Baranowa. H. 
Zakrzewska z Wiktorowa.

Hotel Langa.
Pp. E Rozwadowski z Wiązowy. M.

Klein z Wiednia H Lobstein z Wiednia.
Hotel Europejski.

Pp. Br. H. Friihling z Tarnopola. W
Dąbrowski z Med\ki. J. Hubner z Wiednia,
B. Kutkowska z Dubkowic.

Hotel Narodowy.

Pp A Schultz z Przeworska S. Ho­
szowski ze Skały. J. Siegelbauin z Wiednia

Hotel Angielski

Pp H Treter z Laszek G Wiesler z
Wrocławia. Z. Baumgarten z Berlina.

Odjechali ze Lwowa.
Pp. J ks. Swidrygełło Swiderski do 

Dźwiniacza. W. hr. Komorowski do Hawry- 
lówki A hr. Orłowski do Krakowa. J Cheut 
do Dąbki. S Frank do Nahaczowa. G (Jdu- 
dowicz do Głuszkowa.

P o c ią g i k o le jo w e .
P r z y e ń o i l z ą  d o  L w o w a .

Według południka Peszleńskiogo

8 O . e r u f o w i e c :  o godzinie 9 minut 40 
wieczór (pociąg pospieszny); o godzinie 3 
minut 43 rano (pociąg mięszany); o go­
dzinie 3 minut 32 po południu (pociąg 
mięszany)

s l t a n i s i a w ó  w a  : (na Stryj) do Lwowa 
o godz. 8 m.n. 24 wieczór

8  ( A r a k o w a : o godzinie 5 minut 20 rano 
(pociąg pospieszny); o godzicie 9 m. 7 
wieczór (pociąg osobowy); o god2. i i  przed 

połndniem pociąg mięszany)
® P o d w o io c % y « k  : (na dworzec w Podaam 

ozu): o godzinie 2 minut 53 rr.nc (pociąg 
mięszany); o godzinie 8 min. !9 po połnd 
niu (pociąg mięszany);

X •* a < lw o I« c * j vłk : (na dworzec lwoweii I 
główny) : o godzin. 10 w. 10 wieczór (p -

"nv' 0

Cennik lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej.
Lwów dnia 23 stycznia 1880

płacą żądają

1. A k c y e  za sztukę.
Kol. g. Kar. Ludw. po 200 zł. m. k. 
Kol. lwow. czer.-jas. po 200 zł. m. k. _= 
Banku hip. galio. 200 zł. w. a. 
Banku kredyt, gal. po 200 zł. w. a. £

2 .  Lisy zast. za 100 zł.

fow. kredyt, galie. 5 pr. w. a. § 
„ 4 pr. w. a. g
n 5 pr. okresowe |  

Banku hip. galie. 6 pr. w. a. 3  
Listy dłużne g. Z. kr. wł. 0 pr. w a. a

O
S . L is ty  d ł u ż u e  za 100 złr. §

Ogóln. roln. kred. Zakład dla Gal. 3 
i  Buków. 6 pr. los w 15 lat

4. Obllgl za 100 zł.

indemniz. galie. 5 proc. m. k.
Oblig. Komunalne gal. Zakł. kred.

włościańskiego 6 proc. w. a. 
Pożyczki kr. z r. 1873 po 8 pr. w a

5. Losy miasta Krakowa
Stanisławowa .W W

6. Monety.

Dukat holenderski..........................
Dukat cesa rsk i...............................
Napoleondor.....................................
Półimperyał
Bubel rossyjski srebrny . . . .

n papierowy . . .
100 marek niemieckich . . . .
Srebro ...............................................

- Kupony w srebrze . . •

waluta austr
złr. ct. złr. ct,

258 -  361 — 
158 161 -
280 290
236 -  -  -

95 50 
89 -
95 50

96 50 
90 -
96 50

99 -  100 -  
100 -  102 —

K u r s  g i e ł d y  w i e d e
z dnia 21 styeznia 1880 

1. D ług państwa.
Jednolity dług Państwa w banknot, 

maj-listopad . . . . . .
luty sierpień....................................

Jednolity dług państwa w srebrze . 
styczeń-lipiec . . .  
kwieeień-październik . . .

Losy z roku 1854 po 250 złr. . .
„ „ 1860 po 500 złr. 5 pr..
„ „ 1860 po 100 złr. 5 pr..
„ „ 1864 (z premią) po 100 złr.
„ „ 1864 „ po 50 „

Renty Com. po 42 lir. austr. . . . 
Listy zastaw, domen, państw po 120

złr. 5 proe..........................................
Austr. Asyg. skarb. zwrotnol881 5 pr. 
Austr. renta zł. wolna od podatku 4 pr.

Ii s k  i e j

płacą żądają.

70.15
70.15

71.20
71.20

70.30
70.30

71.35
71.35

124.50 125.— 
132.— 132.25
135.50 1 36 .-  
17175 17 >.25 
1 7 1 .-  172.25 
2 7 . -  29.

145.60 146.10 
101.- 1 o2.— 
83.60 83 75

92 — 94 -

96 - 97 -

98 - 100 —
PS 50 100
19 50 21 -
27 — 29 -

5 41 5 51
5 46 5 56
9 >.9 9 39
9 58 9 70
1 58 1 70

1 21‘/i 1 2 3 -
57 60 58 30
99 50 100 50
99 25 100 25

2 .  Obligacye indemu. 5 pr. (za 100 zł. m. k.)

Czech . 
Bukowiny 
Galicyi . . . 
Niższej Austryi 
Siedmiogrodu . 
Węgier .

1 0 3 .-  1 0 4 .-
OA __  Q£ _______
96.30 9(180 

104.75 105.25 
86.50 87.25 
89 -  90.—

3 .  A k c y e .

Bank Auglo aust. 200 zł. einit. zł. 189 150.20 150.40
lnst. kred. dla handlu po 160 złr. . 297.— 297.25
Niższo-austr. tow. eskoiet. po 500 zł. 825.— 830.— 
Gal. banku hip. po 200 zł. . . : 246. -  246.50
Gal. bankd. hau. i prz. a 200 zł. wpł. 40 pr. —.— —.— 
Gal. zakł. kred. ziemski a 200 zł. . —.— -  .—
Banku narodowego a. 600 zł. . . . —. —.—
Kol. Albrechta a 2 :0 zł. w srebrze . —
Aust. Tow. żegluei par. po 500 zł. m. k. 605.— 607.— 
Kol. Cesarzowy Elżbiety po 200 zł. ,, 188 — 188 50
Kol. Preszów-Tarn. (w.e.) a 200 zł. . —
Północna kolej po 1000 zł. m. k. . 2355.— 2360. 
Kol. Kar. Ludw. po 200 zł. m. sr. 257.75 258. --

(pociąg osobowy) ; o godz. ? min. 5? po 
południu (pociąg mięszany).

h d c h o d i ą  ze L w o w a .
Według południka Peszteńskiego.

B o  L z e r n i o w i e c : o godz. 6 min. 10 ra- 
no (pociąg pospieszny); o godzinie JJ min
£ 1 w południe (pociąg mięszany); o godz 

min 50 w nocy (pociąg mięszany).

B o  K r a k o w a :  o godzinie lOtej min. 30 
w nocy (pociąg pospieszny); o godzinie 
4 min. 33 rano (pociąg osobowy); o go­
dzinie 4 minut 49 po południu (pooiag 
mięszany).

B o  S ta n is ła w o w a : (na Stryj): o godzi­
nie 6 minut 37 rano.

B o  P o d w o lo c z y sk : (z dworoa w Pod 
zamczu): o godz. 10 m. 39 w nocy (pociąg 
mięszany); 0 g, 1*2 m. 32 w południe 
(pociąg mięszany).

B o  P o d n o l o c z y s k  : z dworca lwow­
skiego głównego o g. 5 m. 40 rano (po­
ciąg pospieszny) o godzinie 1*2 minut 10 
w południe (pociąg mięszany); 0 godz. 10 
m i i  w nocy), pociąg osobowy)

Pory niniejszego rozkładu jazdy odnoszą się do
południka peszteóskiego, godz 12 w Peszcie od
powiada gndz, 1-? m 9ft wo Lwcwi»

płacą żadaja
Lwow Czerń, kolej po 200 zł. wa. w sr. 158.25 158 75
Iow. kol. żel. państw, po 200 zł. mk. 271. 271 50
i ołud. kol. państ. po 200 zł. w. a. . 86.50 87
I. kol. wgg. gal. » 200 zł. w srebrze 1 6.75 1 7 5

4 . L is ty  z a s ta w n e  losowane.

Ogólny rolniczo-kredytowy Zakład dla
Galicyi i Bukowiny w 15 1. 6 pr. 102. -  -  _

Powsz austr. zakł. kr.ziem. 5 pr. w sr. 101.80 10*20
Gal. zak. kr. ziem. Krak. los. w 18 J. 6 pr. 98. luO.—

» „ „ w 201. 7 pr. 100.— ------
» m » , „ w 361.5*/s pr. 95.50

Gal. Tow. kred. w. a. po 4 proct. 88.50 -
n 1 „ po 5 proct. . 95.50 96.—
» „ „ p o  5 proct. w

37 latach zwrotne......  95.50 96
Gal. banku hip. po 6 proe. . . . 99.50 100.—
Gal. Zakł. kred. włość po 6 proc. . 101.50 102.50
Banku narodowego po 5 proc. . . ___ ______
Węg. Tow. ziem po 51/, pro-. .’ 101.75 J02.25

» „ „ po 5 proc. . . .  96 —

5. Obligacye z prawem pierwszeństwa (z a ’ 0 0zł.)

Kol. Albrechta a 300 zł. 5 pr. w. a. 8 5 .-  85.50
Tow. kol. żel. Preszów-Taruów (w. cz) 

a 300 zł. 5 proe. w srebrze . .
Kol. pół. po 190 zł. 111. k. . . .

„ .. |>o 100 zł. w. a. . . .
K il  gal Kar. .L ip C ja  .

„ U l...............................
IV

Keglevicha po 10 zł. m. k. .
Losy miasta Krakowa
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. w. a
Paiflego po 40 zł. m. k. .
Pundacya szpitala Areyks. Rudolfa 
Salma po 40 zł. m. k.
St. Geuois po 4n zł. m. k.
Pożyczka m Stanisławowa (po 20 zł. w. 
Poż. Tryestu po 100 zł. m. k. . .

po 50 zł. m. k.
Waldsteina po 20 zł. m k..................
Windischgriitza po 20 zł. m. k. .

płaoa 
1 3 .-  
20.25
40.50
39.60 
18.75 
5 1 .-
47.60 

a.) 27.75
119 50
62.50
33.50 
3 7 -

«0 75 
4 1.50 
4 0 . -  
1 9 -
52.—
47.75
28.25

6 5 . -

8 3 . -
104.50 

.101
102.-
101.50

83.25
105.—

71 W e k s le  (na 3 miesiące)
Augsburg za 100 zł. w. p n. . ,
Berlin za 100 mark w. p ,  n. .
Frankfurt za 190 mark p.
Hamburg za 100 mark w. p. n, _
Londyn za 10 ft. szt. . .
Parvż za 100 fr, . . U 7 - -  117.25 

46.45 46.50

5 .55 .-
5 .5 3 .-

8 8 . -
91.25 
86. -
83.25
81.25

n i? „ I V .  „
Kol. Lwow-Czor.-Jass. III einis a 300 

zł. 5 proc. w srebrze z r. 1865 
z r. 1867 
z r. 1868 
z r. 1872

Węg. gal. kol. a 2‘'0 złr. 5 proc. w sr.

6. Losy.
Inst kr. dla han. i pr. pc 100 zł. w. a. 179.25 179.75
Ciarego po 40 zł. m. k........................ 40.25 40.75
Tow. żegl. par. na Dunaju po 190 zł. rn.k. 10o.50 107.

•mm »■ ■ '.lisi■ 111 im ■ nu,'   — ■'■■■ m m ii— —

88.30
91.75 
86.50
83.75
81.75

K u r s  z ło ta .
Dukat cesarski men. 5.54.—

„ pełnej wagi . . 5.52!—
Korona .............................................  _  _  _
20-frankówka 4.33.50 9!3450
Rossyjski imperyał . . . 9.62.— 9 63 —
Talar z w ią z k o w y ....................... -     '__
Srebro  .....................  .

l  iwowsKiej izby handlowej 1 przemysłowej 
Telegrafowany kura wiedeński

z dnia 23 stycznia 1880 
Jednolity dług państwa w banknotach

w srebrze 
Renta w złocie . . . . . .
Losy pożyczki z roku 1860 . . . 
Akcye banku austro-węgierskiego .

„ „ kredytowego . .
Londyn . .
Srebro ..........................
Napoleondor 
Dukat cesarski men. 
lOu marek niemieckich

zł 1 ot.
7(J|Z5 
71 50 
84I30

131 7a
838-
296
116

80
90

9 3 4 -  
5 |5 4 -  

57|85

(473 1— 3) Obwieszczenie.
L. 10785. Cejem zaspokojenia wierzy­

telności Samuela Wahla jako cessyonaryusza 
Piotra Moczyła w kwocie 100 złr. z pn. 
rozpisuje sąd egzekucyjną sprzedaż realnoś­
ci pod 1. k. 202 wyk. hip. w Przekopaniu 
położonej, dłużnika Stefana Czuchmaua wła­
snej, w dniu 23 lutego, w dniu 7 kwietnia 
i w dniu 11 ma|a 1880 zawsze o godzinie 
9 rano tutaj w drodze publicznego przetar­
gu odbyć się mającą.

Cenę wywołania stanowi wartość sza­
cunkowa 315 złr.

Zakład wynosi 32 złr. w. a.
W arunki licytacyjne, akt opisania i o- 

szacowania rzeczonej realności, mogą być 
przejrzane w tusądowej registraturze.

Przemyśl 31 października 1879.
(468 1— 3) O b w f e a s e s e n ł* .

L. 12692. C. k. sąd obwodowy w Ko­
łomyi podaje do powszechnej wiadomości, 
że na wezwanie c. k. sądu krajowego we 
Lwowie wydano na prośbę lwowskiego ban­
ku hipotecznego na mocy rozporządzenia 
ministr. z 28 października 1865 art IV. 
lit. c. d. u. p. Nr. 110 celem zaspokojenia
a) sumy 2718 zł. 75 ct. w. a. z procentami 
6•/„ od dnia 23 marca 1879 i kwoty 27 zł. 
19 ct. jako 1% prowizyi b) sumy 74589 
złr. 67 ct. a. w. z 7%  odsetkami od 23 
września 1879 wraz z kosztami w kwocie 
24 zł. 86 ct. przymusową hcytacyę dóbr 
Harasymów i Derenek Antoniego Hr Gole- 
jewskiego wedle Dom 221 p. 340 i 343 
n. 29, 32, 33, 84, 35, 36 i 38 haer wła 
snych na rzecz c. k. uprz. galie ak. Banku 
hipotecznego we Lwowie, w sądzie tutejszym 
w biórze V. w trzech na dzień 25 lutego, 
80 marca i 30 kwietnia 1880 w każdym 
terminie o godz 9 przed poł, że dobra po­
wyższe na tych 3 terminach tylko za lub 
powyżej wartości takowych przy udzieleniu

pożyczki bankowej w sumie 306.000 zł.
a. w. przyjętej, która służyć tfż będzie jako 
cena wywołania sprzedane zostaną, że każdy 
z licytujących winien przed rozpoczęciem 
licytacji złożyć do rąk komisyi licytacyjnej 
jako wadyuni 10.100 ceny wywołania 306000 
zł. to jest sumę 30.600 zł. bądź w goto- 
wiźnie będy w książeczkach galie. kaby osz­
czędności bądź w galie. obligacjach długu 
państwa, albo też w listach zastawnych ga- 
lic. towarzystwa kredytowego ziemskiego, 
c. k. uprz. galicyjskiego akcyjnego Banku 
hipotecznego, lub e. k. uprzyw. austr. wę­
gierskiego Banku. Obligacye, listy zastawne 
i listy hipoteczne obliczone będą według kur­
su tychże ogłoszonego w ostatnim przed li- 
cytacyą numerze urzędowej Gazety Lwow­
skiej, że na wypadek gdyby dobra te w po­
wyższych terminach za cenę wywołania lub 
wyżej tejże ceny sprzedane nie zostały, na­
tenczas dla ułożenia ułatwiających warun­
ków wyznacza się termin sądowy na dzień 
30 kw ietsis 1880 godzinie 4 po południu 
że dla wszystkich tych, którzy po dniu 27/9 
względnie 29/11 1879 jako dniu wydania
załączonych wyciągów tabularnych prawo 
zastawu na te dobra uzyskali, lub którymby 
uchwała licytacyjna, lub późniejsze w tej 
sprawie egzekucyjnej zapaść mające uch­
wały doręczone być nie mogły, kurator w 
osobie adwokata Zakrzewskiego ustanowio­
nym został wreszcie, źe bliższe warunki sprze­
daży i wyciągi tabularne rzeczonych dóbr 
w t s. reghtraturze przejrzane być mogą.

Kołomyja dnia 31 grudnia 1879.
(470 1—3) E d J  t  t.

L. 16106. O. k Sąd obwodowy w Sam­
borze podaje do powszechnej wiadomośei, iż 
w celu zaspokojenia kwoty 26 zł. 50 ct. z 
pn. ^należącej się Karolowi Barańskiemu 
przedsięweźm;e przymusową sprzedaż w dro­
dze publicznej licytacji sumy 900 duk. hołd.

U

z prawem do pcboru odpowiedniej części 
czynszu dzierżawnego dóbr Chłopczyce An­
nie Oldze dw. im. i Józefowi Hipolitowi dw. 
im. Delinowskim należącej a pochodzącej z 
legatu przez śp. Adama Hoszowskiego Anie­
li Kunaszowskiej w sumie 1200 duk. helend. 
zapisanego i w stanie biernym dębr Chłop­
czyce i części dóbr Chłopczyce Dom. 356 
pag 182, 189, 192 n. 32, 40, 45. on. Dom. 
356 pag. 200 n. 19 on. i Dom. 466 p 230 
n. 92 on. zsintabulowanego

Sprzedaż tej sumy z pn. odbędzie się 
w sali audyencyonalnej tutejszego sądu w 
trzech terminach z których pierwszy na 
dniu 19 lutego, drugi na dniu 18 marca a 
trzeci na dniu 15 kwietnia 1880 wyznacza 
się a to każdym razem o godzinie lOtej ra­
no przy dwóch pierwszych terminach suma 
ta tylko za cenę wywołania lub wyżej tako­
wej przy trzecim terminie zaś i niżej tako­
wej sprzedaną będzie.

Jako cenę wywołania stanowi się sumę 
900 duk. holend. a względnie wartość tako­
wej według ostatniego tutaj w dniu licyta­
cji wiadomego kursu dukata hołd. obliczyć 
się mająca.

Wadyum wynosi 10 prc. ceny wywo­
łania a to bądź w gotówce bądź w papierach 
wartościowych do lokowania pieniędzy sie-
soció«kich przydatnych i według kursu w
gazecie lwowskiej notowanego obliczyć się 
mających.

Resztę warunków przejrzeć można w 
tusądowej registraturze.

Sambor dnia 16 grudnia 1879.
(463 1—3) Obwieszczenie.

L 3716. C. k. sąd powiatowy w Po- 
dbużu podaje niniejszem do publicznej wia­
domości, że na zaspokojenie sumy 100 zł. 
w a. z pn. przymusowa sprzedaż realności 
pod Nr. konsk 112 subrep. 102 w Załokciu 
położonej, dłużników Antoniego Ohemyn i

Połachny z Zamodzkich Chemyn własnej, 
w tutejstym c. k. sądzie w drodze pnblicz- 

1 nej licytacji na rzecz c. k. uprz. Zakładu 
kredytowego włościańskiego dnia 24 lutego, 

i 23 marca i 20 kwietnia 1880 każdym ra- 
1 zem o godzinie 9 przed południem z tern 

przedsięwziętą zostanie, że na pierwszych 
dwóch terminach realność ta tylko za cenę 
wywołania 200 złr. a. w. lub wyżej tejże, 
zaś na trzeeim terminie także i niżej ceny 
wywołania sprzedaną zostanie.

Wadyum wynosi 10*/o ceny szacun­
kowej.

Resztę warunków tudzież akt opisania 
i oszacowania realności przejrzeć można w 
tutejszej registraturze.

Podbuż dnia 31 grudnia 1879.
(472 1—3) Obwieszczanie

L. 215 Jego Exceleneya Pan Prezy­
dent c. k. wyższego sądu krajowego miano­
wał na mocy §. 301 proc. kar. dla pierwszej 
zwyczajnej kandeucyi posiedzeń sądów przy­
sięgłych w roku bieżącym przy c. k. sądzie 
obwodowym w Tarnopolu pryzedenta sądu 
tegoż Lucilliaua Krynickiego przewodniczą­
cym . a c. k. radców sądów krajowych Jana
Strumieńskiego, Józefa Doboszyńskiego, Ka­
rola Porschińskiego i Kajetana Kopacz zastę­
pcami przewodniczącego sądu przysięgłych.

Posiedzenia tej kadeucyi rozpoczną się 
w dniu 2 marca 1880 o godzinie 9 przeć 
południem.

Prezydynm e. k. sądu obwodowego.
Tarnopol dnia 20 stycznia 1880.

(364) E  d  y Ł  t.
L. 15163. C. k. sąd obwodowy jako 

handlowy w Stanisławowie ogłasza, że firmę 
Israel Herz Safrin dzierżawa propiuacyi w 
Manasterzyskach do rejestrów dla firm poje- 
dyńczyeh wpisano.

Stanisławów 10 grudnia 1879.
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L 6478. W duiach 12 lutego 15 mar­
ca i 12 kwietnia 1880 o 10 godzinie przed
południem odbędzie się w sądzie ]>cvtaeya 
realności leżącej masy śp. Wacława Peszka 
własm-j pod I. k. 164 w Busiu pcł iżon»*j 
nieintabulowanej celem zaspokojenia sumy 
80 zł. w. a. z pu. n» rzecz Luzera Reicha

1. Za cenę wywołania stanowi się ce­
nę szacunkową 305 A

Wady urn 10 pro.
2. Przy pierwszych dwóch terminach 

realność ta tylko za lub wyżej zaś na trze­
cim także niżej ceny wywołauia sprzedaną 
zostanie.

3. W 14 dniach po prawomocności 
aktu lieytacyi winien będzie nabywca całą 
cenę kupna, wliczając w to wadyurn złożyć 
do depozytu sądowego, poczem wydauie ae- 
kreiu własności i oddanie w fizyczne posia­
danie nastąpi.

4. Od dnia objęcia fizycznego posiada­
nia obowiązany będzie nabywca pouosić jo - 
datki i inue ciężary publiczne, również ma 
nabywca należytcść przenośną z własnych 
funduszów uiścić.

5. Realność ta sprzedaną zos a ii- ry­
czałtowo tak jak ją dłużnik posiada i posia­
dać ma prawo.

6. Jeśli nabyw ca ktorego warunku nie- 
dotrzyma rozpi“any ^o^łauie na jego kosrt 
i niebezp eczeńst*0 nowy tt-rmm licytacyjny.

Busk 10 listopada 1»79.
(441 2—3) *■' d  |  h  U L. 6405.

W dniach 13 lutego, 17 marca i 15 kwie­
tnia 1880 o 10 godzinie przed połud iera od­
będzie się w t-ądzie licytacja realności An- 
drucha i Pała^zki Smahów w łasn e j  pod I. 
k 17 w Grabowej położonej nieintabulowa­
nej celem zaspokojenia sumy 54 zł. w. a. z 
pn na rzecz Towarzystwa zaliczkowego w 
Bus»u.

1. Za cenę wywołania stanowi się ce­
nę szacunkową 135 zł.

Wadyurn 10 pro.
2. Przy pier szych dwóch terminach 

realność ta tylko za lub wjżr-j, zaś na trze­
cim także mżej ceny wywołania sprzedaną 
zostanie.

3. W 14 dniach po piawomocności aktu 
licytacji winien będzie nabywca całą cenę 
kupna, wliczając w to wadyurn złożyć do 
depozytu sądow ego, poczem wydanie dekre­
tu własności i oddanie w fizyczne posiada- 
n.e nastąpi

4 Od dn a objęcia fizycznego posiada­
nia obowiązany będzie nabywca ponosić po 
datki i inne ciężary publiczne, również ma 
nabywca należy tość przenośną z włosnych 
funduszów uiśc.ć.

5 Realność ta sprzedaną zostanie ry­
czałtowo tak jak ją  dłużnik posmda i pos.a- 
dać ma prawo

6.  Jeśl i

że w tut. sądzie odbędzie się celem zaspoko­
jenia preteusyi Mejtesza Schiissla przeciw* 
Tymofi owi Zeł.-ńęzuko* i w kwocie 280 Ar 
z pn. sprz daż reulnoś-i pod 1. 051 i 164 
w Bystrzyeu pułużinej, w trzech term nach 
a to w dniu 27 lutego 1880 31 ma ca 1880 
i 7 maja 1880 zawsze o 10 gv dz. przed połud. 
pod następującemi warunkami:

1) Za ' e i e  wywoławczą ustanawia sie 
kwotę 120 Ar. ;

1 2) (,'h‘ ć tupieum mający ma złożyć
wady u m w kwocie 12 złr. w.

3) R-aluość ta przy 3 t-rm iuie i niżej 
ceny szacunkowej spr/ed»ną zostan o, 

i Rjsztę warunków licytacyjnych można 
w tut. regi-draturze przejrzeć.

Ko sów dnia 22 września 1879.
(452 2— 3) O b w i e ś z c z e u i e

L. 9464. 0. k. ^ad powiatowi w Szczer- 
eu uwiadami* odnośnie do obwieszczenia, z 
dnia 12 maia 1879 I. 3189 w numerach 
140, 141 i 142 Gazety Lwowskiej z roku 
1879 ogłoszonego, że d> przymus >wvj licyta- 
cyi realności pod 1 15str./9i now. w Sięzer- 
cu w i-tarosttfie Lwowskiem położonej Schu- 
lirna Nuty Kettiga i i świadczonych sp.dko- 
biertów po Sarze R ttig własnej na zaspoko­
jenie pretensji galic. akc. banku hipoteczne­
go we Lwowie, mianowicie 2 rat po 56 złr. 
70 ct. i reszty kapitału 765 złr. 63 et w y ­
znacza się rowy termin na 27 lutego 1880 
o godzi ie 10 r.no, na którym ta realność 
za jakąkolwiek cer ę /.a złożem; iii z • żmego 
wadyurn 125 złr. w tu3tdowej kuae Liryi 
sprzedaną zostanie.

D iltz- warunki p i/cjr.eć można w tn- 
sądowei registrzturze.

Szczer/ee 17 list p-da 1879.
(450 2 —3) O b u le» t;ec* e* « ie .

L 7153 C. k. sąd powiatowy w bos­
sowie zawiadamia mających chęć kupieuia 
że wspiawie M jżesza Schli ̂ s 11 przeciw Łu- 
kienowi i Małance S/.orban pto 25 złr. i d- 
będzie się tu p musowa sprzedaż rerdności 
1. k. 660/319 w Żabiti na 470 złr. ■ieen,ouej 
w term iua'h a to: 6 lutego, 5 marca i 9
kwietuia 1880 za ceaę szacunkową lub wyżej 
a w terminie ostatnim i niżej tej ceny zaw­
sze za pjprzedni m z ł żer.iern zaliezki do 
rąk kom sarza lieytacyi.

Akta opisania i oszacowania i bliższe | 
waiuuki licytacyjne wolno przejrzeć w tusą 
dowej registraturze.

Kossów 10 października 1879.
(455 2— 3) I K o n k u r s .

L 476. Bosa Ja sędziego powlfitow g j 
w Sieniawie a w razie przeniesie na p zy
innym są łzie powiatowym w Galicji wacho 
dn ej w VIII klasie raagi z - system>zow&ne- 
mi nalcżyt iśuami jest do obudzeń a

Ub:egająey się wniosą *w jo należycie 
udokumentowane podania w drodz przerisa- 

nabywca którego warunku nie- nęj do 20 l itego 1880 d> Pre/ydyum c. k.
dotrzyma rozpisany zostanie na jeg ■ koszt i 
niebezpieczeństwo iowy rermin Lcytacyjuy. 

Busk 21 listopada 1879.
(443 2— 3) E  d  j  k  fc.

L. 6454. Na zaspokojenie pretensji c. 
k. uprz. galic. Zikładu kredytowego włościań­
skiego we Lwowie w kwocie 196 zł. z pn. 
odbędzie się dnia 27 lutego, dnia 26 marca
1 dnia 29 kwietnia 1880 o 10 rano w tutei- 
szym c. k. sądzie przymusowa publiczna 
sprzedaż realność dłużnika Bazylego Nahor- 
n iata  w Kr«.siłówce pod 1. k. 2/64 p ł żo-
nej na 1210 zł. w. o. o s z a c o w a n e j  ciała ta­
bularnego niestanowiącej.

Ceua wywołania wyrosi 600 zł- a Wa* 
dyum 60 zł. .

Na trzecim terminie realność tą m D1 
żej ceny wywołauia sprzedaną zostanie.

R-sztę warunków mogą interesowani 
w tusąd. registraturze przejrzeć.

Z c. k. Sądu powiat iw ego 
Tyśmieuica 13 października 1879.

(446 2—3) *2 d  y  k  U
L. 5227. C. k. sąd powiatowy w Ula­

nowie zawiadamia niaiejszem uieobecmgo i
2 miejsca pobytu niewiadomego Chaima 
Rafia że sub. pr. 24 listopad* 1879 1. 5527 
wnieśli Amalia Pineles i Majer Knopf prze­
ciw niemu pozew o zapłacenie k»r konwen- 
cyonaloych po 1 złr. dziennie począwszy od 
31 sierpnia 18*8 i wyek-labulrwanie ua 
realności pod nr. st 97/n >wy 194 w Ulano­
wie pretensji w kwotach 150 złr., 150 złr., 
244 złr. 48 ct. i 144 złr. i 150 złr ciążą 
cych który d'3 postępowania ust u ego zade­
kretowany i nstan rwmucmu kuratorowi Adcl-

sądu obwodowego w Przemyślu 
Lr-ów 20 stycznia 1880.

(203 2—3) E  d  y  te t .
L. 6202. Podaje się do powsze huej 

wiadomości, że w sprawie zakładu kredyto­
wego włościańskiego pzeciwko Michałowi 
Sulima o 133 zł. 76 ct. odbędzie s.ę w kau- 
cćaryi sądu Giiniuń kieg ' dnia 27 lutego 
16 kwietnia i 21 maja 1880 o godzinie 10 
rauo sprzedaż realność dłużnika w Laszkach 
król pod 1 d. 15, 12 położonej, ciała by- 
poteczntgo nieyt»nowiącej.

Warunki licytacji możne, iut resowa- 
nym w sądzie przejrzeć.

C. k. sąd powiatowy. j
Gliniany 13 grudnia 1.879, |

(205 2—3) E d y t o  to
L 6204. Podaje się do p^w zechnej 

wiadomości, że w sprawie egzekucyjnej za­
kładu kredytowego włościańskiego przeciw 
Filipowi Kret o 191 zł 84 cl. przymusowa 
sprzedaż realności dłużnika w Peczeui pod 
1. d. 49 położonej, na 1160 złr. osza-owaiiej 
ciała hipoteczu go i iestauowiąoei, dnia 5 i
marca, 23 kwietnia i 28 maja 18S0 o go-
,dzime 10 rano w kancelaryi sądu Gliniań- 
skiego odbęezie się

Warunki lieytacyi w tymże sądzie 
przejrzeć dozwolono.

Eąd powiatowy 
Gliniany 13 grudnia 1879.

(390 2 '8) ^ b w l e s c z z e n ł e .
L. 946-3/79 O. k. są i powiatowy w 

Szczercu uwiadamia odnośnio  do obw ieszczeń  
* doi* 1 79 l. 3t554 w numerach
140 141 1 142^ wazety Lwowskiej z roku

fowi G ryg lew ck'emu w Ulan .wie z tsrminem 1879 ogłoszonych, że do przym usowej licy- 
na 18 lutego 1880 o 10 rano doręczony zo- tacy: realn0®01 p° - 36  w P a ik en ste ia ie  w
“tai. S S t a r o s t w i e  Lwowskum położonej Jana Krau-

Wzywa się więc nieobecnego Ohsitna shaar własnej, n» zaspokojenie pretensyi ga- 
Raffa aby ustaD ow ioueinu kuratorowi pot-ze lie. akc. banku hipotecznego we Lwowie 
bna informację udzielił lub innego zastępcę mianowicie 2 rat po ~ z . 1 reszty kapitału 
obrał i tegoż sądowi wskazał, ogółem wez ł 379 zł. 31 ct. w ' S’?o “ ° Wy t-:rmiu 
kich możliwych środków obrony użył, gdyż na 27 lutego 1880 g(,o ,' 'u " ran , na któ- 
z zaniedbania wynikłe skutki sam sobie rym ta realność z* jaką < wie cenę z» zł0- 
przypisaćby musiał. żeniem zniżonego wadyurn 1 z ł. w iusą-

C. k. sąd pow iatow y d .wej kauceiiryi sprzedano zos anie.
Ulanów dnia 18 grudnia 1879. S czerzcc 17 list >pa a

(451 2— 3) O b w iM w a M il* ',  ̂  J  _  vr
1 L 11906 C. k. sad p..w.atowy w Kos- i,. 7438 0. k sąd obwodowy w Nowym
sowie zawiadamia chęć kupienia mających, Są z i zawiadamia Piotra i 1 llera 1 a erkę

Gazeta Lwowska Nr. 19 z dnia 24 stycznia 1880.

Filierową, że Józef Ameisen wniósł na dnia 
11 graduis 1879 i. 7438 pozew wekslowy
0 zapłacenie sumy 150 złr. a w i na tako­
wy wyd.ił sąd w dmu dzisiejszym nakaz za­
płaty, mocą którego pozwaui obowiązani są 
solidarni-- zaskarżoną kw» tę w dniach trzech 
pod rygorem egzekucyi wekslowej zapłacić 
lub zarzuty wnieść.

Ponieważ miel-.ee p.ibytu pozwanych 
tutejszemu sądowi uie jest wiadomem, usta­
nawia się na ich koszt 1 niebezpieczeństwo 
kuratorem Ad v. Dr. Zielińskiego z substy­
tucją  Dr. Jarosza.

W zyw a s ę, pozw. nych, aby w powyż­
szym terminie u -tanow>o:iemu za-tępcy wszel­
kie środki do zarzutów dostarczyli, lub in­
nego obrońcę sobie obrali w ogóle wszel- 
kiefi środków prawny h użyli, inaczej wy­
nikłe z zauitdbsnia skutki sami sobie przy- 
piszą

C. k. sąd obwodowy 
Nowy Są. z 13 grudnia 1879.

(294 2 —3i E d y t o  t .
L. 3268. O k. sąd powiatowy w Wiś­

niczu podaje do publ cz,.ej wiadomości, że 
celem zaspok. jeu u  sumy 20 zł. a w. z pu. 
ua rz- oz Izra-K Hofsfoil ra jak ? c-syouaryu- 
sza Chaima Vogels ugera odbędzie się egze­
kucyjna publiczna sprzedaż realności pod 1. 
335 w Wiśniczu n i  m rjskich pola h po­
łożonej, dłużnika Jęd zeia Kawał a własnej, 
ciała tabularnego uietnsn .wiącej, a na 450 
zł. w. a. oszacowanej, w trzech tumiuach 
a to 1 d ia 25 L’ teg'. 1880, — 11 duia 
24 m«r a 1880,— i III. dnia 21 kai t tnia 
18*0 r. każdyui raietu o godzi ie 10 r. no 
w tutejszim sądzie p laittuwym.

C i ę  wywołania u- a- awiu s ę  na 450 
?Jr. wadyurn z ś wyuo?i 45 zł. w. a.

R-sztę wa'tinków licytacyjnych można 
w reg str*!turze tutejszego sądu przcjrz.ć lub 
w odpisie podnieść.

Wiśnicz, duia 20 grudnia 1879.
(204 2 - 3 )  ■*; <1 y  te 1*

L. 6203. Podaje ^się do powszechnej 
wiadomości, ż.e w sprawie egzekucyjnej za­
kładu kredytowego wł śnańskiego przeć .w 
Iwanowi Olejnikowi o 281 złr. 27 et. odbę­
dzie uię w kancelaryi .-ądu Ghnianskjego d. 
27 lutego, 16 kwiduia i 21 maja 1880 o 
godzinie 10 ratto sprzedaż realności dłużni­
ka. w Pe-zeuii p. d 1 d. 13 położonej, na 
1160 złr. oszacowanej, a ciała tabularnego 
niestauow iącej.

0 k. są i powiatowy
Gliniany 13 grudnia 1879 

(266 2 3j r K *1 y to
L. 9095 0. k. sąd powiatowy w Moś-

< slóch ogłasza niaiejszem, iż ceh m Zaspo­
kojenia wierzytelność c. k. uprzyw. galic. 
akcyjnego banku hipoteczu go we Lwowie 
w kwotach 113 Gr. 40 ct., 113 złr. 40 ct j
1 1758 żłr. 22 ct w. a. z pu. odbędzie s ę |
w dniu 27 lutego 1 »v dniu 31 marca 1880 I 
w zabudowaniu ądu tutejszsgo każdym ra- i 
zera o godzmie 11 przed p ładniem przy- j 
musowa licytacja realności pod 1. k. 151 w | 
Mość sk ch p-łożonej, jak Dom III pag 125 
nr. 11 haer Fe;bisia czyli F.ibiscba Singer 
własn. pod na-tęoują emi warunkami:

Cenę wywołania stanowi wart.ŚĆ tej 
realiioś i na 4560 złr. w. a. wyprowadzona 
i niżej tako-»ej realność na wyzuaezouyuh ! 
terminach sprzedaną nie będzie.

Gdyby realność na wyznaczonych dw. 
terminach sprzedaną nie była, natenczas do , 
ułożenia waiunlów ułatwiających wyznaczaj 
się termin, na 8 kwietnia 1880 o godzinie 9 i 
z ran i, że eiejawiający się wierzyc.ele Lipo- 1 
teczni jako do większość głosów stawają,;ych i 
przystępują y uważani będą.

Resztę warunków licytacyjnych i wy­
ciąg hipoteczny w registraturze sądow j 
prz-jrz-ć możua.

Wierzyciele niewiadomi lub którymby 
rezolucya, tę iię.yticyę rozpisu ąe-i z jaki^go- 
kolwiekbądź powodu doręczoną być nie mo­
gła, przei niniejszy edykt do rąk kurafiora 
dla nich w osobie ad w. Dr. Leonarda Tar 
newskiego w Przemyślu ustau..wionego za­
wiadomienie otrzymują.

Z c k. sądu powiatowego
Mościska dnia 1 j-tyczuia 1880.

(368 2—3) K 4  y  te «.
L. J5990. Sokolski c. k. ęąd powiato­

wy wyznaczył w 'olu wydobycia wierzytel- 
ł o ś c i  Sokolskiego funduszu ubogich w ilości 
400 złr. z p». przyramowy jawny przetarg 
należącej d > dłużunka M teus/a Gruszeckie­
go, na L145 złr. ocen onej realności pod I. 
43 i 76 w Sokalu na dzień 1 m rca 1880 
od godziny 10 przed p iłudaietu w gmachu 
sadowvm.

Poręczne 57 złr. 25 ■ t
W tym t ' rminie nabyć możua ri alcość 

tę także i poniżej '-eny szacuukow*j.
Resztę waruuków, tudzież wy oąg ta­

bularny i protekoł opisania i ocen^nia re­
alności toj, przejrzeć mi żua w reg-str.iturze
sądu tegoż.

Sokal 6 grudnia 1879.
(347 2— 3) E  J  y  te U

L 1 4 2 7 0  Sąd miejsko delegowany w 
Rzeszowie ■ głssza, iż w dniich 27 lutego 
30 marca i *0 kwietnia 1880 o godzinie 10

przed południem odbędzie się w tutejszym 
sądzie przymusowa sprzedaż realności pod 1. 
k. 65 w Boguchwale położonej, c ała tabu­
larnego niestiuowiącr-j dłużoiczki Maryanny 
Niedzułek włisnej, ua rzecz Lieby Kalter 
pto 58 złr. w. ». zpn. w pierwszich dwóch 
terminach za cenę szacunkową 230 złr. w.
a. Jnb wyżej te;że, zaś w termiuie trzecim 
niżej tak*, z ej.

Wadyurn wynosi 23 złr. w a.
Resztę warunków lieytacyi mogą być 

w iu,ej-ze| registraturze przejrzane.
Rzeszów 20 grudnia 1879.

(270 2—8) L. 56.
i ^ i r l M i e a e n l e ,

G. k. sąd obwodowy w Kołomyi za­
wiadom a uif-wiadomego z miejsca pobytu 
J >t,ę H hnera, z powodu pozwu przez Js^ra 
H rmana przeciż-ko memu o 237 złr, 25 
ct. a. w w ytoczonege, kuratorem adwokata 
Dr-bieki-go 1 Lmuż odu<>śnv pozew doręcz;
0  zcin się Jonę H bacra z tem pjle. e iem 
zai i -damia,  aby ustanowi»uemu .uratnrowi 
pi trz -boą udzielił mf rma 'ję  lub t ż iuu-go 
zastęp ę zamian wał i sądowi g> wskazał, 
gdyż w prz< ci *nyra razie wypły w ające z zs- 
n edbauia t^-go zgubue skutki sam sobie bę­
dzie musiał przypisać.

Kołomyja dnia 8 stycznia 1880.
W d ttfu r* . (456 2— 3)

31. 476. (Sine SejirfgricfjterSjtelle in 
Dorna ober im ber IRcrfe^ung bei einent 
anberen (Scric^te in ber Bukowina mit ben 
2?e3ugen ber VIII jRangśffaffe ift gu befe^en.

TDie Seioerlmng»ge[ud)e finb bei bem f. 
f. Banbcśgeridjtg = ijjraejibium in CsemewiLz 
bt§ junt 20 gebruar 1880 einpbringen.

Lemberg am 20 3anner 1880.
(37 7 2—3) C  d  y  te ft.

L. 4105. 0. k. sąd powiatowy w Tyś- 
mieuicy sprzedawać będzie w drodze egze- 
kucyi realność pod ur. 28/45 w Tyśmimicy 
połuż-rią, Dinytra i D^muy Medwidćw jak 
Dom V III p. 117 p. I. haer. właśni, na 
zaspokojenie uależytości c. kr. uprz. galic. 
akcyj. Biuku hipot-.-cznego we Lwowie w 
kwocie 45 zł 36 ct. 45 zł. 36 et. w. a. j 
724 zł. 3 ct. w. a. z pn. Cenę wywołania 
stanowi cena szacunkowa 1840 A . do prze- 
prowadt-ma tej lieytacyi wyznaczony termin 
ua 17go marca 1880, w tut c. k. Bądzie o 
10tej godz. rano ua któr;.m t> terminie po­
wyższa realność za cenę szacunkową 1840 
zł. w. &. lub też powyżej tejże ceny sprze­
daną zostanie. W. dyum wynosi 92 zł. w. a. 
Nabywca wiuiea będzie do 30 dn: po do-
ręezeuiu mu uchw.ły akt licytacji zatwier­
dzającej tut. sądowi wykazać, iż wszelkie 
rządowe naieżytości na kupionej realności 
ciążące zasp1kejone lub zabezpieczane zostały
1 ie  rusztująca cezę kupna do depozytu są 
dowegu złożył, poczem ta realm ść w fizycz­
ne po óad inie oddaną mu zostanie. Resztę 
waruuiów licytacyj ludzież wyciąg hipotecz­
ny t jże reolności m>gą interesowani w 
tu sąd. re.ć-traturze przejrzeć.

Z c. k. sądu powiatowego
Tyśmieuica duia 16 października 1979.

(315 2—3) E d y t o  1.
L. 10^16 C. k. sąd powiatowy Eozo- 

wa jako władza pertraktacyjua powiadamia, 
ie duia 1 gruduia 1879. zmarł w Kozowie 
Jan Kaisi w ostatnich czasach pomocnik 
kancciaryi notaryaluej w Kozowie z pozo- 
sts -nieuiem ruchomego majątku, gdy zaś o. 
k. sądowi t b  jest wiadomo, czyli, i gdzie znaj­
dują s;ę j"go spadkobiercy, przeto ustanawia 
się dla tyj masy kuratora w osobie p. Sta­
nisława Newćicz* w Kozowie, wzywając za­
razem spadkobierców jego, aby się tu w są­
dzie w przeciągu roku jednego zgłosili, pra­
wa s > oje do spadku tego wykazali, i oświad­
czeń do tego sp dku podali, w razie bowiem 
przeciwnym, spadek ten tym spadkobiercom, 
którzy się zgłoszą przyznany, zaś nieobjęta 
część sp. dku, lub gdyby się nikt do takowe­
go aie zgł sił, cały tea spadek jako bez- 
dziedziczuy uważany, o. k. prokuratoryi skar­
bów >1 w zastępstwie wysokiego skarbu przy 
zcauy zostanie.

O. k. sąd powiatowy
Kozowa 31 grudnia 1879.

(318 2— 3) E  d  f  te U
L. 618. G sarsko król. sąd krajowy w 

Krak wie, zawiadamia niewiadomego z miejsca 
pobytu Adama B ad ow sk iego , że Izrael Ja- 
kebsohn wniósł przeciw niemu pozew wek­
slowy de pra s. 9 stycznia 1880, 1. 618 o 
zapłacenie kwoiy 200 zł w załatwieniu któ­
rego nak z zapłaty w dmu dzisiejszym wy­
dano ustanowionemu kuratorowi sdw Drowi 
Włyóskiemu w Krakowie ze substytucją adw 
Dra. Vt ech tera w Krakowie doręczonym zo­
staje i z tymże spór wedle prawa wekslo­
wego przeprowadzanym będzie.

Poieca się więc niewiadomemu z miej­
sca pobytu, by swemu zastępcy potrzebne 
dokumenty udzielił, lub w razie obrania so­
bie innego zastępcy o tem sądowi doniósł, 
ile ze w przeciwnym przypadku skutki z za- 
m etbauia wyciałe sam sobie przypisać by 
musiał

Krcków duia 9 stycznia 1880.



(439 2—3) R  d  r  k  t>
L. 18171. C. k. Sąd obwodowy w Sam­

borze podaje do wiadomości, że w celu wy­
dobycia resztującego kapitału 25372 zł. 50 
ct. a. w. z pn. przez Zdzisława Krynickiego 
galic. Towarzystwu kredyt, ziem. we Lwo­
wie dłużnego przedsięwzięta będzie na dniu 
19go lutego 1880 i na dniu 18 marca 1880 
zawsze o lOtej godzinie rano, w sali audyen- 
cyonalnej tut. sąd. przymusowa publiczna 
sprzedaż dóbr części Krynica w powiecie 
Drohobyckim położonych w gal. Tabuli kraj. 
dom. 55 pag. 97 na imię Zdzisława Krynic­
kiego zapisanych.

Cenę wywołania stanów j wartość tych 
dóbr przy udrieleniu pożyczki bankowej wy- 
pośrodkowana w sumie 53250 zł. w. a.

Każdy chęć kupienia mający winien 
przed rozpoczęciem lieytacyi złożyć do rąk 
komisyi licytacyjnej wadyum 10 pro. ceny 
wywołania t. j. 5325 zł. bądź w gotowiźnie 
bądź w książeczkach galic. kasy oszczędności 
bądź w listach zastawnych galic. Towarzy>t- 
wa kredytowego lub austr. banku narodowe­
go albo też w galic. obligaeyach indemini- 
zacyjnych, wedle ostatniego tychże kursu, 
nigdy jednak rad  wartość nominalną tychże.

Gdyby dobra te w lym  lub w 2im termi­
nie przynajmniej za cenę wywołania sprze­
dane nie były natenczas w celu ułożenia wa­
runków ułatwiających wyznacza się termin 
sądowy na dzień 2 kwietnia 1880 o 10 go­
dzinie rano z tern oznajmieniem, iż niesta- 
wający na terminie wierzyciele hipoteczni 
jako do większości głosów stawających przy­
stępujący uważani będą.

Resztę warunków i ekstrakt tabularny 
przejrzeć można w tutej. registraturze.

O czem się strony tudzież wszystkich 
wierzycieli którymby uchwała licytacyę roz­
pisująca albo wcale nie, albo w należytym 
czasie doręczoną nie została i tych którzyby 
po dniu wydania wyciągu hipotecznego t. j. 
po dniu 14 sierpnia 1879 do tabuli krajowej 
weszli przez kuratora adwokata Dra Budzy- 
nowskiego jako też z miejsca pobytu nie­
znajomych Mikołaja Swieżawskiego i Jana 
Dolskiego uwiadamia

Sambor 16 grudnia 1879.
(445 2—3) JK dl y  k  u

L. 5271. C. k. Sąd powiatowy w Ula­
nowie podaje niniejszem do powszechnej 
wiadomości, że w dniach 9 lutego, 15 mar­
ca i 19go kwietnia 1880, zawsze o godzinie 
10 rano przedsięweźmie przymusową sprze­
daż kawałka gruntu do realności pod 1. k. 
16 w Wulce tanewskiej należącego protoko­
łem depr. 19 lutego 1&79 1 1080 zastawni­
czo opisanego.

Cena wywołania stanowi wartość sza­
cunkowa w kwocie 250 zł.

Wadyum zaś 25 zł. a. w.
Besztę warunków licytacyjnych proto­

kół zastawniczego opisania i oszacowania 
przejrzeć można w registraturze tutejszej.

Ulanów dnia 30 listopada 1879.
(268 2—3) E d y k Ł

L. 5924. C. k. sąd powiatowy w Sta- 
rejsoli w sprawie egzekucyjnej zakładu kre­
dytowego włościańskiego przeciw Seńkowi 
Kokoć pto 150 zł. w celu doręczenia egze- 
kutowi tabeli kolokacyjnej z dnia 28go gru­
dnia 1878 1. 7328 temuż kuratora w osobie 
Onufrego Pryszlaka naczelnika gminy Gro- 
dowie ustanawia, o czem się Senka Kokoć 
w tej drodze z tern wezwaniem uwiadam a 
by swemu kuratorowi udzielił informację 
lub innego sobie przed sądem obrał pełno­
mocnika.

C. k. sąd powiatawy 
Starasól dnia 30go grudnia 1879.

(336 2— 3) E  d  y  k  t
L. 60784 C. k. sąd krajowy we Lwo 

wie wiadomo czyni, że wskutek jednomyśl­
nego wyboru zebranych na dniu 29 gruduia 
1879 wierzycieli, tymczasowy zarządca sdw. 
Dr. Czeszer stałym zawiadowcą, adwokat Dr. 
Beich zaś zastępcą zawiadowcy masy rozbio­
rowej spółki handlowej J. Landau et A. Por- 
des i mas rozbiorowych jawnych członków 
tej spółki Józefa Landaua i A. Pordesa za­
mianowani zostali.

Lwów dnia 3 siycznia 1880.
(292 2—3) O b w f e a i c e e n t c .

L. 49950. 0. k. sąd krajowy we Lwo • 
wie zawiadamia niewiadomego z miejsca po 
bytu Ema Beich celem przestrzegania s *ych 
praw, iż uchwałą z dnia 8 listopada 1879
1. 49950 na prośbę Jan a  Rosnera dozwoloną 
została, intabulacya tigoż ostatniego za właś­
ciciela kaucyi dzierżawnej w kwocie 1300 
złr. w. a. w stanie biernym dóbr Bistuszo- 
wy Dom 502 pag. 37 n. 53 60 et 69 on. 
intabulowanej, która to uchwała do rąk u- 
stanowionego dla Ema Reicha kuratora w o- 
aobie adwokata krajowego Dra. Siterskiego 
doręczona została.

Lwów dnia 8 listopada 1879.
(330 2—3) E  d  y  k U

L. 6246. Na realności pod 1. kons. 25 
w Starym Sączu są zahipotekowane w Tomie 
XII, str. 12—14, pod poz. 3 on, suma 1357 
zł. 24 kr. na rzecz mieszczaństwa Starosą­
deckiego, z powodu odpowiedzialności W a­
lentego Swietlińskiego za sprzeniewierzone 
należytości noclegowe (Schlafkreuzer) tudzież 
poz. 4 on., suma 130 zł. w. wied. na rzecz

masy Wojciecha Tokarskiego, pierwsza suma 
w r. 1818, a druga w roku 1819.

Z powodu prośby Joanny Cyconiowej 
o amortyzacyę tych sum, wzywa się niniej- 
szem niewiadome osoby interesowane, aby 
najdalej do dnia 20 stycznia 1881 r. odnoś­
ne pretensye swoje w tutejszym sądnie zgło- 
s Ii, po upływie bowiem tego terminu do­
zwoli się amortyzacji i wykreślenia tych 
ciężarów.

Z c. k. sądu powiatowego
Stary Sącz 31 grudnia 1879.

(334 2— 3) E  d y k  t.
L. 27446. Dnia 2 ro .rca, 5 kwietnia i 

10 maja 1880 o godzinie 10 rano, odbędzie 
się w tutejszym sądzie publicznie przymu­
sowa sprzedaż realności pod 1. 331 w Bory­
sławiu położonej, ciała tabularnego niestano- 
wiącej, w sprawie Aleksandra Sehorra, prze­
ciw Józefowi Tauchnerowi pto 558 zł. z pn.

Cena szacunkowa wywołania wynosi 
1160 zł Wadyum 116 zł.

Przy pierwszych dwóch terminach re­
alność tylko za lub wyżej ceny wywołania, 
przy trzecim zaś i poniżej takowej sprzedaną 
będzie.

Resztę warunków licytacyjnych wolno 
w tusądowej registriłturzb przejrzeć.

C. k. sąd powiatowy.
Drohobycz dnia 3 stycznia 1880.

(335 2 —3) E  d  y  k  t ,
L. 54316. C. k. sąd krajowy we Lwo­

wie wzywa posiadaczy rzekomo zaginionych 
cbl gacyi funduszu indeinuizłcyjnego Galicyi 
zachodniej z daty Kraków 1 listopada 1858
I. 3699, 3761, 8826 9373 i 17511 po 100
złr. jako kail-ya loteryjna Barucha Berggla- 
sa winkulowanych, aby te obligacje w ciągu 
jednego roku. 6 tygodni i 3 dni sądowi o- 
kazali, gdyż inaczej takowe po upływie tego 
terminu za umorzone zostauą uznane.

Lwów 6 grudnia 1879.
(457 2 - 3 )  E d y k

L. 1809. O. k. sąd krajowy we Lwo­
wie zawiadamia niewiadomego z miejsca po­
bytu Edwarda Duniewicza, że celem dorę­
czenia mu uchwały Tabularnej z 18 stycznia 
1880, do 1. 1809, którą dozwolono wykreśle­
nie uchwały odmownej do 1. 23191/1840 
zapadłej na jego prośbę o zaintabulowauie 
go za właściciela dóbr L śniowiee i Polanka, 
w stanie czynnym tychże dóbr zanotowanej, 
ustanowiono dla niego kuratora adwokata 
Dr. Skałkowskiego, a tegoż zastępcą adwo­
kata Dr. Krówczyńskiego i powyższą uchwa­
łę temuż kuratorowi doręczono.

Z e, k. sądu Jr rejowego
Lwów dnia 18 stycznia 18< 0.

(281 2— 3) f l s ł mi
L. 4012. 0. k. sąd powiatowy w Łące 

ogłasza niniejsz m, że celem zaspokojenia 
wierzytelności Jakóba Czajkowskiego w kwo­
cie 250 złr. z pn. przymusowa publiczna 
sprzedaż realności pod 1. 106 w Siekierezy- 
cach położonej Stefana i Julianny Daniów 
własnej w dniach 16 marca, 15 kwietnia i 
12 maja 1880 każdym razem o 10 godzinie 
przed południem się odbędzie.

Cenę wywołania stanowi wartość sza­
cunkowa 580 złr. wadyum 58 złr.

Dalsze warunki i akt opisania i oszaco­
wania znajdują się w tusądowej registraturze 
do przejrzenia.

Łąka 14 grudnia 1879.
(299 2— 3) «  «t j  k  t .

L. 11238. C k. sąd obwodowy w Zło­
czowie zawiadamia niniejszym edyktem nie­
wiadomego z miejsca pobytu Msrkusa Hirscha 
Waldberga, że Scheindla Auerbach dnia 10 
grudni?. 1879 1. 11238 wniesła prośbę o 
przyjęcie do wiadomości cesyi, mocą której 
spadkobiercy Benjamina Waldberga odstąpili 
jej sumę 803 złr. 25 ct. w. a. na 53 miejscu 
na cenie kupna dóbr Sokołówka i Ghoderkow 
ce lokowaną i że uchwałę przyjmującą tę 
cesyę do wiadomości sądu dla Markusa 
H rscha Waldberga doręezouo ustanowione­
mu kuratorowi p. adw. dr. Berlinerowi we 
Lwowie.

Wzywa się satem Markusa Hirscha 
Waldbergf ra, aby albo sam się zgłosił albo 
też potrzebnej informacji kuratorowi udzielił 
lub wreszcie in n ego  zastępcę sobie wybrał i 
o tem sądowi doniósł, ina zej złe skutki ze 
zaniedbania cbroDy s; m sobie przypisać bę­
dzie musiał.

Złoczów dnia 20 grudnia 1879.
(276 2— 3) E  d  y fc r .

L. 2227. O. k. sąd powiatawy we 
Frysztaku wzy wa nieznaną z miejsca pobytu 
Katarzynę Małecką, ażeby w przeciągu je ­
dnego roku do sądu zgłosiła się i deklarację 
do spadku po Piotrze Stefaniku zmarłym we 
Frysztaku na dniu 23 stycznia 1879 z pozo­
stawieniem ostatniej woli rozporządzenia z 
dnia 21 stycznia 1879 wniosła iloż9 spadek 
ten ze zgłaszajacemi się spadkobiercami i 
kuratorem dlań ustanowionym p. Józefem 
Pawlikowskim z Fry-ztaka przeprowadzonym 
będzie.

We Frysztaku 10 listopada 1879.
(416 2—3) J l d y k Ł

L. 12663. C. k. sąd obwodowy w Sta­
nisławowie zawiadamia niebecnego Samuela 
Rapp że dnia 23 lipea 1879 przeciw niemu 
nakaz zapłaty sumy wekslowej 720 złr. na 
rzecz Stanisławowskiej kusy oszczędności

wydanym i ustanowionemu w osobie pana 
dr. Szeparowicza kuratorowi doręczonym zo­
stał.

Stanisławów 26 listopada 1879.
(432 2 - 3 )  E  d  y  ft t .

L. 2580. C. k. sąd powiatowy w Zba 
rażu zawiadamia małżonków Maryanny z 
Kanarków Zalewską i Wincentego Zalewskie­
go z miejsca pobytu nieznanych, że spowodu 
doręczenia im tusądowej uchwały w sprawie 
intabulowania Aleksandra Henryka dw. im. 
Łabęckiego za właściciela połowy realności 
pod "nr. k. 6 st /40 n. w Zbarażu, ustanowio­
no im kuratora w osobie Ignacego Szumow­
skiego, któremu tę rzeczoną uchwałę dorę­
czono.

Zbaraż dnia 17 maja 1879.
(342 2—3)

L. 24848. C. k. sąd krajowy w Krako­
wie podaje do wiadomości, że uchwałą z 11 
października 1879 1. 24848. Ignacy Legutko 
za niedołężnego na umyśle w myśl § 273
u. c. uznauy i że dla t»jgoż kurator Aleksan­
der Wąsikiewicz ustanowiony został

Kraków 11 października 1879.
(288 2—3) Obwieszczenie.

L. 9843/79. O. k. sąd powiatowy w 
Szcz°rcu w skutek odezwy sądu krajowego 
Lwowskiego z 18 Października 1879 1. 46693 
przedsięweźmie celem wjdobycia 2 rat po 
23 zł. i reszty kapitału 462 zł. 55 ct. zpn. 
c. k. uprz. gslic. ake. Bankowi hipoteczne­
mu we Lwowie od Walka Szymańskiego się 
należących przymusową licytacyjną sprzedaż 
połowy realności pod lk. 87 w Rakowcu po­
łożonej w dniach 11 marca, 15 kwietnia, 
1880 kaźd okrotnie o godzinie 10 rano w 
tusądowej k&ucelaryi.

Cenę wywołania stanowi wartość sza­
cunkowa 198 zł. 25 ct.

Wadyum wynosi 50 zł.
Jeżeli na powyższych terminach real­

ność rzeczona za lub wyżej ceny szacun­
kowej sprzedaną nie zostanie wyznacza się 
do ułożenia warunków ułatwiających termin 
na 15 kwietnia 1880 godzina 3 popołudniu.

Resztę warunków licytacyjuych i pro­
tokoły opisania i oszacownnia przejrzeć mo­
żna w tusądowej registraturze.

Szezarzec 80 listopada 1879.
(314 2—3) *s A y te Ł.

L. 34283. C. k. sąd krajowy zawiada­
mia z miejsca pobytu niewiadomego Samu­
ela, Simundts, że Wysoki Skarb przez E ipo 
zyturę c. k. Prokuratoryi skarbu w Krako­
wie wniósł przeciwko Gwarectwu w<;gi. w 
JaworżnuL Samuelowi feimundtowi 1 \\ :ccE- 
iemu K.rchinajerowi pozew de pr. 21 lutego 
1879 1. 5844 o zapłaconie 400 zł. 80 kr. 
i 7 zł. 97 kr. z przynal. który do postępo­
wania sumarycznego zadekretowany ust.-.uo- 
wionemu dla Samuela Simundta kuratorowi 
adwokatowi Kaufmanowi z substytucyą ad­
wokata Wechslera w Krakowie d>ręczony 
został.

Wzywa się zatem nieobecnego Samu­
ela Simundta aby kuratorowi swemu potrze­
b u j’; b do obrony środków udzielił lub in­
nego obrońcę sobie wybrał i o tem sądowi 
doniósł inaczej wynikłe, z zaniedbania skut­
ki sam sobie przypisaćby musiał.

Kraków dnia 9 stycznia 1880.
(305 2—3) _

L. 8933/’9. C. k. sąd powiatowy w 
Leżajsku niniejszyin edyktem zawiadamia z 
miejsca pobytu niewiadomą Msgdalenę 1 
Strycharz 2 ślubu Kozłowska, iż przeciw 
niej w dniu .19 maja 1879 do*l. 5421 wniósł 
Zakład kredytowy włościański we Lwowie 
pozew n kazowy o zapłacenie 178 zł 33 ct 
wskutek czego ustanawiając dla nieobecnej 
Magdaleny 1 Strychaez 2 śiubu Kozłowskiej 
kuratorem ad actum Łukasza Paszka w ójta 
w Suszynie, aby w przeciągu 45 dni powyż­
szą kwotę Zakładowi kredytowemu wt ś- 
ciańskiemu we Lwowie pod ryg. rem egze- 
kucyi zapłaciła, lub wtyrn s^mym czasie swe 
zarzuty wniosłe, i io j©st rzeczą Magdaleny 
1 Strychaez 2 ślubu Kozłowskiej kurato­
rowi swemu potrzebną udzielić informa- 
cyi lub innu go zastępcę obrać i otem są­
dowi donieść.

Leżajsk ;dnia 29 października 1879.
(352 2—3) Obwieszczenie.

L. 9967. Ces. król. Sąd powiatowy w 
Szczercu uwiadamia odnośnie do obwieszcze­
nia z dnia 30 lipca 1878 1. 5963 w nume­
rach 230, 231, 232, Gazety Lwowskiej z ro­
ku 1878 ogłoszonego, że do przymusowej li­
cytacji realności pod 1. 32 w Nikonkowicaeh 
pułożononej Jana Gelmasa własnej na zaspo­
kojenie resztującej pretensji galic. akc. Ban­
ku hipotecznego we Lwowie w sumie 605 
zł. 82 ct. z pn. wyznacza się nowe termina 
na 5 marca 8 kwietnia i 13 maja 1880 kaźdo- 
krotme o lOtej godzinie rano w tusądowej 
kaucelcryi.

Cenę wywołania stanowi wartość sza­
cunkowa 1487 zł.

Wadyum wynosi 148 zł.
Jeżeli na powyższych terminach real­

ność rzeczona za lub wyżej ceDy szacunko­
wej sprzedaną niezostanie wyznacza się d) 
ułożenia warunków ułatwiających termiu na 
13 maja 1880 o 4 godzinie po połuduiu.

-  Dalsze warunki pozostają te same jak 
zostały określone uchwałą z dnia 3Qgo lipca

1878 1. 5963 i można je przejrzeć w tusą­
dowej registraturze.

Szczerzec 18 grudnia 1879.
(444 2—3) E  d  y  k  t .

L. 6455. Na zaspokojenie pretensyi c. 
k. uprz. galic. Zakładu kredytowego włościań­
skiego we Lwowie w kwocie 98 zł. z pn. 
odbędzie się w tut. e. k. sądzie dnia 13 lu­
tego, dnia 18 marca i dnia 16 kwietnia 1880
0 10 rano publiczna przymusowa sprzedaż 
realności dłużnika Pawło Marczaka w Krzy- 
wetułach nowych pod 1. 4/60 położonej na 
360 zł. oszacowanej.

Cena wywołania wynosi 250 zł. a. w. 
a wadyum 25 zł.

Na trzecim terminie realność ta też ni­
żej ceny wywołania sprzedaną zostanie.

Resztę warunków mogą interesowani 
w tusąd. registraturze przejrzeć

Z c. k. Sądu powiatowego
Tłśm ienica 13 października 1879.

(348 2— 3) E  d y k  t.
L. 20397. C. k. sąd pow. miej. del. w 

Tarnopolu ustanawia dla Szymona Chromika 
z życia i miejsca pobytu niewiadomego z 
powodu doręczenia uchwały tabularnej, z 
dnia 28 maja 1879 1. 6840 kuratora w oso­
bie adw. dr. Mantla, o czem się Szymona 
Chr. mika uwiadamia.

Tarnopol dnia 31 grudnia 1879.
(206 3—3) E  d y k  I.

L. 6205 Podaje się do publicznej wia­
domości, że w sprawie egzekucyjnej zakładu 
kredytowego włościańskiego przeciwko Mi­
kołajowi R- szetcioskiemu o 375 złr. 3 ct. 
odbędz;6 się w kancelaryi sądu Gliniańskie- 
go dola 5 marca, 23 kwietnia i 28 maja 
1880 o godzinie 10 rano, sprzedaż realności 
dłużnika pod N. d. 18, 22, w Jakłozowie 
położonej, na 1040 złr. oszacowanej, ciała 
hipotecznego nie stanowiącej.

C. k. sąd powiatowy.
Gliniany 13 gruduia 1879.

(425 3—3) E  d y k  t .
L. 7922. C. k. sąd powiatowy wBóbrce 

podaje niniejszem do puhlirzut-j wiadomości, 
że na zaspokojenie^sumy 130 złr. 11 kr. w. a. 
z pn. przymusową sprzedaż realności pod 
Nr. 67/37 w Chlebowicach położonej, dłu­
żnika Antoniego Pobasa własnej w tutejszym
c. k. sądzie w drodze publicznej licytacji 
na rzecz c. k. uprz. Zakładu kredytowego 
włościańskiego dnia 18 lutego, 18 marca, i 
20 kwietnia 1889 roku każdym razem o go­
dzinie 10 przed południem z tem przedsię­
wziętą zostanie, że na pierwszych dwóch 
terminach realność ta tylko z« cenę wywo­
łania 650 zł. w. a. lub wyżej tejże, zaś na 
trzecim terminie nie niżej kwoty 600 zł. 
w. a. tprz-daną zostanie.

Wadyum wynosi 10°/o ceny szacun­
kowej.

Resztę warunków tudzież akt opisania
1 oszacowania realności przejrzeć można w 
tu. 8 registraturze.

C k. sąd powiatowy 
W Bóbrce 30 września 1879 

(267 3—3) E d y k  U
L. 5491. C. k. sąd powiatowy w Sta- 

rejsoli niniejszem wiadomo czyn’, iż w spra­
wie Szymona Altmana przeciw masie Onufre­
go Kałużuiaka o zapłacenie kwoty 100 złr. 
w. a. publiczna Rprzedaż realności dłużnika 
w Chyro wie położonej pod 1. k. 180 składa­
jącej się z placu pod badyriek domu mie­
szkalnego, stodoły i ogrodu na rzecz Szymo­
na Altmana w trzech terminach a to dnia 
26 lutego 1880, dni* 1 kwietnia 1880 i dnia 
14 maja 1880 sprzedaną będzie.

Cenę wywołania stanowi kwota 510 złr. 
warunki lieytacyi złożone w registraturze 
mogą chęć kuuieuia mający przejrzeć, wa­
dyum wynosi 10 proc.

C. k. sąd powiatowy
Starasśl dnia 12 grudnia 1879.

(426 3 - 3 )  E d y k t
L. 8827. C. k. sąd powiatowy w Bóbr­

ce ogłasza, że na rzecz c. k. uprz. zakładn 
kredytowego włościańskiego we Lwowie ce­
lem uzyskania wierzytelności jego w kwocie 
878 ,łr . 33 ct. w. a. z pn. od dłużnika
Pawła Hapy należącej mu się połowa realno­
ści pod 1. k. 3 re. 4 w Berteszowie położo­
na rzeczonego dłużnika własna, ciała tabu­
larnego niestanowiąca w trzech terminach 
t. j. dnia 2 marca 1880, dnia 9 kwietnia
1880 i dnia 7 maja 1880 każdym razem o
godzinie 10 z rana w kancelaryi tutejszo- 
sądowuj na publiczną licytację wystawioną, 
i najwięcej ofiarującemu za złożeniem wa­
dyum 50 złr. w'. a. sprzedaną zostanie.

Bliższe warunki licytacyjne można 
przejrzeć w dotyczących aktach registratury 
tusądowej.

C. k. sąd powiatowy
Bobrka d. 12 listopada 1879.

(280 3—3) E d y k t .
L. 822. 0. k. sąd powiatowy w Kroś­

cienku ogłasza, iż w sprawie egzekucyjnej 
J-ma Jagieły pko Jakubowi Harlakowi pto 
12 złr. w. a. publi-zna sprzedaż realności 
pod 1. k. 157 w Kłodnem od Tylmanowa 
położonej, na 190 złr. w. a. ocenionej, w d. 
26 lutego, 30 marca i 27 kwietnia 1880 ka­
żdym razem o godzinie 10 rano odbędzie się.

Zakład wynosi 19 złr. w. a.
Krościenko 9 kwietnia 1879.
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(363) E  d  y  Ł  f .

L 18994. 0. k. Sąd obwodowy jako
handlowy w Stanisławowie ogłasza, że firmę 
Barach Horn handel zbożem i przedsiębiorstwo 
pieniężne w Biiczaezu do rejestrów dla firm 
pojedynczych wpisano.

Stanisł ów 12 listopada 1879.
(474 1—8) Ogioszem ®.

L. 8667. 0. k. sąd powiatowy w Bu-
dzanowie ogłasza, że celem zaspokojenia pre-
tensyi Fiszla Tecenbanna w kwocie 150 zł. 
zpn. odbędzie się w tutejszym sądzie dnia 
6 lutego, 9 marca i 7 kwietnia 1880 za­
wsze o godzinie 10 z rana publiczna sprze­
daż przymusowa realności pod 1 381 w Ła­
sko w cach Mojżesza Salzmana własnej ciała 
tabularnego niestanowiącej, składającej się 
z domu mieszkalnego i placu budowlanego 
z podwórzem na 810 zł. ocenionej, przyczem 
się oznajmia, żb realność ta na pierwszych 
dwóch terminach tylko wyżej lub za cenę 
szacunkową, na trzecim zaś terminie także 
niżej ceny szacunkowej sprzedaną będzie. 

Cena wywołania 310 zł. w. a.
Wadyurn 81 zł- w- a- 
Bliższe warunki tudzież akt opisania 

i oszacowania przejrzeć można w tusądowej 
registratarze.

Budzanów dnia 30 września 1879.
(487 1— 8) K  d  y  h; t.

L. 7770. C. k. sąd powiatowy w Za­
leszczykach uwiadamia, iż w dniach 6 lu te­
go, 12 marca i 7 maja 1880 zawsze o go­
dzinie 10tej rano odbędzie się w tutejszym  
sądzie publiczna licytaeya parcel grantowych  
pod l i c z b a m i  kat. 188/1, 471/2, 6 4 7 /2 i7 2 1 /2  
w Zazulińcaeh położonych, wedle wykazu 
hip. 161 na dłużniczkę Paraszkę Szafirkę 
zapisanych, celem  zaspokojenia pret usyi Dr. 
Makaymiliana Brodackiego w kwocie 38 zł. 

Cena w ywołania 320  złr.
"Wadyurn 32 złr.
Termin do ułożenia warunków ułatwia­

jących 21 maja 1880 o godzinie 10 rano.
Dla wierzycieli którzyby po 22 wrześ­

nia 1879 do tabuli weszli, lub którymby u- 
chwała licytacyjna przed terminem doręczo­
ną być nie mogła, ustanawia się kuratora w 
osobie Leona Schillera pocztmistrza w Zale­
szczykach.

Kesztę warunków licytacyjnych, w yciąg  
hipoteczny i protokół oszacowauia, m ożna w 
tutejszej registraturze przejrzeć.

Zaleszczyki 1 listopada 1879.
(475 1—8) O to w le s s e s e u le .

L 99. C. k. sąd powiatowy w Dobczy­
cach uwiadamia, iż w dniu 26 lutego 1880 
o godz 10 rano, odbędzie się przymusowa 
sprzedaż gospodarstwa pod i. 20 w Nowej 
wsi położonego Jana Kani własnego niżej 
ceny szacunkowej.

Cena wywołania wynosi 370 złr. 
Wadyurn 37 złr.
Bliższe warunki przejrzeć można w re­

gistratarze sądowej.
Dobczyce 10 stycznia 1880.

(483 1—2) L. 6334.
O bw ieszczen ie  lic y ta c y l
C. k. sąd powiatowy ogłasza, iż celom 

zaspokojenia kwety 30 zł. odbędzie się. na 
rzecz Tomasza Koconia publiczna sprzedaż 
gruntu w Zagrodzie Piątkowej w Rycerce 
dolnej położonego do Jana Paciorka należą­
cego w terminach dnia 29 stycznia, dma 26 
lutego ' dnia 25 marca 1880 każdego razu 
o godzinie 10 rano w biurze sędziego po­
wiatowego w Milówce.

Cenę wywołania stanowi wartość 65 złr. 
Wadyurn wynosi 6 złr. 50 et.
Milówka dnia 10 października 1879. 

(488 1— 3) L. 1627.
O głoszen ie  k o n k u rsu .

Celem rozdania w roku bieżącym trzech 
posagów po 150 złr. w. a. z fundacyi po­
sagowej gminy miasta Lwowa imienia „Ar- 
cyksiężniczki Gizeli" rozpisuje się niniejszem 
konkurs z terminem do 29 lutego 1880.

Ubiegać się mogą o to wsparcie dzie­
wczęta ślubnego urodzenia i bez różnicy 
wyznania;

1 po obojgu rodzicach lub tylko po ojcu 
osierocone,

2. p rz y n a le ż n e  do gminy miasta Lwowa,
3. wieku niemniej jak ukończonych lat 16, 

nie więcej nad 24
4. ubogie,
5. dotrego zachowania się, i
6. które ukończyły przynajmniej trzecią 

klasę w publicznej szkole ludowej, lab 
zdały w szkole publicznej egzamin 
prywatny z tejże klasy.
Dotyczące podania opatrzone w metry­

ki urodzenia, parafialne poświadczenia śmier­
ci rodziców i świadectwa szkolne, wniesio­
ne być mają w powyższym terminie do Ra- 
dv miejskiej.

Ubóstwo i dobre zachowanie się jako­
też stosunki uzasadniające przynależność do 
gminy miasta Lwowa mogą być na poda­
niach poświadczone przez dotyczące urzędy 
duchowne i cjwilne.

Magistrat kr. stół. miasta 
Lwów dnia 15 stycznia 1880.

(478 1—3) 8 d y k Ł
L. 3759. C. k, sąd powiatowy w Hu- 

siatynie ogłasza niniejszem, iż w sprawie c. 
k. uprzyw. gal. akcyjnego banku hipoteczne­

go w Lwowie przaciw Izaakowi Zellermayer
0 113 złr., 113 złr., 1405 złr. 8 et. 7, p n. 
odbędzie się w dniu 26 luUgo, w dniu 31 
marca i w dniu 29 kwietnia 1880, każdym 
razem o godzinie 10 przed południem 3 - 
gzekucyjna licytaeya realności w Husiatynie 
pod 1. 24 położonej, dłużnika własnej.

Oenę wywołania etanowi wartość 'ej 
realności, przy udzieleniu pożyczki w kwocie 
4000 zł. w. a. przyjęta, i niżej takowej real­
ność ta na terminach wyznaczonych sprzedaną 
niezostanie.

Wadyurn wynosi 400 złr.
Gdyby realność ta ca terminach wy­

znaczonych sprzedaną nie została, natenczas 
do ułożenia warunków ułatwiających, wy­
znacza się termin na dzień 30 kwietnia 
1880 o godzinie 10 przed południem.

O tern zawiadamia się strony obydwie
1 wierzycieli hipotecznych.

Husiatyn 30 września 1879.
(485 1— 3) L. 2350.

E d y k t  l i c y t a c y j n y .
O. k. sąd powiatowy w Rawie ogłasza, 

]ż w sprawie egzekucyjnej Bartłomieja Pę- 
piaka przeciw M icłułoj-i PępDkowi o 500 
złr. sprzedaną zostanie w dniach 16 lutego, 
1 marca i 15 marca 1880, o godz. 10 rano 
realność dłużnika pod nr. kons. 123 w Bełżcu 
p łożona wyżej lub za cenę szacunkową.

Cena wywołania i szacunkowa wynosi 
2957 złr. 50 ct. w. a. wadyurn 10 proc. 295 
złr. 75 ct. w a.

Bliższe warunki i protokół zastawnego 
opisania i oszacowania przejrzeć można w 
registraturze.

Z c. k. sądu powiatowego
Rawa 11 grudnia 1879.

(484 1— 3) 13 d  y  te ł .
L. 6145. C. k. sąd powiatowy w Rawie 

ogłasza iż Michał Kobryaiec czyli Gorący 
w Rawy Karłów na mocy uchwały e. k. s ą ­
du krajowego we Lwowie z dnia 5 grudnia 
1879 1. 56372 marnotrawcą uzuany z tego 
powodu pod kuratelę wz ęty, i dla niego 
Hryń Kobryaiec kuratorem ustanowiony zo­
stał.

Rawa dnia 11 grudnia 1879.
(466 1— 3) O b w i e s z c z e n i e .

L. 12510. C. k. sąd obwodowy w Ko­
łomyi zawiadamia odnośnie do obwieszczenia 
z dnia 4 września 1879 1. 8551, że w spra­
wie egzekucyjnej c. k. uprzyw. galic. banku 
hipotecznego we Lwowie przeciw Herschowi 
Stahl o zapłacenie kwot 141 złr. 75 ct. w. a. 
i 2060 złr. 90 ct. w. a. odbędzie się przy 1 
terminie w. dniu 27 lutego 1880 o godzinie I 
10 rano w VI biurze przymusowa publiczna j 
spizedaż realności dłużnika Herscha Stahl pod j 
1. 163 w Kołomyi pod następującemi ułatwia- 
jącemi warunkami:

a) zakład obniża się z 10 proc. na 5 
proc. od sta, a więc z kwoty 525 złr. na 
262 złr. 50 ct. w. a.

b) przy w ym i-n ioD ym  je d n y m  termiuie 
zostanie realność za jakąbądź cenę nawet n i ­
żej ceny  szacuukowej sprzedaną

c) inne wiruuki w poprzednim edykcie 
wymienione powstają niezmienione.

Z Rady c. k. sądu obwodowego
Kołomyja 24 grudnia 1879.

(460 1—3) ' E  d  r  &
L. 7443. C. k. Sąd powiatowy w De- 

latynie uwiadamia chęć kupienia mających, 
że na dniu 10 lutego, 5 marca i 7 kwietnia 
1880, każdym razem o 10 rano w sądzie 
odbędzie się przjmusowa licytaeya real­
ności pod 1. 47/142 w Ostawach czarnych 
położonej, ciała tabularnego niestanowiącej 
Hryeia Lesiuka własnej, na rzeez Herseha 
Pikla i Ieka Attenhausa celem wydobycia 
sumy 250 zł. z pn.

Cenę wywołania stanowi wartość sza­
cunkowa 492 zł. 50 ct.

Poręczne 10 prc. ceny wywoławczej.
Przy pierwszych dwóch terminach re­

alność ta tylko za lub wyżej ceny szacunko­
wej przy trzecim i poniżej takowej sprzeda­
ną,' zostanie.

Resztę warunków przejrzeć można w
registraturze.

DeUtyn 10 slitopada 1879.
• 479 1— 3) O b w f e s a s c a t n iCo

L. 3513. O. k. Sąd powiatowy w Hu- 
siitynie ogłasza niniejszem, iż w sprawie eg­
zekucyjnej c. k. uprz. gG- »kc. Banku hip. 
we Lwowie przeciw Mojżeszowi HGiezcr o 
dwie raty po 34 zł. 3 *'t i 4^4 zł z pn. 
odbędzie się w tymże sądzie n> dniu 19g,) 
lutego, na dniu 18go marca i na dniu 22go 
kwietnia 1880 każdym razem o godzinie 10 
rano egzekucyjna licytaeya realności w EU 
siaty nie ped 1. 499 położonej jak Dom VII 
pag. 134 nr. 2 haer. dłużnika własnej pod 
następującymi warunkami:

1- Licytacja ta odbędzie się ryczałto­
wo w wyżej oznaczonych 3 terminach i na 
dwu pierwszych realność ta tylko za cenę
wywołania lub wyżej takowej, na trzecim i j 
niżej ceny wywołania, jednakowoż n ’.e za 
niższą cenę, jak suma zeintabulowanych na . 
realności tej wierzylelności wynosi sprzedaną j  

zostanie. i

2. Oenę wywołania stanowi wartość J
realności przy udzieleniu pożyczki bankowej 
przyjęta w sumie 4800 zł. zł. w. a.

Wadyurn wynosi 480 zł. w. a.

3. Gdyby realność ta w powyższych 
terminach w miarę postanowień waru -ku 
pierwszego sprzedaną nie została na teaczas 
dla ułożenia ułatwiających warunków wy­
znacza się termin sądowy n:i dzień 23 kwie­
tnia 1880 z tern oznajmieniem, iż niestawa- 
jący na terminie wierzyciele hipoteczni jako 
do większości głosów starających przystępu­
jący uważani będą.

4. Wyciąg hipoteczny realności i re­
sztę warunków licytacyjnych w tutwjozosą- 
dowej registraturze przejrzeć lub odpisać 
można.

O tern zawiadamia strony c. k. proku- 
ratoryę skarbu imieniem wysokiego skarbu 
wszystkich zaś owych wierzycieli, którzyby 
po dniu 2 sierpnia 1879 prawo zast»v u na 
tej realności uzyskali, jak i owe strony któ­
rymby uchwała licytacyjna, lub jakaś później­
sza uchwała albo wcale albo wcześnie dorę­
czoną bj'ć niemogła przez ustanowionego w 
osobie p. Hrui-zkiewicza c. k. notaryusza w 
Husiatynie kuratora.

Husiatyn 28 września 1879.
(477) U igrlosiceiile

L. 163 Grzymałowska komisja hipo­
teczna zawiadamia, że akta dotyczące założe­
nia ks;ąg gruntowych dla gminy katastralnej 
„Wolica z Kręciło wem“ do powszechnego 
przejrzenia w tutejszym sądzie złożone zo­
stają.

Zarzuty przeciw prawdziwości arkuszów 
posiadania wnoszene być mogą do 16 lutego 
1880, na którym dalsze dochodzenia w razie 
potrzeby prowadzone będą.

Grzymałów, 13 stycznia 1880.
(476) O g ło sz e n ie .

L. 6633. Grzymałowska kom isja hipo­
teczna zawiadamia, że akta dotyczące założe­
nia ksiąg gruntowych dla gminy katastralnej 
„Sadzawki" do powszechnego przejrzenia w 
tutejszym sądzie złożone zostają.

Zarzuty przeciw prawdziwości arkmzów j 
posiadania wnoszone być mogą do 16 lutego I

1880 na którym ćbl-z*" dochodzenia w razie 
potrzeby prowadzone Eędą.

Grzymałów, 13 sty  z ni a 1880.
(462) O g A o H zen le .

L. 411 Komisya hipoteczna przy c. k. 
sądzie powiatowym w Limauowie urzędująca 
ogłasza, że badania miejs owe celem założe­
nia k-ięgi gruntowej dla gminy Słupia dnia 
26 stycznia 1880 rozpoczyna.

Bliższe szczegóły zawierają ogłoszenra 
w urzędach gminnych.

Każdy kto ma interes prawny w zba­
daniu stosunków posiadania może się zgło­
sić i wszystko przytoczyć, co dla wyjaśnie­
nia lub ochrony praw swoich uzna za sto­
sowne.

Limanowa 19 stycznia 1880.
(459) «SgS«>»*eiiSe.

L. 342. C. Sąd powiatowy w Husku 
wyznacza do dochodzeń miejscowych w celu 
założenia księgi hipotecznej dla gminy ka­
tastralnej Rzepniów termie na dzień 5 lute­
go 1880 o godzinie 8 przed południem.

Każdy kto ma interes prawny w zba­
daniu stosunków posiadania, winien na tym 
terminie przed komisyą hipoteczną w Rze- 
pniowie zgłosić się i wszystko co do wyja­
śnienia lub ochrony swych praw za stósowne 
uzna przytoczyć.

Busk 20 stycznia 1880.
(71) E  4  j  h  i ,

L. 14589. Złoczowski e. k. sąd powia­
towy miejsko delegowany zawiadamia z ży­
cia i miejsca pobytu niewiadomego Fedka 
Krupkę, źe Bazyli Krupka 14 czerwca 1831 
zmarł w Gołogćrach bez pozostawienia 0- 
statniej woli rozporządzenia, i wzywa go by 
w przeciągu jednego roku, od dziś licząc, w 
tutejszym sądzie się zgłosił i deklarował się 
do sprdku, bo w razie przeciwnym pertrak­
tacja spadkowa z oświadczającymi się spad­
kobiercami i ustanowionym dlań kuratorem 
Dr. Heyne przeprowadzona zostanie.

Złoczów dnia 8 stycznia 1879.

Doniesienia prywatne.

on05i>i>
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S Ł A B O Ś C I  P I E R S I O W E

S Y R O P  Z R O D F O S F O R A N U  WAPNA'
PP. f t łt t lB iA I jŁ lg 1 &t Ct©, Aptekarzy w Paryżu.

8, mli,t s V7vinnne.^_
Od 1857 1 p r e p a ra t  te n  w sz ed ł w  pnw s/.Ł^iriO 1 j  życie. L eczy  on  k a ta ry ,  k a s z le , c h ry p k i 

d łu g o le tn ie , k o k lu s z , z a p a le n ie  g a rd ła  i k -m aai , d d w lip w eg o  rh ro n ch ites) a le  szczeg ó ln ie j 
p o m y ś ln e  s p ra w ia  sk u tk i uży ty  p rzeciz. ko s łab o śc io m  p ie rs io w y m  iphtisie) i m a rn ie n iu  czyli 
su ch o to m 1. P od  d z ia ła n ie m  je g o  u s ta  e k a sze l lia juno rcz .yw szy  i p o tn ien ie  nocne , a  ch o rz y  
s z y b k o  poo  ra c a ja  dr> poźip lanego  z d ro w ia  i tu szy . L e k a rz e  p rz y p isu ją  cz ęsto  P a s ty lk i  ze 
so k u  g ło w ia ste j s a ła ty  i la u ro w y ch  liśc i p .  U rim a u lt, b a rd z o  p rz y je m n e g o  s m a k u , k ie d y  
idz ie  o w y leczen ie  k a ta ró w  i k a sz ló w  zw y cza jn y ch .

D la  u n ik n ie n ia  liczn y ch  fa lsz e r tw  i n a ś la d o w n ic tw a , ż ą d a ć  a b y  s te m p e l rz ą d o w y  Fran­
cu z k i k o lo ru  n ie b iesk iego , s to s o w n ie  do p ra w a  z 26 L is to p a d a  18710 m a rk a  fa b ry c z n a  

i  p o d p is  G R IM A U L T  e t  C O M P . z n a jd o w a ły  s ię  n a  jed n e j etykiecie.
D o s ta ć  m o ż n a  w  g łó w n y c h  a p te k a c h  w  P O L S C E  i w  A U S T R Y I.

3 — 0 3—O —O —O —O —o  — O— 0  — 0 - 0  — -.-.—O —CO
Dostać można we Lwowie w aptekach Pp. Mikolaseha, Ruckera i Beisera.

KANTOR WYMIANY
o .  k <  u p r z .  g a i i e .

Akcyjnego Banka Hipotecznego
kupuje i sprzedaje

w ^ z y itk ie  e le k ta  i  m in e t y
pod warunkami najprzystępniejszemu

II®!® L I S T A  HI POTECZNE
■nh   — - _ a  z  ~  t 1 o  z? o  _  o  v v v \ n n  x r ~

9
które według prawa z dnia 1 lipca 1868 (Dz. p, P., XXXVIII, Nr. 93) 
i najwyższego post. z dnia 17 grudnia 1871 r. mogą być użyte do lokowa­
nia kapitałów funduszowych, pupiłarnyeh, kaucyi małżeńskich wojskowych 
na k&ueye i w ad ya , — są  w temże kantorze do nabycia.

W say stkie  poleceniu z  p ro w in e y i w y k o n u ją  się  b ezzw ło cznie  po k u rs ie  dziennym , be»
doliflsesiia p r o w iz j i.  (2 7— ?)

L. 9719. ™ * (49S)

C. k. uprzyw. galic. kolej Karola ludwika

Z dniem 15 lutego nabywa mocy obowiązującej doda­
tek I do taryfy z daty 15. 11. 1878 w spoinym obrocie 
galicyjsko-węgierskim, który to dodatek prócz uzupełnień 
i sprostowań taryfy głównej także przyjęcie stacyi Poprad- 
Felka do związku taryfowego zawiera.

Wiedeń, 17go stycznia 1880.
Kolej K aro la  Ludwika.
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Wyszło drugie wydanie dziełka

Dr. A *  Bergera
zawierające 

n i e z b ę d n e  w iad om ośc i d la  
m ło d z ieży  do jrzr.Ie j fo chorobach
wenerycznych) oraz ś ro d k i le czn i­
cze. — Z rycinami 1 .ii. 50  ct.»

bez rycin 1  z ł .
Można nabyć u autora. Rynek 1 28 

nad składem rękawiczek p Wicherta. Na 
rrowincyę wysyłam za pobraniem poczt.

D ziełk o  to powinno się znajdować w 
rękach rodziców , opiekunów, naucz j c ie li, 
przełożonych zakładów  jakoteż i w w ar­
sztatach.

Również można nabyć tegoż autora 
broszurkę o l > y f t c r y i  I a n g i n i e .
oraz tychże leczeniu podług najnowTs/.ej i 
doświadczonej metody. Cena l egzempla­
rza 50 cnt.

(4 4 - ? )

N i e  p o w i e r z c h o w n a  tylko sumien­
nie i r a d y k a l n i e  przeprowadzona kuracya c h o ­
r ó b  s i f l l i t y c z n y c h ,  jest jedyną rękojmią uchy­
lenia najsmutniejszych następstw w przyszłości". T a ­
k o w a  zapewnia na podstawie ścisłych badań i licznych 

: doświadczeń swej piętnastoletniej praktyki S p e c j a ­
l i s t a  d o  c h o r ó b  s t i f i l i l y c z n y c h  i skórnych, 
prkt lekarz medycyny, chirurgii i akuszeryi

U  . « : * *  1_ JK HD
mieszkając) przy ulicy Sobieskiego (nowa) licz. 12 

i piorwsze piętro, drzwi nr. 16. Ordynuje od 9tej do 
‘ iszej przed, od 2giej do 5tej po południu.

Rany, wrzody, wyrzuty skórne wszelkiego rodzaju, 
' zakaźne i kataralne upławy u mężczyzn i kobiet, stry- 

ktury, zgubne skutki m a m o gw ałtu , jak osłabienia 
nerwowe, im p o t e n c j e ,  nasieniotoki, inklinaeye 
do suchot i t. d., tudzież hladaezko i niektóre wy­
padki niepłodności — leczy boz h o lu  gruntownie 
pod zaręczeniem najściślejszej d y s k r e c j i .  Zamiej­
scowym udziela rady listownie i wysyła na żądanie 
lekarstwa w dyskreeyonalny sposób. (398 2 —?)

| Karetowe sanie

>
>

- Szlachty polskiej
R o c z n ik  l i g i  w y s z e d ł  z d r u ­
k u  i r o z e s ła n y  z o s t a ł  a b o ­

n e n to m .

Otwiera się p m i a t a
na

Rocznik III
Cena pojedyńczego egzemplarza 10 ma­

rek (6 złr.)>
Uprasza się o jak  najwcześniejsze 

zgłoszenia rodzin, pragnących byc po- 
mieszczonemi w Illcim Roczniku.

Bliższych warunków^ udziela niżej 
podpisany wydawca, który także w y ­
łą c z n ie  przyjmuje przedpłatę.

Teodor Żychliński
św. Marcin 43. N

P o z n a ń  ,  10 grudnia 1879. 
t  (8236 7 - 1 0 )  W

• t
I

I
i

iM isław Clfllfliifiwsli |
b y ły  u c z e ń  s z k o ły  C e n tr a ln e !  A r- IJ 

c b h e k t u r y  w P a r y ż u  _
upoważniony przez rząd do wykonywania fe 

robót samodzielnie. ł
Przyjmuje zamówienia na wypracowanie pro- ^  
jektów wchodzących w zakres inżynieryi i ar- P  
ehitektury — przeprowadza budowle — osza- jj 
cowania — obliczenia — sprawdzenie robót g  
wykonanych tak w miejscu jako też i na p  

prowincyi. b
- J C  Ulica Pańska 3, obecny od 2—3ciej. ^
^  (13 4 - 5 t  P

a n a t e r y n o w a
własnego wyrobu 

podług przepisu D r . P o p p a  
Cena flakonu 4 0  c t . 

Czekolada, na robaki
środek najskuteczniejszy i najprzyjem­

niejszy to zadowaniu dzieciom 
sa do nabycia w aptece p o d  „ Z ło ty m  
o r łe m “  j .  Nahlika, przedtem Millinga w e  

L w o w ie .
Cena pakieeiku 15  c t .

(8540 7 -1 0 )

Ces. i król, w yłącz , uprz.

do farbow ania  siw ych  włosów,
K r  A .  M a c z u s k i e g o ,  f i ;
w  W ie d n iu , K a r n t n e r s t r a s s e  3 6 .

C. k. wyłącz, uprzyw. ś r o d e k  ten do fa r ­
b o w a n ia  w ło s ó w , nadający siwym w ło ­
so m  trwałą barwę c z a r n a , b r u n a tn a  
lub blond," sporządzony jest li tylko z sub- 
staneyi roślinnej, t." j. z łupy zielonych orze­
chów, nie jest przytem wcale szkodliwym ani 
zdrowiu ani włosom i farbuje włos w .przeefą- 
gu 15 m in n t  pięknie i trwale na czarno, 
brunatno lub blond "tak, że nawet przy umy­

waniu farba nie schodzi 
1 f la k o n  e k s t r a k t u  o r z e c h o w e g o ,  

p ły n n e g o  . . .  . z ł .  3
1 s ło ik  p o m a d y  o r z e c h o w e j  z ł .  2  
1 d a k o u  o le jk u  o r z e c h o w e g o  z ł .  1 

W prawdziwym gatunku nabyć można

EW W \ m m  H M
w WiEDNIU, Karntnerstrasse 26,

'a aptekarza, tudzk-ż 
igo. - W C-er-

jwowie u Zyg. Ruckera 
pea: Kamila Strzyżowskiego. • W O) 
cach w apt. T. Goli.-howskiego.— W T 
lu w apt. p. Jamrógiewicza.

‘8567 ft 20)

są do nabycia. — Rliższa wiadomość w  s k ła ­
dzie fortepianów .T A N A  B A L K O  ulica 
w yższa O rm iański 1. 6 . -23 10—12)

(padacz­
kę) tu­

dzież
[wszystkie s ła b o ś c i  n e r w o w e , leczy 
listownie lekarz specyalista D r. ri£ i l l i s c h  

I w Drezdnie (Neustadt). Leczył już w przeszło 
11.000 wypadkach słabości. 192 3 -  4)

PILEPSl E

Dobra O/.ańsko
obejmujące około 400 morg. ornej ziemi, 20 
morg. łąk, w pszenicznej glebie przy gościńcu 
pod Jarosławiem położone, są od I kwietnia 
lub 1 lipca do wydzierżawienia. Tamże jest do 
nabycia z wolnej ręki stad n in a  po znanym 
ogierze „Meteorze1* i innych czystej krwi, jako 
też k on ie  zaprzężne i w ierzch ow e , 
p o ja zd y  i wiele rekwizytów stajennych.

Bliższych wiadomości udziela właściciel 
na miejscu, pośrednicy wykluczeni. (401 2 - 3 )

budowniczy we Lwowie
upoważniony przez ces. król. Władze rządowe.

przyjmujo do wykonywania wszelkie roboty w zakres 
budownictwa wchodzące, jako to : murarskie, ciesiel­
skie, kamieniarskie i t. p. Oraz wypracowania pro­
jektów, planów i kosztorysów — przyjmuje kierowni­
ctwo budowy tak w mieście jakoteż i na prowincyi.

Zamówienia przyjmujo w kancelar.yi pod 1. 1 
u l i c a  T r y b u n a l s k a  S g i e  p i ę t r o ,  lub we 
własnym domu Zamarstynów pod 1. 152.

f i 26 6 - 1»

j f f l c r a c y e  g i e ł d o w e

uskut" znia z łatwością dom bankowy „ L E I T H A 1" 
w  W i e d n i u ,  H c l t l e n s c l i n s s  l  

x u ) przy o g r a n i c z o n e j  t j l -
‘k o  s t r a c i e  ; (premia 10 do 25

zvsk sm zł*za 5000 .w efekta°h); h) czy1  ’— kursy spadają lub się podnoszą;
m ia n o w ic ie :  o) przy zastawach depozytowych 

do czasu aż papiery z zyskiem zrealizowane być mo­
gą. I n t e r e s u  wspólne (tylko 10 do 35 ct pokrycia 
za 1000 zł. w efektach'.

Prowizya tylko 50 centów.
Załatwia wszelkie, zlecenia z  p r o w in c j i ,  

jak niemniej wszelkie in t e r e s u  w e k s la r s k ie .
U n iw e r s a ln e  k a le n d a r z e  lo s o w a ń  

x t r e ś c iw e n ii ,  c ie k a w e m i i p o tr z e b u e -  
m i broszurami, przesyła gratis i franco. (4'-'2 1—6)

IMa właścicieli 
większych posiadłości.
U o r tr lo l  w T A psku, któremu na
n d l lU C l  IlIOLSIOt tem zależy, by mógł masło 
w świeżym otrzymywać stanie, chce takowe bezpośre­
dnio ,,ociaga- od właścicieli większych gospodarstw 
wiejskich." Uprzejme oferty uprasza się wystosować 
do F e r d y n a n d a  P E L Z  w  L ip s k u , W ie -  
s e n s t r a s s e  7. _ (491 i —3)

Kawa wiejska
krajowa, bardzo dobra, ta­

nia i  bardzo zdrowa
ma tę zaletę, że nie rozdrażnia nerwów, owszem  
posila, a równając się zupełnie w smaku kawie 
arabskiej, nie dosyć, że jest o w iele od niej 
zdrowszą, ale jest także znacznie tańszą, co w 

czasie takiej drożyzny zasługuje na uwagę.

Kilo kawy palonej i mielonej 80 ct
Jest pakowana w  paczkach 1li  funtowych

i funtowych.
J e s t  d o  n a b y c ia  w h a n d lu

Edwarda Eleina

Nakładem księgarni 
F .  BE * R I C H T E R A

Lwowie
wyszedł (458)

a l e n d a r i s
myśliwski

0 e n a S 5  ct., w liście opłaconym ? ł©  ct.
Uprasza się w interesie za­

mawiającego o 30 et. przekazem, wy­
syłka za zaliczką bowiem jest kosztowna, 
gdyż wynosi 39 ct. samo porto.

lOtr/.ebuję do interesów moich : M e tr y ­
k i  ś l i ih n ć j  św . p . A n d r z e ja  
P ic g ło w s k ie g o  x A n to n in a  

R e g u ls k ą ,  mniej więcej około roku 1765 połą­
czonego w niewiadomej mi parafii. Również m e tr y ­
k i  ś lu b n e j  ń. p . E u s ta c h e g o  P ie g lo -  
w s k ie g a  z M ar ją . księżniczką P n z y n ł a n k «  
około roku 1804. Za dostarczenie mi tych dokumen­
tów przeznaczam n a g r o d ę  5 0  z łr . -  ADRES: 

D r o h o b y c z  Ś u ia ly n k a
(393 1—3) S t a n i s ł a i a  T i e y ł o w s k i .

T T o f o ł o  podwójna, zupełnie 
Xh.c& 1 U d  w dobrym stanie i
P m i r A r r  p ó ł k r y t y  k.ą zar 
J L  W  A  t J  **° s p r z e d a n ia  przy u-

licy Stryjskicj 1. 2.
 __________________________________ (308 3 - 6 )

Na wieczną pamiątkę
Tylko 3 zł. w. a.

P o rt re ty  w  n a tu ra ln e j w ie lk o śc i.

ID ' ZKLajrcs;
trudniący aię od kilkunastu lai

specyaln ie  rad y k a ln em  leczeniem  
ch o ró b  sk ó rn y c h  z z ak ażen ia  
k r w i  powstały oh i w zm acn ian iem  
s il, .'■kutkiern naduży  c ia  o s ła b io ­

ny ch ,

ordyn. w micszlcaum przy ulicy Wałowej 1.3,
o d  g o d z . 8  -10 i  8 - 4 .

(Także listowni*- przy ścisłej dyskrecji.j
Jegu „ P o r a d u ik “  w powyższych 

słabościach ^drugie wydanie) można na­
być u autora i w księgarniach, do cenie 

) i  >ł. 20 ct. za egzemplarz. ‘ ^  ^

  =    —

wykonuje się po przesłaniu fotografii najwybor- 
nie.i i zu p e łn ie  p o d o b n e  tylko za 3 zł. 
Zadatek przy przesyłce fotografii 1 zł. Reszta 
po oddaniu portretu, które nastąpi w przeciągu 

lOciu dni.
P r a c o w n ia  W . B O D A S C D E R  w  

W ie d n iu  I I  G r o s s e  P fa r r g a s s e  315 . Torm. 
Lowengasse. (354 2—3)

W Izydorówce
(poczta Żurawno) sadu ua-

dwu ogieiy
krwi czystej oryentalnej.

Jeden j a s n o - k a s z t a n o w a f c y  
od K e n i  -  A / . e r k i  p o  E m i r z e
(pięcioletni).

Drugi c i e m i a o - s ^ p a k o w a t y  
od C n -a ze lli p o  E m i r z e  (wnuk 
koni importowanych z Oryentu) () zte- 
roletni). — Obydwa te ogiery są lieen- 
cyonowane przez komisyę rządową i 
jako dobre reproduktory uznane.

Bliisza wiadomość: Administracya ma­
jątku Izydorówka, — n a j b l iż s z a  s t a c j a  k o ­
l e i  S tr y j . 1.369 3 -  3)

Do wypełnień a  dziurawych zębów
jest najlepszym i najpewniejszym środkiem

plomba do z ę b ó w
Wielmożny Dr. J. G. Popp, c. k. nadworny dentysta 

vv Wiedniu, 1. Bognergasso 2,
Ponieważ wyszedł już znajdujący się u mnie 

zapas Pańskiej wybornej plomby do plombowania sa­
memu zębów, przeto upraszam szanownego doktora u- 
silnie i uprzejmie przysłać mi zaraz za zaliczką pocz­
tową jedno pudełko Pańskiej plomby do zębów, tern- 
bardziej. że jeden dziurawy ząb mojej żonie sprawia 
wielkie bolo. Proszę, więc zważyć, że ból ten chociaż 

’ chwilowo może być przez plombowanie usuniętym. 
Proszę przyjąć wyraz rzetelnego szacunku. 

(6978 2—5) W a g n e r ,  c. k. podpułkownik.
T h e r e s i o n f  e lid p. kol. Połud. 7 stycznia 1878. 

:,J&  Składy moich preparatów utrzymują ;
W e L w o w ie :  apteka Millinga, apt. p*p. Mi- 

kolascha, J. Beisera, Zygmunta Ruckera, Jakóba Pi-

p od , Czarnym  psem “ l. 18 llyn ek  
MiMT"- (493)

K o C T fH C K T b "  r t e p f M k l lU A A H C -

Horo G r a p o c T K d  i io ip i i ia  
ł l ^ O M I I H O r O ;

K A H C lU iii H N tj!> O p(U aą iH  K*L K A Il- 

I ( fA /A p ili  p S c C K O -H A p O ^ H O ro I lH -  

C T H T ^ T A  „ H a p O A H h lH  

K-h / I h l i O l i - k .  (8534 g—3)

W  K r a k o w ie  : 3. Trauezyński apt., J p enz, IV. 
Kotainy, E. Stoemar apt, N. Redyk apt., w Bełzie p. 
Ilrymak, w Białej p. Józef Kraus i E Kelar. w Bóbr- 
ce A. Międlicki apt.., w Bochni F. Reiss i p. Niedziel­
ski, w Brodach p. Giuinspanu i M. S. Franzos, w 
Brzeżauach p B. Fader.hccnt, w Bu zaczu p. C. Le­
wicki, w Dooromilu p. GrotowsKi apt.. jv Drohobyczu 
p. Dobrzynioeki apt. i K. Bayer, w Grybowie p. Mu­
szyński, w Husiatynie p. Czerski, w Jaworowie p. 
Lachowicz apt., w Jarosławiu Rohm apt., w Ja- 
złowcu P- Twardowski apt., w Kołomyi E. Stcnzel apt. 
w Krynicy p- M. Nitrybit apt., w Monasterzyskach p. 
Żarski, w Nowyin oączu p. Kosterkiewiczowa wdowa. 
Ig. Garati. S Licntman, w Oświęcimie J. Grzysiecki 
apt., w Przemyślu Fr. Nahlik ap„, p. Gajdel-zka. p. 
Kozłowski i p. Machalski, w Przeworsku p Switalski 
apt.. w Radowoach p. B Tcicamann, w Rawie p Jan 
Distl aft., w Rzeszowie B. J. Schaiter i syn i Kali­
nowski apt., w Samborze J- Kriegseisen apt., w Sano­
ku J. Zarewicz apt., w Str.tju p. Drągowski apt. i p. 
J. D. Nussenblatt, w Szezurowie W. Heinz a p t. w 
Tarnopolu p Jamrógiewicz apt., w Tarnowio E. Rank 
apt., p. T. A. Wielogórski, w Wadowicach p. Fol- 
tin, w Zaleszczykach p. Kodrębski, w Żółkwi p. Jvahlik, 
w Stanisławowie p. Amirowicz apt., w Żywcu p Blu- 
inenthal apt , w Busku p. Engen. v. Wysoezański apt.

! ! Dla tańczących!!
Nakładam księgarni

F. H. RICHTERA
we Lwowie,

wyszła książka pod tytułem :

„Tafics salopwB”
P raktyczny poradn ik  dla 

tańczących.
Cena 8© ctv z przesyłką 85  ct.
___________________________________ Ł (458 1 - 3 )

1flfe- Przewyboi>ne * ^ 1
p r z e z  „Sues” s p r o w a d z a n e

chińskie
a mianowicie:

z
Ni*. 1. T a s z a ,  żółtokwiatowa aromat 
Nr. 2. J u n to j < 'x n n , białokwiatowa arom. 
Nr 3- N a n d x j u ,  czarna aromatyczna 
Nr. 4 f h t u c h o i t g .  maio n«ikot.

(  c/.arna fainTijna
Nr. 6. W y s i e w k l  z herbaty . .
Nr. 7 „ 7, uajlepszyob herbat

Kawa po tanich starych cenach, (2114

n a jtan ie j w h a n d lu

St. Markiewicza
we Iwow-ie, w JEtynku l. 42.

Cer a 
) 1!t kilo 
zł. 4-40 
zł. 3 60 
zł 3 -  
zł. 2 50 
zł. i 80 
zł. 1-20 
■f. 1-56

2- ? )

1.000 dukatów w złocie
darmo !!

Ktokolwiek w s z y s tk ie  poniżej wyszcze- 
góinioue przedmioty kupuje, otrzyma bezpłatnie 
los loteryi dla biednych miasta Wiednia, obej- 
mują >ej główną wygranę Jl.noo dukatów i mnó­
stwo innych wygranych. Losy te otrzyma kn- 
pujący tylko do 7 lutego b. r., ponieważ ciąg­
nienie nastąpi już na dniu 10 lutego b. r.

Nadzwyczaj rzadka sposobność do nabyoia 
z jednej strony dobrego i taniego towaru, z 
drugiej zaś strony możność wygrania 1 000 
dukatów nie powróci więcej;;!

Nowość dla panów!
5 0  H * tiik  zajmujących i ciekawych

j r a z t o w  optycznych (YeiirMlfler)
PE * Tylko dla panów

za pobianiem 1 zł

Z a g a d k o w e  I I !  Ściśle uregulowany 
wyborny, dobrze idący, plastyozny i pozłocony 
zega**4*!* z długim łańcuszkiem, na minutę 
uregulowany, z dwuletnią gwaraneya pisemna 
ie  dobrze idzro i wskazuje; iztuka za pobrt- 
niem tyIŁ» 1 zł

Senzacyal!
Jedna sztaka na całe życie

Niepotrzeba zapałków!
k. pnteutowauc maszyny do zapalania 

(piorunem). Zgrabny przyrząd kieszonkowy do 
ognia 7. weksyrem Zapala się sam od siebio, 
gdy się pociśnie o guzik, który sit- na nim 
znajduje Jest przeto dla każdego domu nie­
zbędnym. Bliższe szczegóły w opisie używania. 
Jedna sztuka za pobraniem tylko 80 ct.______

ISie hywnlo dotąd!
K o m p l e t n y  g a r n i t u r  do p a l e n i a

składający się z jednej wielkiej i prawdziwej 
f.ijki piankowej z okuciem ze srebra chińskiego 
i cybucha z wigzni budeńskiej, 3ch rzeźbionych 
cygarniczek z prawdziwej pianki z mitologiez-
iiemi figuraii.i, 10 ksiażeczeK najwyborniejszego

tylko 1 zł. 50_ ct.
Nabyć można tylko w

Wie
W BJI

»> -. itaten Mayazin
er-Josefsstrasse 32.

(375 2 -1 0 )

Z drukarąj WŁ Łozińskiego ul. Czarneckiego 1. 12, dom Wernera.


